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nominacji

Wbrew opiniom szeregu polityków, 
zamieszczonym we wczorajszych de­
peszach z Warszawy — niemożemy 
nominacji p. Dębnickiego na ministra 
oświaty nazwać niezrozumiałą,

Niezrozumiałą byłaby ta nominacja 
istotnie; gdyby się ia oceniało wyłącz­
nie ze stanowiska rzeczowych, facho­
wych kwalilikacyj p. dr. Dobruckiego 
na kierownika tak ważnego resortu, 
jakim jest polityka oświatowa-i kultu­
ralna państwa. Cała też opinja — gdy 
z powyższego punktu widzenia nutni- 
aację rozpatruje — przyjęła z najwyż 
szem zdumieniem ostatnie mianowa­
nie, nawet prasa popierająca rząd z 
trudem tylko maskuje swoje areykło- 
pdtliwe położenie, gdyż nic, ale to do 
słownie nic o jakichkolwiek związkach 
fachowych nowego ministra oświaty 
z oświatą i szkolnictwem nie ranie po 
wiedzieć. (Można sobie wyobrazić co 
prasą ta wypisywałaby, gdyby w „e- 
rze przedwojennej" ministrem oświa­
ty zbstał zamianowany dyrektor szpi­
tala : np. ...z Kołomyji... przyp. sec.). 
Brak kwralifikacyj rzeczowych jest tak 
uderzający u nominata, że nawet tak 
gorące popierający rząd marsz, P ił­
sudskiego „Czas" wytrącony został z 
równowagi i. stwierdził, iż „o tein, aby 
p. Dobrucki kiedykolwiek zetknął się 
bliżej, a choćby nawet dalej" ze spra­
wami szkpłnictwa czy wyznań, nic nie 
świadczy*',, „Wszak równie dobrze — 
dodaje to samo pismo — mógł był zo­
stać ministrem koleji, rolnictwa, spra­
wiedliwości, wojska".

Ocena wszakże ostatniej nominacji 
ze stanowiska rzeczowych kwalifika- 
cyj jest najzupełniej chybiona, bez­
przedmiotowa i niepotrzebna. Jeśli bo 
wiem przypomnimy, że również le­
karz jest ministrem spraw wewnętrz­
nych - r  io okaże się, żeywzględy rze­
czowa wogóle sa. dosyć dalekie « tych, 
którzy o nominacjach na najwyższe 
peiterunkj w państwie dziś decydują.

Nominacja p, Dobruciticgo nabiera 
natomiast sensu logicznego i staje się 
zrozumiałą, gdy się ją uzna za ogni­
wo rozwojowe pewnej, dzisiaj jeszcze 
riedość wyraźnej i znanej, niemniej 
jednak niewątpliwie prowadzonej przez J 
rząd akcji w dziedzinie polityki wobec 
mniejszości wogóle a na terenie wscho 
dmo-małopblsknn w szczególności.

Akcja ta posiadająca za jedną z do­
mniemanych przesłanek ideologicz­
nych na wskroś liberalny, „narodowo 
Scjowy" projekt b. min. Młodzianow­
skiego, nabrała w  ostatnich miesią­
cach żywszego tempa, które ujawniło 
się naprzód w zamianowaniu wojewo­
da stanisławowskim p. Korsaka, nastę 
pnie w  powierzeniu omówionej już îa 
tem miejscu misji ugodowej p. Ho- 
łówce a teraz zyskuje nowy etap ro­
zwojowy w nominacji p. Dobruckiego.

Między elementami funkcyj, repre­
zentowanych przez te osobistości, za­
chodzi niewątpliwie ścisły związek 
przyczynowy. Gdyby go bowiem nie­
było, wówczas istotnie nominację p. 
Dobruckiego, dyrektora szpitala w Sta 
ni sławo wie. na,, ministra .„wyznań..; £ ~RjA

Rozmom i ministrem Oobrutkim
Spzcialiiy isyisiail „Siwa Fu?shiusR’‘ z Howyty miMESffem oś?wisty

Wczoraj o godz, 5.40 wieczorem 
przejeżdżał pociągiem pospiesznym ze 
Stanisławowa przez Lwów do War­
szawy nowy minister oświaty dr. Do­
brucki. Korzystając z przejazdu p. mi­
nistra, współpracownik „Słowa Pol­
skiego" udał się dc niego z prośbą o 
wywiad, którego p. minister udzielił 
w przedziale pociągu pospiesznego.

Zaznaczyć należy, że wywiad „Sło­
wa Polskiego" jest pierwszym wywia­
dem, jakiego prasie polskiej udzielił 
nowo mianowany minister oświaty.

— juki jest stosunek p. ministra de 
postulatów ruskich w zakresie szkol­
ny twa powszechnego f średniego?

— Mogę Pana zapewnić, że nie wzią 
kur żadnyc-L zobowiązań wobec po­
stulatów mniejszości. Moja finja jednak 
wobec tych spraw będzie zgodna z po­
lityką całego rządu i oczywiście będę 
działał w porozuiuUmiu z całym gabi­
netem.

— jaki jest stosunek p. ministra do 
postulatu Uniwersytetu ukraińskiego?

— Ts< sprawa iesi już tiawne zała­
twiona, Uniwersytte ukraiński we 
Lwowie jest marzeniem jawnych kół 
nie wiążacem jednak rządu.

— Jaki jest stosunek p. ministra do 
konferencyj p. SIołówki w Pradze9

Lwów, 1,? stycznia.

— Konferencje p. Połówki w Pradze 
są bądź jego prywatną inicjatywą, 
bądź też studiami komisji nniicjszościo 
wej, która istnieje w Sejmie, ale ró­
wnież nie pochodzi ona ze strony rzą­
du i absolutnie nie wiąże gc w tuczem 
w jego egzekutywie. O ile wiem, je­
dyną aktualną sprawa, o której mówio­
no (jest to zresztą też inicjatywą pry­
watną pos. Hołówki) była sprawa prze 
niesienia akademji rolniczej w Podje- 
brarlzie, zresztą dobrze urządzonej, do 
Polski. Z tą sprawą nie zdołałem się 
jeszcze zaznajomić.

— Jaki jest pogląd p. ministra na 
sprawę reorganizacji szkolnictwa?

- -  Moje poglądy eó do reorganizacji 
szkolnictwa są' najzupełniej zgodne z 
programem wicepremiera Bartla, pod 
tym w/gtędcm lila nie mam do dodania 
i ujęcia. Jak Panu wiadomo jest w tych 
sprawach w tej chwili szereg ankiet, 
stanowisk i postulatów. Jestem w tym 
materiale dobrze zorientowany.

-to' Cż-y p. minister zamierza wystą­
pić ekspoze prograniowein s/Lolnem 
e kiedy?

— Prawdopodobnie po porozumieniu 
Się z resztą członków/ rządu wypo­
wiem moje poglądy przy sposobności 
dyskusji budżetowej. (ki. lir.)

Reforma ustroju szkolnictwa
p o w a l e  n a  d a l  w  n M  p r o t  B a r t l a .

(Telefonem od naszego k&rerpondsnfa.)

Warszawa. 11 stycznia, (zo.) Mimo . dujemy, dalej prowadził sprawę retor- 
nominacji ministra Dobnickicgo, wice- my ustroju szkolnictwa, 
prcmjer Bartel będzie, jak się dowia- ! ■

światy, należałoby uznać za jeden z 
najkapitalniejszych paradoksów w ży­
ciu pańsiwoweni wskrzeszonej Polski.

Podział ról jest prawdopodobnie na­
stępujący: p. Korsak (o którym pismo 
nasze zamieściło w swoim czasie cha­
rakterystyczną wiadomość, przez nie­
go ani przez nikogo innego nie zuenen 
towaną) w najgęściej przez ludność ru 
ska zamieszkałem województwie przy 
gotować ma odpowiednie warunki dla 
realizacji mniejszościowego programu 
rządu. P. Hołówko, chorąży ideowy 
państwa narodowościowego (zob. bro­
szurę p, Hołówki „Kwestia narodowo­
ściowa w Polsce", Warszawa 192?), 
idący niemal na zerwanie jakichkol­
wiek związków organicznych „Wscho 
dniej Galicji" z Rzeczypospolitą — ro­
bi ugodę z „emigrantami" w Pradze, 
udziela w imieniu warszawskich czyn­
ników miarodajnych placet na uniwer­
sytet „ukraiński'" właśnie \y Stanisła­
wowie, rozdziela koncesje w zakresie 
szkolnictwa itd. ? .  Doorueki wreszcie 
jako minister oświaty będzie miał za 
zadanie w imieniu rządu rc/rmaliae 
przeprowadzić i usankcjonować JaMfó 
cznie już przygotowywaną przez pr 
Korsaka i Ifołówke politykę. 2e ao tej 

ŁrołłiSŁC:?ególnte.;sie .nadaje — to nieole-

ga wątpliwości, zwłaszcza! gdy się 
zna opinje ludzi, dobrze obeżMnycR 
z nientalnośoią i upodobaniami polity- 
cznemi nowego ministra oświaty. — 
Wszak dopiero przed kiikoina dniami 
( w nrze z 5 bm.) nasz korespondent 
stanisławowski rclac;ono>vał o zna- 
miennem wystąpieniu p. Dobruckiego 
na posiedzeniu tamtejszej Rady Powia 
iowej. Obecny ministei oświaty — we 
dle tej relacji — przekonywał obec­
nych na tem posiedzeniu delegatów 
gmin wiejskich Rusinów, że będąc w 
poważnej większości w powiecie, „oni 
winni być gospodarzami w Radzie Po­
wiatowej a nie Polacy".

Tak zatem z nominacja p. Dobruc­
kiego na ministra cświaty, wchodzimy 
po wstępnych prolegomenach, w_ o- 
kres urzędowego realizowania polity­
ki rządu Wobec „Ukraińców". Zapo­
wiedział też realizację tę ostatnio od­
byty we Lwowie zjazd „Związku Na- 
prawj. Rzplitej", zasyłając „bratniemu 
społeczeństwu ukraińskiemu serdecz­
ne pozdrowienia" i przyrzekając po­
parcie pretensyj „Ukraińców".

Postulaty, jakie z tegc stanu rzeczy 
powstają przed narodowem społeczeń­
stwem polskiem, niewyirrugają oczy- 
Wiście szczególnych _ pod Lr eś i eó.

z  um
SPRAWOZDANIE P. HOŁÓWKI
POD OBRADAMI KOMITETU

MNIEJSZÓŚCfOWEGO.

(T ebfonem  od n a sz eg o ' korespondetila.)

Warszawa, 11 stycznia; (zo). We wtr> 
rek toczyły się obrady sekcji dla 
mniejszości lmrod. (pp. Loewenherz. 

Wasilewski, Hołowko) - nad sprawozda­
niem p. fiołowki z rozmów, prowadzo­
nych przezeń w Pradze i  ..„Ukraińca­
mi" w sprawie utworzenia uniwersy­
tetu ruskiego. — D-.ilszy ciąg obrad we 
środę.

. Komitet zajmie się rozpatrzeniem li­
stew, wydanych przez byłe państwa 
zaborcze, zabraniające żydom nabywa 
tda ziemi. Jak słychać, komitet za&ia- 
pmiuje rządowi zniesienie tych ustaw.

SO KRZYŻY p o l o n ia  r e s t i t u t a .
(Telefonem od eu.szeło korespondenta.)

Warszawa. 11. stycznia. (G) Na 
wczorajszej Radzie ministrów uchwa­
lono nadanie okoio 50 krzyży Polonia 
Restituta różnych stopni szeregowi o- 
sób, przeważnie za granicą. Między 
innymi odznaczono krzyżem kawaler­
skim Polonia Restituta ,.?,' Marie AJic* 
kiewięzówuę, córkę śp, VVlacTys:iawa.

ZGON SYNA MATEJKI.

Kraków, i i .  stycznia; (PAT) Oneg- 
daj zmarł tu w 54 roku życia syn mi­
strza Matejki śp. Jerzy Matejko, były 
legionista 2 piuku szwoleżerów z pod 
Rokitna, osieracając żcitę i syna,

MŁYNARZE ŻADAJA NOWEJ POD­
WYŻKI CENY CHLEBA. '

(Teleionera od n a sz e jo  korespondenta.)

Warszawa. 11- stycznia. (G) Dzisiej 
szc dzienniki podają, iż Związek mły­
narzy zażądał zwyżki cen chtcua pyt­
lowanego z 65 na 68 groszy za 1 kg., 
sitkowego zaś i razowego z 50 do 52 
groszy. Na razie komisariat rządu od 
rzucił żądania młynarzy w przypusz­
czeniu, że za kilka dni może nastąpić 
załamanie się ccmy żyta a wtedy-spra 
wa podwyżki eony maki, a co zatem 
idzie cen cbleba przestanie być aktu­
alna. ’

W związku z tem, Związek młyna­
rzy wydał komunikat, iż sytuacja na 
rynku zbożowym nie przedstawia się 
najlepiej. Ne ogół zboża nam brak, a 
szczególnie żyta i to tak dalece, że 
ostatnio' musieliśmy je sprowadzać z 
Rosji sowieckiej. Zboże to ni? kalku­
luje się wcale taniej od naszego. Ro­
syjskie sfery handlowe doskonale or­
ientują się w nastrojach cennikowych 
naszego rynku. Gdy początkowo zbo­
że sowieckie sprzedawano PO 4.20 dc 
lata za kwintal loco Warszawa, dziś 
sprzedaje się już po 4.80 dolara. Na 
rynku mącrnym sytuacja jest raczej 
wyczekująca. Ceny mąki dalekie są 
od 1 przystosowania się do ten zboża, 
Młynarze kilkakrotnie- rezygnowali z 
podwyżki cen wskutek perswazji czyn 
tóków rządowych, nieslefy -— głesi 
komunikat — dalej już wytrwać nie 
niożna, a konieczność przystosowania 
ceny mąki do ęeii zboża staje słe co­
raz pimiejsza.
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CZY UDA SIĘ-OEM. PAWELSOW1 
SZANTAŻU\YA Ć ' FRANCJĘ? \

Paryż.. 11. stycznia. (PAT) Omawia 
3ąe ssĄąwk miiiji ;fe.i. Pąwęlsa „P.ei-it 
Parir.i&R‘‘ pisze: . i myliłby jsip po
ważnie, gdyby ’ ■ na wyzyska­
nie . kryzysu poi i. . .:cęó w Nieni- 
jczech praż grożLi powstania gabiiię- 
[tu nr.cionaiis.tyes.;;■ dla uzyskania 
Ełagodzćjjia wa.ńiukpw, postawionych 
W sprawie ostatecznego, uregulowania 
fcwestk. rozbrojenia Niemieo. Dziennik 
jdodaje, że rneprzejpanane stanowisko 
K eiriec w żadnym razie nie ułatwi­
łoby ewakuacji Nadrfttiji-

Jak się dowiadtięt1 ,jLe Matin” gen. 
P^W^łsf oświadczyć ze nie złoży ża- 
faiłej propozycji na. piśmie. Streseniaun 
adziełił mu, instrii-kcyj,' diostateczińe 

cieh”, aby j rokdwcuiia. 'mogły być 
co i skuteęzmę prowadzone. Co 

ię tyczy granic tysęhodnieh, to zdaje 
Berlin przyłączy się ■ ostatecznie 

tezy francuskiej i nie będzie iisiło- 
jwał stworzyć nowych kwestii. Co się 
ityczy natomiast sprawy wywozu ma- 
ierjałóW wojennych, to-punkty, widzę-, 
mia stron co do tej kwestii jeszcze nie 
feostały ustalone.
\ \ ". 
^NADZIEJE NIEMIEC SROMOTNIE 

ZAWIEDZIONE”.
W am cw a. 11' stycznia. (AW.) Z Kłaj 

®edy donoszą, że żakąz odbycia nosie 
Ozen sejmu kłajpedżkiego wydany 
prze? litewskiego komendanta wojsko­
wego Kłajpedy, wywołał wielką kon­
sternację wśród ludności niemieckiej 
okręgu, kłajped/kiego jakofeż Prus 
Wschodnich. '

Prasa niemiecka byz względu ną kie 
funki polityczne w sposób gwałtowny 
potępia ten krok, stwierdzając ze smiit 
kiem, że rząd Waldemarasa zawiódł 
sromotnie wszelkie nadzieje nis;mice- 
kie. Według ostatnich intormacyj, 
.wpływowe dziertnftct w Kłajpedzie za­
mierzają zwrócić się o interwencję do 
Ligi Narodów. *

TRANSAKCJE HANDLOWE ŚSSR.
Z WŁOCHAMI

Moskwa, 11 stycznia, (AW.). Kopal­
nie węglowe nad Donem zawarły u- 
klad z syndykatem włoskim, według 
którego Don zobowiązuje się do dostai 
czeuia \VłocIiom ,4 mil;. pudów węgla 
rocznie.

Włosi uzyskują węgiel po cepach 
znacznie niższych niż istniejące na 
rynku wewętrznym SSSR. Transak­
cja ma być dokonana gotówką. Rząd 
sowiecki zobowiązał się do zakupienia 
aa otrzymane pieniądze we Włoszech 
maszyn rolniczych i wagonów kolejo­
wych.

WOROSZIŁOW Ó MARSZAŁKU 
PIŁSUDSKIM.

{Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 11 siyezuia. (Ch) Jak  do­

noszą % Moskwy na Radzie komisarzy 
ludowych wojenny komisarz Worośzi- 
łow domagał się podwyższenia budże­
tu na obronię narodową w r. 1927 o 100 
milj. rubli do ogólnej kwoty 702 milio­
nów.

Oświadczył on, że mając takiego są­
siada, jak Piłsudski, nie trzeba chyba 
udowadniać konieczności podwyższe­
nia budżetu na wydatki na. armję. Ro­
sja nis podwyższ?: ilości swych żołnie­
rzy, tylko ulepszy ich uzbrojenie i u- 
mocnienia graniczne.

DONIOSŁY WYNALAZEK W MEDY­
CYNIE. .

Londyn, l i . stycznia. (PAT.).. Zńany 
lekarz internisto dr. Lumsden, który 
od kilku lat poświęcił się pracy nauko­
wej nad leczeniem raka wynalazł se­
rum, stanowiące ■ bardzo silny środek 
lecziiiczy. Dr. Lumsden wypróbował 
działanie tego .serum na szczurach do­
tkniętych rakiem. Stwierdza on, że u- 
dało mu.śię całkowicie wyleczyć szczu 
ty  i uwolnić ich organizmy od niebez­
pieczeństwa powrotu choroby.
.Obecnie-;!dr. Lumsićń zamierza prze­
prowadzić doświadczenia ua organiź- 
raie ludzkim.

mer . . '63$
T J-eŁat-rn

m

od nasztso koresoor, ienta.)
Warszawa. 11. stycznia. (O) Jak do 

noszą z Paryża, wczoraj przez cały 
dzień toczyły- się rokowania gen. Pa- 
welsa, oraz radcy Foerstera z poszczę 

■gólnyml członkami Rady ambasado­
rów w sprawie twierdz wscliuduicli.

Niemiecka delegacja robi wielkie trud­
ności co do tych twierdz i oświadcza, 
że Niemcy nie mogą się rozbroić, po 
nieważ oczekują ewentualnych nie­
przyjemnych wypadków dla Niemiec 
od wschodu Europy.- .

.Londyn, U stycznia. (AW.J. „DsrTy 
Gfjroiuckle" donosi, że w najbliższym 
c/asie należy się spodziewać zawarcia

układu politycznego między Czecho­
słowacją i Niemcami.

•’ * iH o ń em  od naswsgo korespondenta.)

Warszawa, 11 stycznia, (m ). Dnia Reichstagu Loebe-, d ije j znany feore- 
16 bni. niemiecka socjalistyczna partja j tyk socjalizmu Otto Bauer z Wiednia, 

■pracy w Polsce, która, działalność s\vą j -posłowie fgn. Daszyński, dr. Her ma u 
rozwija, na terenie Łodzi, Bielska i Gór Dianiand, Artur Kronik i t  d, dr. Łac­
nego Śląska, obchodzić• będzie 5-lecie - I be- przemawiać będzie na -temat reali- 
syrej pracy. Na uroczystość przybędą. I zacji prawdziwego fcokoju na wsciio- 

•i 'wygłoszą przemówienia prezydent * d.zie Europy.

w  u s t a w i e  i  z w . „ s a i i a c j f i n e
(TeisloneiH o«l naszego Korespondenta.!

- ■»*

Warszawa. I I  stycznia, (ro), Na- dzi- 
śiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 

•budżetowej..poseł Kornecki G£LN,) irę- 
ferował sprawę znięsicida postanowień 
ustawy sanacyjnej z grudnia .1925 r. 
Podstawą do traktowania tej sprawy 
było kilka wniosków poselskich. Zgło­
szona w tej sprawie nowela b. lnini 
stra St. Grabskiego, została wycofana 
przez b. min. Sujkowskiego.

Pos. Kornecki przedstawił komisji 
projekt ńpwcli, .uchwalającej, postano­
wienia ustawy sanacyjnej. Wicepre­
mier B a n d  zgodził się tylko na nie­
które wnioski referenta, motywując to 
Irudnośćiarai budżećowemi. Za wszyst 
kiemi wnioskami referenta glosował 
tylko klub ZLN.

Uchwalono następujące zmiauy:
Szkołom akademickim przywrócono 

dawne uposażania dla rektorów i drżę 
kanów i za .godziny zlecone.

W szkolnictwie śród idem, zawedo- 
wem i snecjahiem, przywrócono w ca­
łości dawne uposażenia dyrektorom, 
oraz obniżone godziny tygodniowej na 
uki dla nauczycieli po 15 latach służby 
o jedną godzinę, po JO latach o dwie 
godziny, po 25 łatach o trzy gotlzhiy.

W szkolnictwie powszechnym przy­

wrócono wynagrodzenie dla kierowni* 
ków szkół, ora/, zńię^pno maksymal­
na ilość dzieci w szkołach 1, Z i ó-kia- 
sow'ycb, podniesioną o 20 w ustawie 
sąnąęyinej.

W adraicistracji szkolnej przywró­
cono dawne uposażenie inspektorom 

szkolnym, zastępcom inspektorów 1 v/i 
zytatorom.

Zgodnie z wnioskiem referenta przy 
wrócono te art. ustawy upos&&mcnvęj 
które dotyczą zaliczania nauczycielom 
Szkół średnich ogólno kształcących i 
zawodowych, oraz szkół po wszech- 
nych lat pracy w szkolnictwie prywa­
tnym i w państwach zaborczych.
• Wydatki na pokrycie tej noweli wy­

niosą przypuszczalnie 3 milj. zł, Wicc- 
pretrdsr Bartei zgodził się z  referen­
tem, że i dalsze postanowienia usta­
wy sanacyjnej są dla szlicluk-twa 
Szkodliwe i że należałoby je znieść 
uważa, jednak że stać się to może w 
miarę możności stopniowo.

Wooec uchwalenia noweli w trze- 
ciem czytaniu znajdzie się ora praw­
dopodobnie na porządku dziennym naj 
bliższego posiedzenia plenarnego.

4 ^ =

(Telefonem u? danego knrssponJeriU.!
“Warszaw-a. 11. stycznia, (zol W  wy 

niku dwudniowych olcad Ch. D. oglo 
siła Rada naczelna szereg rezolućyj, a 
miiardc-wicie:

Radą naczelna stwierdza, źe doko­
nywane • bezustannie zmiany w admi-' 
nistracji, oraz tendencje rządu do jej 
zmilitaryzowania, wywołują dezorga- 
cje aparatu administracyjnego pań-. 
stwov/ego i w sposób wysoce szko­
dliwy wpływają ńa; jego życie..

że możliwość pogorszenia sytuacji 
finansowej /-i gospodarczej państwa 
wskutek zakończenia strajk; i angiel­
skiego, rosnące bezrobocie i drożyziu 
winne zwrócić szczególną uwagę- rzą­
du na ; konieczność obmyślenia ■ -zaw­
czasu środków zaradczych, 

że niepokoje i fermenty tworzące się 
na kresach Rzpltej tak wschocbichdak; 
zachodnich, wymagają natychmiasto­
wego opanowania drogą właściwej po 

; i-i ty ki adiitinistracyjoei.
W  związku z tern Rada rmczelna 

wzywa klub parlament;; rny, aby uźyf 
‘wszelkich wpływów w cebi haklbuie- 
nia rządu do opublikowania pregramu 
Êoąpodarczagrc i fitiaujow^go, rmaz tki

wyjaśnienia społeczeństwu, jakich śro 
aków zamierza użyć, aby zapewnić 
państwu praworządność,, pojćój i moż­
liwość normal-iego rozwoju gospodar­
czego.

Wobec faktu dokonywania przez 
państwo niemieckie zbrojeń zagrażają­
cych bezpieczeństwu sąsiadów i gło­
sów pracy niemieckiej, stwierdzają­
cych istnienie planowej akcji w kierun 
ku ooddania rewizji granic polskićb, — 
Rada naczelna stwierdza, że wszelki 
zamach na całość ziem Rzpliiej spotka 
się z żywiołowym odporem ze strony 
narodu polskiego i grozi wywalaniem 
nowej "zawieruchy wojennej.

Rada naczelna potępia jak- najostrzej 
popieranie sekciarstwa religijnego 
przez rząd i prasę rządową.

R a ją  naczelna poleca klubowi parla­
mentarnemu, aby podjął natychmiasto 
wą akcję w celu reformy ordynacji wy 
borczei w kierunku zmtiiiejszenia liczby 
posłów- do 320 i wprowadzenia 4-rnan- 
datowych. okręgów wyboTćzych,. tani, 
gdzie to będzie możliwe.

Rada naozeina wzywa kłąb aby do- 
jm stad  się awohifę-

nia więzionych nieprawnie generałów, 
a zwłaszcza zasłużonego ub-'óńcy 
Lwo wa gen. Rozwadowskiego.

■Wobec wszelkich ugrupowań poety­
cznych Ch. D. zachowuje samodziel­
ność. — Rezolucje gospodarcze doma­
gają się rozwiązania sprawy budowla­
nej, reformy systemu podatkowego, o- 
bljązenia kosztów produkcji, wniesie-' 
nia ustawy kartelowej, oraz lśtaw o 
ubezpieczeniu na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy, ustawy emigra­
cyjnej i nowelizacji ustawy o kasach 
chorych.

KIEDY ODLUDZIE SIĘ DRUGA RE- 
V-'t7,fA W BANKACH? - 

<T»lef«nfcn« r,fl „naszego kor«spdii<i<jnfa.)
Warszawh, 11 stycznia, (zo). Jedna z 

osobistości ze Związku Banków w Pol 
scc ud-ziehla „ABC” informacji że li­
kwidacja 131 banków z dniem 1. sty­
cznia uie tędzie miała żadnego' wpły­
wu ną życie gospodarcze w. kraju.

Banki te były na ogół jnutytucjami 
bez, znaczenia, bez klijentów t bez go­
tówki. Najsmutniejszą- stroną likwida­
cji jest to.' że kilka tysięcy ludzj poso-' 
stanie na bruku bez pracy.

Dalsza rewizja kapitału zakładowe 
go w’ Ban-kach_ nastąpić ma dopiero 1. 
grudnia 1937. W terminlą tym wyma- 

. gania będą o tyle wyższe, że Banki 
stołeczne lub posiadające w stoiicy fitje 
fcęda musiaiy wykazać s,ię kapitałem 
zakładowym co najmniej z s  mili. zł. 
Dla Banków prowincjonalnych ^ z o ­
staje 1 m-ilj, zł. jako mmimnm kapjtalu 
zakładowego. ,

ZJAZD PRAWOSŁAWNY W WAR­
SZAWIE.

Warszawa. 11 stycznia, (PAT.) W d. 
JO  bm. rozpoczął się w Warszawie 
'zjazd prztdstawicifclj duchowieństwa i 
społeczeństwa prawęśławńego. Zjazd 
zwołał ks. metropolita Dionizy w celu 
omówienia zagadnień życia • cerkwi 
prawosławnej w Polsce.

W kołach prawoshłwnydi i wbid;: 
cerkiewnych w Polsce przywiązująrib 
obrad zjazdu duże znaczenie i jako do 
t-weptualrego projektu zwołania sobo­
ru prowincjonalnego cerkwi prawo J a  
wnej w Polsce.

KONFISKATA ZA ARTYKUŁ O MIN,: 
DOBRUCKIY.

Warszawa, l i ,  stycznia. (AW) Daiś 
rano skonfiskowany tu został z rospo 
rządzenia komisarza rząd* Jaroszewi­
cza cały nakład „Głosu Codziennego** 
zarówno w drukami, redakcji jak i na 
mieście. P-zyczyną konfiskaty był ar­
tykuł „Głosu Codziennego” pt. „Na ró 
wni pochyłej. Oświata polska zagro­
żona”. Artykuł ten skierowany był 
■przeciw nowemu ministrów; oświaty 
dr, DobrucWemu

POGODA W ŚRODĘ.

Warszawa. 11. stycznia. (Teł w i). 
Komunikat Instytutu Mefuotologic/na- 
go w  Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dmą 12. bm. W 
całym kraru zachmurzeń'® amiaTko­
wane, temperatura w ciągu dr-ią po- 
wyzej zera, nocą przjourozki, zwłasz- 
cza na wschodzie, słabnące wiatry z 
kierunków zacbodiiidn W ciągu dnia 
ponowny wzrost zachmurzenia i opa­
dy postępujące od zachodu kraju.

(za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

WieimOSnetnu Panu Dr. GleJ-
c^ńskismo, starszemu Jekarzow1 powia- 
towernu w Nadwornie za troskliwą i sku­
teczną t  bezinteresowną opiekę i pomoc 
lekarską w mej ciężkiej Ichorobie skiaeara 
najszczerszą poda Jękę: „Bóg zapłeć* i

nMl
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WYBORY W  WARSZAWSKIEJ 0 R -
GANJZACjl ZACHOWAWCZEJ.

^Telefonem od naszego korespondenia.)

Warszawa, 11 stycznia, (zo). Na ze­
brania Polskiej organizacji zachowaw­
czej w Warszawie postanowiono połą­
czyć tę organizację ? organizacja za­
chowawczej pracy państwowej w Wil­
nie. kierowanej przez Eustachego Sa­
piehę i dokonano wyborów do; zarządu 
okreęgowego w Warszawie.

Do zarządu weszli pp. Władysław 
Glinka prezes, Adam Tarnowski wicep. 
'juljusz Tarnowski sekretarz, K. Plater, 
P. Oxiński i Tad. Konczyński.

P , STPICZYN3KI CZEKA NA UŁA­
SKAWIENIE PRZEZ PREZYDENTA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 stycznia. (zo). Redak­
tor „Głosu Prawdy'1 p. Wojciech Stpi- 
czyński został, jak już swego czasu do­
nosiliśmy, skazany na 3 miesiące wie­
zienia za zniesławienie urzędnika (geti. 
Szeptycki, min. Kucharski i inni).

Tak sąd okręgowy, iak i apelacyjny 
orzekły, jak już naszym czytelnikom 
wiadomo, że p. Stpiczyński nie zasłu­
żył na akt łaski. Obecnie minister spra­
wiedliwości ■wstrzymał wykonanie ka­
ry aż do czasu rozstrzygnięcia prośby 
.o łaskę wystosowanej przez jp. Stpi- 
czyńskiego do Prezydenta Rżplitei.

Z CZEGO CIESZY SIE „GŁOS 
PRAWD V‘L

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 stycznia. (G.).„ Głos 
Prawdy" umieszcza tłustym drukiem 
depeszę z Paryża, że przed kilku mie­
siącami powstała w Paryżu „Ukraiń­
ska Hromada", łącząca w sobie przed­
stawicieli najrozmaitszych kierunków 
politycznych,' zaczynając od socjali­
stów-rewolucjonistów i kończąc ńa mo 
narchistach (hctmaficach).

W  tych dniach odbył się w .,Groma­
dzie" odczyt'przybyłego z W arszaw  
generał:! Salskiego. Dłuższy ustęp pre­
legent poświęcił stosunkom polsko-u­
kraińskim. Wykazał dobitnie, że nie 
będzie nigdy niepodległej Ukrainy bez 
niepodległej Polski.

KTO BĘDZIE WICEMINISTREM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH?

(Telefonem  oć naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 stycznia, (zo). P . T y­
tus Filipowicz, poseł polski w Helsing- 
forsie, któremu zaproponowano stano­
wisko podsekretarza stanu w minister­
stwie spraw zegr , propozycji nie przy­
jął, a sprawa obsadzenia tego stanowi­
ska stała się znów aktiilna.

7JAZU PRZEMYSŁOWCÓW DRZE­
WNYCH.

(Telefonem  od naszego eoreśpondenta.)

Warszawa, 11 stycznia, (zo). We śro 
dę rozpocznie się w ministerstwie prze 
mysłn i handlu ogólno-państwowy 
zjazd, przemysłowców i kupców drze­
wnych.

OPŁATY WYWOZOWE OD ZBÓŻ,
Warszawa, 11 stycznia. (PAT.) W  

związku z nieuzasadnionym wzrostem 
cen na zboże, rząd postanowił wprowa 
dzić w najbliższych dniach opłaty wy­
wozowe od zboża.

PRZEWODNICZĄCYM SENATU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 11 stycznia. (PAT.) Na dzisiej 
szem posiedzeniu Senatu przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego Izby. W 
trzecicni głosowaniu przewodniczącym 
Senatu wybrany został Bouisson,

KLĘSKA GRYPY W NIEMCZECH.
Berlin, 11 stycznia, i A W.). Epidemja 

grypy rozszerza się z zastraszającą 
gwałtownością. W Karlsruhe prawie 

3-cia część pracowników handlowych
i urzędników nie stawiła się do pracy 
z powodu choroby. W południowym 
Radenie zapadło dotychczas M—50 ty­
sięcy osób najgggg^

Projekt mim  Belhlena w Rzymie
J u g o s ł a w i a  ? a n i & o o k o i o n a .

Medjolari, 11 stycznia. (AW.). Dzien­
niki włoskie stwierdzają, że zapowiedź 
przyjazdu węgierskiego preinjera hr. 
Bethlena do Rzymu nie iest dla dyplo­
matycznych sier włoskich żadną nie­
spodzianką. — „Corriere della Sera" 
stwierdza, ze podczas spotkania się 
Bethlen? z Muscolinhn w Rzymie - -  
rozważone zostaną Wszystkie inte­
resujące oba państwa zagadnieniu, a 
przadewszystkiem sprawa handlowe­
go portu węgierskiego nad Adriaty­
kiem.

Belgrad, l i  stycznia. (AW.)., Wiado­
mość o zapowiedzianej podróży pre­
miera węgierskiego do Rzymu zrobiła 
w Jugosławii nader przykre .wrażenie, 
i sm bardziej, że dowiedziano się, iż po­
dróż ta nastąpi na zaproszenie Musso- 
liniego i ma na celu zawarcie włosko- 
węgiesrkiego paktu przyjaźni.

Budapeszt, 11 stycznia (AW ). Prócz 
sprawy morskiej Beihlen poruszyć ma 
w Rzymie sprawę obsadzenia tronii 
węgierskiego.

= □ =

W Meksyku wybuchła rewolucja.
F m a r s u i a  >ąS( a : i v

Londyn, 11 stycznia. (AW.). Dzien­
niki nowojorskie dowiadują się z nad 
granicy meksykańskiej o próbie -wy­
wołania w Meksyku powstania prze­
ciw obecnemu prezydentowi Calleso- 
wi. Siły powstańców dochodzą kilku 
tysięcy ludzi.

Nowy York, 11 .stycznia. W.dT. Ruch 
powstańczy w Meksyku posiada powa 
żtiy charakter. Carsa, zwolennik sto­
warzyszeń katolickich, który musiał u- 
ciekać do Stamfcy Ziedn. zebrał przy 
pomocy amerykańskich rycerzy Co- 
lutnba środki p*«iężne dla przeprowa­
dzenia rewolucji w Meksyku. Słychać, 
że przekroczył on już granice. Jego po­

mocnikiem wojskowym jest generał 
Arteaga, który zabrał w Stanie Cajaka 
znaczne siły zbrojne.

Waszyngton, 11 stycznia, (AW.). W 
orędziu swem do Kongresu Stanów 
prezydent Coolidge oświadczył, że 
Stany Zjednoczone muszą stłumić po­
wstanie w państwie Nicaragua.

Z Managuy (Nicaragua) donoszą, że 
oddziały marynarki .amerykańskiej wy 
lądowały koło Los Rerlajs. Dowódca 
oddziału ogłosił okolicę miasta za stre 
ię neutralną. W  San Diego stoi oddział 
500 żołnierzy amerykańskich gotowych 
do transportu do Nioaraguy.

f e . 2  zmiany w administracji.
S i a r o s i o w i a ,  p r z e n e s t o n i  w  s t a n  s c o a D n k u .

(Telefonem  oo naszego korespondenta,)

Warszawa, 11 stycznia, (zo). Dowia­
dujemy się, że na imegdajszem posie­
dzeniu Rady min. uchwalono miano­
wać i zwolnić szereg osób w służbie 
administracyjnej.

P. Jaw Urbaniec- mianowany został 
naczelnikiem Urzędu Bezpieczeństwa 
w województwie wołyńskiem, p. Jerzy 
Hryniewicz mianowany starosta, p. 

Wacław Cieszkowski mianowany dy- . 
rektorem dep. w min. skarbu, proku- •

(Telefonem  od naszego korespondenta,)

Warszawa. 1 stycznia, (zo). Z Berli­
na donoszą, że rokowania między dele­
gacją polską, a niemiecką w sprawie 
zakładów chorzowskich napotykają na 
wielkie trudności.

Dotychczas nie doszło do uzgodnie-

Co pisze prasa nieim ecy j  m iaie ministra Zateskligo..
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 11. stycznia. (G) Jak do 
noszą z Berlina, prasa tamtejsza ko­
mentuje żywo przemówienie mi.uslra 
Zaleskiego i podkreśla energiczny ton 
i nieustępliwość ministra.

Pisma prawicowe utrzymują zgod­
nie, żc Niemcy nie mogą pogodzić się 
ze status quo na wschodzie i dążyć 
muszą do odzyskania „wydartych te­
renów", i przeciwstawiają paragrafo­
wi 10. statutu Ligi Narodów, ua któ­
ry powoływał ŝ ę min. Zareski para­
graf 19. statutu, mocą którego do- 
puszczchia jest rewizja traktatów. O 
ile te okażą się niewykonalne, a zwła 
szcza, jeżeli zagrażają or.© okojowl 
europejskiemu.

Warszawa, II styczniu. (G.) Dzienni­
ki berlińskie, które nadeszły dziś do 
Warszawy, omawiają na naczelnych 

miejscach ostatnie przemówienie min. 
Zaleskiegu. Półoficjalna „Deutsche dśpł.

K prres^ndenz.

rator przy sądzie okręg, w Jaśle p. 
Zdzisław Litbomęcki, mianowany pre­
zesem sądu okręg, w Cieszynie.

Przeniesieni zipstali w stan nieczyn­
ny naczelnik wydziału w min. spraw 
wewu. p. Rutkowski, inspektor policji 
państw, p. Smarski, starosta w Myśle­
nicach p. Kudelski, starosta w Gorli­
cach p. Zachuta i starosta w Tłumaczu 
p. Z. Popiel.

= 0 r =

lip ir Niemiec w sprawie C lirza ta .
■nia wysokości sumy szacunkowej tych 
zakładów. Niemiecka delegacja stawia 
nieproporcjonalnie wysokie żądania, 
których delegacja polska przyjąć nie
może.

ża Niemcy zawsze podkreślały, iż na 
stałe nie zaakceptują obecnej granicy 
wschodniej. Dziennik wyraża przypu­
szczenie, że min. Zaleski urabia opinję 
francuską celem skłonienia jej do zaję­
cia stanowiska nieustępliwego w spra­
wie twierdz wschodnich a równocześ­
nie zakłócenia niemiecko-francuskich 
rokowań porozumiewawczych,

Półofiejalny organ Withelnistrasse 
„TSgf. Rundschau1* pisze: Nie będzie 
to chyba zbyt ostrem, jeżeli mowę mi­
nistra Zaleskiego określimy jako u rosz­
czenie. Ma ona być przypuszczalnie od­
powiedzią polskiego ininis‘ra spraw za­
granicznych aa notę niemiecką. Odpo­
wiedź ta jednak nie przyczyni się zgło- 
ła do polepszenia szans Polski, fecz 
przeciwnie pogarsza ie. Nit opłaca się 
udowadniać panu Zaieskiemu, że poste 
gnije on sobie zbyt swobodnie.

Organ centrum „Germania** upatruje 
v tyjEfetfo tuin. w

kwestii kufytąr.za ważny dowód tęga. 
że koła warszawskie czują się żaincpo- 
kojońe wiadomością o niemożliwości 
dalszego utrzymania obecnego stanu(?) 
Powoływanie się w zwiĄzkn z tern. na 
arytkuł 10 paktu Ligi Narodów jest 
bezpodstawne. póÓi&Waz Niemcy' zgo­
ła o tern nie myślą, aby stan ten prze­
mocą zmieniać.

Niemiecko-narodowy dziennik „Der 
Tag" stwierdzając, t e  minister Zaleski 
użył tym razem ostrzejszego, niż do­
tychczas. tonu,wobec Niemiec, wska­
zuje, że podkreśleniś Faktu ppłskiego 
pogotowia zbrojnego było z wywodów 
ministra aż nadto przejrzyste. .

„Hamburger Fremaeublat" twierdzi, 
że terytoria, które R/esza oąffapiłą 
Polsce posiadają wybitnie niemiecką 
kulturę oraz, że ki i ryt a-z przyznano 
Polsce jedynie w tym celu, aby otwo­
rzyć jej dostęp do morza ; zaś- Górny 
Śląsk odstąpiono jej dla bogaótw' natu­
ralnych. Stan rzeczy na wschodnich 
granicach jest dziełem wyłącznie gwał 
tu i niesprawiedliwości.

Buc żet na r 1927
M d  o f c r a d a j i i  k o m i s j i .
STANOWISKO DELEGATA W GE­

NEWIE ZOSTANIE PRAWDOPODO­
BNIE ZNIESIONE.

(Telefonem oj naszego korespc^denta.l

Warszawa, 11 stycznia, (zo), Sejmo­
wa komisja budżetowa ukończyła we 
wtorek trzecie czytam*: preliinipaifa
budżetowego ń a rok 1327/S. ~  Pozo­
staje jeszcze jedynie ust^wa s-karbo\vi 
i głosowanie nad rezoiucj£,mi. kfóryNi 
zgłoszono ogromną ilość.

Na wforkowen' posiedzeniu fozstrzą- 
sano wniosek podkomisji powołimei do 
żbadattia spratyy „Wagon" w Ostro- 
win. Przeciwko wnioskowi tej podko­
misji, proponującemu przyjecić proje­
ktu rządowego, przemawiał bardzo o- 
stro poseł Kwiatkowski (Ch. D .) dowo­
dząc, że Fabryka ..Ydągon" zarobiła .na 
niefortunnie wykonywanych zamówić- 
mach rządu, a obecnie zatóbht na Ich 
wycofaniu tych zamówień. — Wniosek 
podkomisji przyjęto. , •

Następnie rozpatrywano budżet rmlfi. 
spraw zagranicznych. Z \yażnjeiszyt;łi 
zmian, których dokonano! wymienić 
należy skreślenie sumy 509:000 zł..kre­
dytów na wyrównariic kursów walńt 
przy wypłacie • pensii arzędnikom na 
placiłwkach dyplomatycznych. ..

Wielkie zainteresowanie wywoła) 
wniosek pos. k. Kac^miskiogo (i’ii. D.) 
o skreślenie kwoty fehi, 000 zf. rjezna- 
czonsj ua uposażenie delegata poiskie- 

i go przy Lidze Narodów: dra Sokala. 
Wtrosek ten przyjęto olbrzymia więk­
szością 18 głosów przeciwko 3. Prze­
ciw wnioskowi przemawia! jedynie 
przedstawiciel PPS. pos. ivragcr.

Jeżeli uchw ała komisu przejdzie na 
plenum, to stanowlslfi delegata nplskie 
go w Genewie zostanie skasowane. Po­
za Polską zresztą żadne państwo sta- 
łego rlelęgato tam nie ma.

Następnie komisja zalał wiła budżet 
min. przemysłu i haridbi, oraz przyiębi 
nowelę do ustawy sanacyjnej.

(Zmiany w ustawie sanacyjne! poda - 
jemy na i unem miejsca i — RędA

NADESŁANE 
(Za tę .rubrykę Redtfkcja nie rdpęw ia j i j '

PODZiĘKOWANIĘ,
W nieutulonym żalu po nagle.J./'śinterei 

śp. Męża, Zygmunta, składam twjszęzer- 
s/a iłodziękę JWPann Pioirowi jWąfłyniu- 
kiwi, dyrektorowi fabryki w yroi:ów ty­
toniowych w MorastfcrzysStach. m t?V 
szczere i gorliwe zaj'ęcie się urządżeniehi 
smutnego obrzędu pogrzebów ego i przy­
czynienie się do uświetnienia tegoż.

Zarazem z głębi seria dziękuję Frzc- 
wieiebneinu Ks:ędzri Kanonikowi Włady­
sław ow i tilbrychtowi, wspóipraSgvyiKko;n 
tejże laibryki t wszystkim przyjaciołom' i 
znajomym śp. Zmarłego, którzy nie żało­
wali trudu i raczyli przybyć i uczestni­
czyć w oddaniu ostatntoj poisfugF.
28& W«iMla,Sr•ajjqg0 Hk
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P. Roman Rybarsfcl w ^.Gazecie 
Wąfsząwskiej Porannej" na podstawie 
zestawionego przez siebie bilansu do­
tychczasowych rządów powiada: 

Dawne1 rządy były albo rządami 
tak zw. urzędniczemi które skwa­
pliwie liczy by się z opinią stron­
nictw sejmowych, lawirując mniej 
lub więcej zręczriiie od jednej przy­
padkowej większości do drugiej, al­
bo tez były to rządy koalicji, złożo 
net z dość sprzecznych żywiołów. 
Obecny rząd wypowiedział walkę 

' niemal w'szystkim istniejącym stron 
nietwonr wykazuje jednak bardzo 
podobne wahania i połowiczuości, 

jak dawne r ządy stronnictw. Gdy 
się obserwuje różne posunięcia rzą­
du jego brak decyzji w szeregu bar 
dzo ważnych spraw, to ma się wra 
żerie, że rządzi Polską jakaś kiepsko 
skleconą koalicja, jeżeli już nie 
stronnictw, to konspiracji, klik i o- 
sób,.

Niezbyt dawno temu. odbyła saę 
, rekonstrukcja rządu, obecnie już za­

powiada się nową — jak za daw­
nych czasów, może nawet jeszcze w 
szybszem tempie. Rząd obecny, jak 
i wiele dawnych rządów, dbały jest 
o popularność, nie chce się narazić 
różnym żywiołom, chciałby mieć za 
sobą zarówno ziemian, jak i chło­
pów, 'wychowanych przez Wyzwo­
lenie i Związek chłopski, zarówno 
przemysłowców, jak i  zawodowe 
związki robotnicze, oparte na dema- 
goefi klasowej. Niewątpliwie słusz- 
nem jest dążenie, by pogodzić sprze­
czne interesy gospodarcze | społecz­
ne, ale jeżeli się chce rządzić, to trjw* 
ba umieć je  pogodzi'4 i«ż przedtem,

badać, dopiero tyci? 
gadnień wtedy, gdy się sprawuje 
władzę. Na nasze niedomaga nici nie 
jest lekarstwem tworzenie coraz to 
nowej „Rudy1* co tydzień lub mie­
siąc. Już się sprawdza polskie przy­
słowie o sześciu kucharkach,

By umieć rządz:ć, nie wystarczy 
umieć dojść dio władzy. A gdy ktoś 
dóplęfrO uczy się rządzenia, gdy już 
władzą sprawuje, to w dzisiejszych 
ciężkich czasach trochę już ząpó- 
źnio na tę naukę. Oby ona przynaj­
mniej nto kosztowała Polski zbyt 
drogo!

?! U *

P . Reich korzystając z wywiadu u - :
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Ciąg dalszy,

W wartkich prądach odnóg Nigru 
spotykają się ci rybacy z krokody­
lami, hipopotamami i poszukiwiSiym 
przez smakoszów murzyńskich laman 
lynem, a mc sfę nie ostoi przed cio­
sami harpunów i lanc odważnych 
nurków.

Hipopotamy i la manii yny coraz ba r- 
dziej opuszczają Niger, obawiając się 
sąsiedztwa z Malinkę i uchodzą w 
boczne dopływy tej olbrzymiej arte­
rii afrykańskiej, ukrywają się nawet 
w innych basenach Wodnych, należą­
cych już do systemu zatoki Gwtoej- 
skiej; lecz i tam ścigają je przedsię­
biorczy Malwke i Bamhara. Na brze­
gach Czarnej Wolty i Bandałna, a 
więc j n a  Wybrzeżu Rości Słonio­
wej, spotykałem tych kłusowników 
wodnych, ziapuszczających się aż tu 
w pogoni za hipopotamami.

? ubijają je i sprzedają murzynom 
Innych szczepów po 6000 'franków od 
głowy. Całe obwody składają , się ua 
ten zakup smacznego mięsa, wysoko 
een.lruego przez murzynów.

Ca letni godzinami nieraz przygląda­
łem się niąjbardziiiej ułubtoneuim przez 
Al alinke sposobowi potowa ryb. W 
małej, wąskiej pSrwtee, lekkiej i wy- 
jtwornej, kierowanej i poruszanej przez 
jednego wioślarza, stoi r’ybak z okrą­
głą siecią w ręku. Hebanowe ciało

'dziel oru-go przez prof. St. Grabskiego 
ma (temat kwojjfjf żydowskiej pospie­
sza zapewnić w długim artykule na 
łamach „Dzlenuito Warszawskiego14, . 
ze- nigdy nie był „czyimś żydem11 i  
że politykę swą prowiaiłżffii i  prowa­
dzić zawsze będzie — niezawiśle.

Co do ugody — mimo to wszystko 
p. Rćiidi jest spokojny i spokojnie o- 
catkuje wyroku Ifetarji, do której 
wraz z tą ugodą przejść całkowicie 
ulieme jeszcze ochuty.

iPiozatem w artykule p. Reicha jest 
parę interesujących wynurzeń, które 
podajemy. I tak p. Reech twicrclai, że 
Inicjatywa ziobieaiift ugiody miała w 
swym czasie

aa' wszeM wypadek swoje zna­
czenie moralne, złagodziła choćby 
w małej mierze zamgloną szowibd- 
zmem antysemityzmu atmosferę poi 
skO’-ż’ydowską, stworzyła nastroje, 
umożliwiające enuncjację b. premie­
ra Skrzyńskiego w senacie,- a dro- 

, gą dalszej ewolucji enuncjację b. 
premiera' Bartla w sejmie, wiejącą 
szczerą sympatią ula żydów w 
Polsce.
W dalszym ciągu artykułu p. Reich 

powiada:
Przypuszczamy,1 że żaden polityk 

żydowski nie. będzie zachwycony 
za wyróżnianie i protegowanie jego 

. osoby, z jakjejkcHwfek by nie po­
chodziło strony i do kogokolwiek 
by się odnosiło, m y. sami zaś takie 
komplementowanie jednych, a wy­
kluczanie drugich odpieramy z tą 
całą stanowczością.

15 ?! :5

„Warszawianka11 podiaje za pary­
skim „Journaletn" interesujące infor­
macje o nowej Azfi.

Pierwszy kongres wszechazjaty- 
cki, który się odbył w sierpniu rz, 
w Nagasaki), jest dopiero pierwszą 
próbą. Obecnych było na nim tylko 
37 przedstawiciel, m  ■ delegowanych 
przez Japonię, Chiny, Indie, Siarn, 
wyspy PiilipińsKe i Koreę. Afgani­
stan, Persja, Turcja i- rzeczoospolite 

_ syberyjskie nie miały na zjeźdzle 
swych przedstawicieli, ale śledziły 
rozprawy z natężoną, uwagą. Przed 
stawiiicieł anamfcki wykluczony był 
ze zjazdu- przez Japonię.

Rozprawy były burzliwe, Roreań 
czycy, ujarzmieni przez Japc.tję. I 
Chińczycy po wstawali przeciw im- 
perjaliizmiowii japońskiemu. Jednakże 
projekty i żądania, postawione na

porządku dziennym, były następu-. 
. iąoc:

-Stały pokój, ugruntowany na za­
sadza* sprawiedliwości i równości; 
równość ras; zniesienie wszelkich 
różnic staniu i wyzinapiia; wskrzeszę 
nie i uwolnienie wszystkich naro­
dów azjatyckich, znajdujących się 
poć obcą władzą;, zniesienie ■wszy­
stkich traktatów rdesprawiedłirwych 
i jednostronnych; »twnizenie wszech 
azjatyckiej organizacji finansowej, 
celom lulatwlieniia kredytu dla ludów 
azjatyckich; wzniesienie uiniiwersy- 
tetu wszeohazijatyokiego; zbutowa- 
nie linii kolei żelaznych transuzja- 
tyckich; utworzenie Komitetu chiń­
sko -jajpoń&klicgo, w celu załagodze­
nia sporów pomiędzy femii! ciwoiim 
państwami; zniesienie- ograniczeń, 
dotyczących robotników chmskfcto 
udających się do Japonii; uitwiorze- 
nie punktów centralnych dla propa­
gandy Związku Krajów Azjatyckich.

Nakoniec zapadła uchwała, aby 
Tokio oyłio siedzibą Ligi i aby, na­
stępne posiedzenie Rady, złożonej 
z  37 członków, odbyto się wi r. 
1937, w Pekinie.

Czy Japonia zgodtzli się śstotoio 
ma wzięcie w swe ręce dyrektywy 
Ligi 7'/Iszeęiiia.Z:iajt.stokiei!' Rzecz wą­
tpliwa, ale możliwa.

Jednakże żywiołem podali mają­
cym, a chcącym utrzymać się w tej 
roto jest Rosja Sowiecka.

Jeśli Rosja zmierzą do tego, aby 
stanąć na czele ruchu wszechazją- 
tyckfego, to doradza równocześnie 
Chinom, aby stały się przednią stra 
żą tego ruchu, Rosji się ta propa­
ganda udaje, ponieważ strountótwo 
Kornlu-taug przyswoiło sobie wszy­
stkie rezolucje Kongresu w Naga­
saki i ogłasza codziennie, że wszy­
stko, co dotyczy traktatów, starać 
się bęcjzte wykonać,

* 15, iś

Londyński korespondent „Kurjeifa 
Warszawskie®14 zajmuje się. natural­
nie sprawą GMtn1 i powiada:

Z chwilą upadku dynastii Man- 
dżów w roku 1911 państwo niębjg- 
skie Straciło swój środek, Pekin 
przestał był stolicą ozterysią-ijjiiłj.ł- 

'* nowego isjaperjnm środka, które, 
wstrząsane fulami; wio jen i rewolu- 
cyj, spogląda na Świat zągadkmyą 
i  bolesną twarzą żółtego sfinksa.

(Najpiopulammejszem wyjadrnen-em 
wypadków, .odgrywających się obe 
cnie w Chinach jest wygodne i bez

myślne wskazywanie propaga-idy 
bblszewickiej, jako źródła wszyst­
kiego złoi Włiłścfwieff - będizie jeśk, 
wychodząc z założenia, żę jaik wssę 
dziie 'indziej,' tak i wr Chinach ,bbl- 
szewliian dziąftł dzisiaj po swojearsa, 
spójrzmy na istotę sprawy chiń­
skiej . z ipersipekuy wy. histyrycziej, 
bez której, ocena obecnej sytuacji,
«-t. co ważniej-sze, .przypuszczajny 

, rozwój przyszłych wypadków, by­
łyby nie do pomyślenia-

A przedewszystMeni. usuńmy ten 
angielski ekran w postaci jedno­
stronnych wfiadbiiiiośca,, rozpuszcza-.. 
ihych na świat, gdyż. na tym ekra­
nie ukazują nam się jedynie chiń­
skie oienlie; gdy poza oim wije się 
w mękach i- broczy krwią wlesild. 
c starożytnej knfmirce naród ośrrme 
szany. wyzyskilwany i sziaiło-wany, 
ityle sąmio mający1 z bclsz ewlz nem 
wspólnego, oe fegioibpdnl gazdlptoie 
podhalańscy

►wÂ TamUtiry cJftUsMe**. .1̂ e&8ob 
aitoairsitw zaczęły się, jak wrad<> 
mo, ud Przez cały ideinal
witek 19-ty kroczyła w nteh Aaglja 
na czele. Na krótko tytko — /.ya 

.iprzefarnSle wfteków, pozazdroścał jćj 
tej roli egomianjak •niemiecld, który 
jeszcze niedawno i@jj; w. 'Doo:i‘u — 
powtairzaił swe brednie o żółtom 
afiebezpŁeozeństwie^

Lnkralt^yny- handel opium prowa 
dziła prze,  ̂ długie lata sławi i a . an­
gielska Dast Indią Coninany, niosąc 
Chinom chorobę i degenerację. Na- 

, próżno kolejne rządy chińskie sta­
rały się temu handlowi przeszko­
dzić: Dwukrotnie: w 1239 j  poteau 
w 1856, próby zamknięcia portu 
kaintońskiegG przed tern trując ern 

■ zielem, doprowadziły dq -wojen z 
Ątigaja, po których Aaglją coraz sil- 
iijiiej, usiądaWiają tsię lią terytorium 
chif.sbiem.

W' tym okresie .-y- w roku 1851. -- 
rozpoczął się pi&rwBzy . z tydi licz- . 
mych później ruchów nanodcwych 
chińskich, które w resultacto dopro­
wadziły do obecnej wotiy, zasług i- 
jąoej w całej pełni, ua razwę wojny 
wyzwoleńczej.

aąprężone i gotowe do skoku, zwisa­
jąca z lewego rumlionia sieć. nieraz 
harpun pod pachą* wszystko to przy­
pomina lekkich gladiatorów, rzym­
skich, którzy z trójzębom w ręku • i 
siecią, walczyli ma arenie cyrkowej z 
ciężko uzbrojonymi i opancerzonymi 
szermierzami.

Rybak stoi nieruchomy, zapatrzony 
w wiodę j nagle szybkim, prawie nie­
uchwytnym ruchem, rzuca sieć koli­
stym rozmachem. Niby rozpostarty w 
powietrzu drapieżny ptak, sieć zawi­
sa nad wodą i pada usidlając w 
swych zwojach ryby, Tę isieć nazy­
wają mafeke, a za nimii i toni czarni 
rybacy — , .siecią-jasta .zębiesi i“ i mają 
zupełną rację.

Zwykle dają się słyszeć gtosy, że 
statki kursujące po Nigrze w porze 
deszczowej* wystraszają . hipopotamy 
i krokodyle* zmuszając je do ucieczki 

; do mniejszychi, a bardziej ustronnych 
rzek- Bez wątpienia ma to swój 
wpływ ujemny m  Mość tych wspa­
niały cli zwiórząt, jednak myślę, żc 
rola rybaków Maliuke jest w tym wy 
padku bardziej decyd;unącą. Sądzę tak 
z tego, że przecież od paździeniiika 
do maja, żaden Statek nie kursuję po 
zachodnim łęku Nigru, bo wyłaniają 
się z niego po gwałtownym, spadku 
wody, niebezpieczne skały i mielizny, 
a jednak w ciągu dwunastu <£ii pły­
wania po Nigrze, od gwtoeiski&j Ku- 
russy do sudańskit-go Bamako, raz 
jeden zaledwie wlidzelśmy dwa hipo-' 
potamy. nader płochliwo i ostrożie. 
Co do krokodyli, to widziałem kilku- 

1 naście, lecz były to przeważne mło­

de, ą nawet ■ zupełiifie małe okazy. 
Raz jeden tylko, w pobiżu Bąmako. 
spostrzegłem długiego na cztery me­
try krokodyla. Dojrzał on naszą łódź 
zialeka i poimialu zaczął się czołgać 
z kamieni, na których wygrzewał sito 
do wody,' Nie mosfein strzelać do nie 
go, bo dzieliła pąk duża, przestrzeń, 
za duża ais to, abym mógł umieścić 
fetiR megó e:ksp-e«STi za uchem po- 
tworu.

Jednak krokodyl, zsunąwszy się do 
wody, popłsnął w stronę naszej ło­
dzi i po kliku mitoiutach ostrożnie wy­
nurzył. łeb nad powierzchnię rzeki. 
Strzeliłem. Ujrzałem krwawa plamę 
w pływ ającą tuż nad miejscem, gdzie 
w oka mgnieniu znikła w wodzie gło­
wa. krokodyla, Przeszło jeszcze kilka 
sekund), woda się zakotłowała, poka­
zał się grzbiet potwor u, wściekłe tji- 
jącego ogonem i eo chwila przewra­
cającego się do góry żółtym brzu­
chem z koniwiuilsyijlnie kurczącemi się 
łapuinlu Gdy wyninrzył się na chwilę 
łeb, posłałem weń nową kulę. Kro­
kodyl zniknął i już więcej się nic po­
jawił, Gdyby był ranny powlutonby 
by? coraz częściej wysitawiać gtowe 
lub przynajmnie; chrapy, aby nabrać 

1 powietrza w płuca, lecz na gładkiej 
powierzchni Nigr-u nie już nie widzie-

Krokodyl ugcdziony śraiertełuię, u- 
siłuje zawsze wolsuąć się pomilędzy 
kamienie podwodne lub wtłoczyć się 
pod komary . zatopionych drzew i tu 
wyzionąć ducha.

Z tej wdaśnie przVc*yny uli zdo­
byłem tego krokodyla, chociaż mu­

rzyni starannie g;u poszukiwali: Taki 
instynkt zwierza, czyni, potowa:ńe r.a 
krokodyle bardzo trudinem.

Myśliwy poyiróiien; szukać 'tego pła­
zu przed zachodem słońca" gdy naj­
częściej wypełza na btobkśte brzegi 
rzek. lub na wystające z wody ka­
mienie. Tu leży mertchomie. czekając. 
0ż słoj',oe wysuszy' i ■ zabije- -wszelkie 
robaki, mięczaki i Lydroryeduzy, któ­
re dokuczają mu dotkliwie.

Wlidżiałem czaszkę' krokodyla, któ- 
remu jakieś'■ pasożs-Ty ziipclrie znisz­
czyły kość tuż nad oczodołami,

, Podczas tekiai . kuracji, słonecznej, 
najlepiej i najbardtoei racjonal nie strze 
lać do- krokodyli, Pamiętając jednak 
zawsze, że ten ijtóBg mający • nawet 
zupęfniie strzaskaną głowę, zinajdtoe 
w- sobie. óoSć siły, aby, wydając o- 
atatoie fclwienllie, zsunąć-się do rzeki 

-.8 zniknąć' w . iej nurtach beż śladu. 
-Kula powinna nyć umieszczona tuż 
za uęhem w szyli,; tak, aby zdrueso- 
tala kręgo-słap Dopiero wtedy kro- • 
kody-1 pioizostapie na miejscu bez ru­
chu. Trzeba przysnąć, że -est to bar- 
dcoo trudn'y strzał, gdyż zwerzę tak 
się płaszczy ną żtęmi lub mą, kamie­
niach, że dla celu posostawia nie du­
żo miejsca; barwa źaŁ  ązaro-ssiakwa, 
dokladniiie podobna do koloru o-tocze- 
ni;ł, wprawadza nieraz w bla-d..

Wszystko to sprawdzłtom . Pódczas 
mojej wyprawy - i - twiwrdąę,;. Że strzul 
do krokodyla, jest mezawodnf-o uaj- 
trudniejszą rzeczą dla myśliwego,

... Dok. nast.



I L I e l k i e  s k a n t l a i a  
niemieckie.

Fałszyw; skrytobójcy — najnoY/szy in­
tratny interes. Psaudo - HonenzcHerro- 
wie i projekt tatuowania książąt krwi. 
Włamywacze składają wizyty dyplo­

matom,

(Korespondencja własna).
Berlin, 9 stycznia.

,\V cieniu ustroju republikańskiego 
współczesnych Niemiec plenią się obfi­
cie chwasty i kąkole. Wyzyskując fa­
natyzm szeregu obywateli, śmiertelnie 
nfenawidzących obecnego rządu, roz­
panoszy! się nowy typ Hochstaplerów 
— „fałszywi skrytobójcy". Obecnie nie 
wystarcza być „osadnikiem , nie­
mieckim, wypędzanym przez Polaków'*, 
„zbiegiem górnośląskim" lub czetn- 
podolmym. Trzeba conajtaniej twier­
dzić, ze brało się udział w morderstwie 
Erzbergeza lub Ratheńaiua, w skrytobój 
stwach czarnej rcićhśwehry lub w za­
machach na Scheidemamia i innych pro 
w-odyrów rewolucji merńSec&fej. Na tym 
tle wydarzarią się nieprawdopodobne 
wprost historia: dokoła rzekomego te- 
rbrysty Avytwarza się aureola bohater­
stwa, która promienieje tak długo., 'do­
póki nie zjawi się konkurent, który 
przepasuje sobie Więcej zbrodni; i wy­
sadza swego poprzednika z siodła.

Taki pseudo - morderca ma zapew­
niono poparcie i wsparcia; przy spo­
sobności stara się wyłudzić większe 
sumy, a o de je otrzyma, natychmiast 
z mika. Przed paru miesiącami zjawi} 
snę w jakiejś knajpce na Bfilowstrasse 
ta k ib o h ater narodowy"; wyłudził oh 
od jakiegoś pana von X. tysiąc pięćset 
marek i powrócił do swego wcześniej­
szego z a w o d u d o  sutenerstwa. W 
Buenos. Aires grasowało już z dziesię­
ciu „morderców Erzbergei'a“. Jedan z 
nich, któremu tajne związki wojskowe 
w Monariiimn poświadczy^ dokument'■ 
tarnie udział' w morderstwie, wyłudził 
od groststy nśeuiłtedkiego dzfesSęć.tysię­
cy marek. W  zamian za tę „pożyczko" 
opisał „morderca" swemu dobroczyńcy 
fakt mordu ze wszystkiemi szczegóła­
mi. W Turcji kreci się około stu „nmr- 
cJerców‘‘ i Lnrpfclil imitowanych złoczyń­
ców. Oszuści działają bardzo zuchwale, 
gdyż wiedzą, że im hic nie zagraża, o 
ile kJi protektorzy przekonają się, że 
zostak nabrani, będą, mimo to; milczeć, 
z  obawy, by się samemu nie narazić.

Estońskiemu rzemieślnikowi Harry 
Domellą wydawało się truduem, kon­
kurować z ną-gnrannie -występującymi 
mordercami.’ Napatrzył się wiidoczuie 
szeregu filmów sensacyjnych i postano­
wił zagrać na scenie życiowej praw­
dziwego ksńęcia. Ponieważ Hohenzoller­
nowie są też zwykłymi śmiertelnikami, 
udało się to naszemu bohaterowi w 
sposób wprost wyjątkowy: szereg bar­
dzo poważnych osobistości przyjmował 
lego Królewską Wjrsokość, hrabiowie, 
prezydenci miast, oficerowie Reiiehswe- 
Itry i policji. Nadworny mistrz pfokarskl 
w Weimarze gościł go u siebie i wła­
snoręcznioczyścił mu lakierki.

I.cwóca niemiecka jest zaniepokojona 
teanj. ciągłwni podszyAvaniami się pod 
cudze nazwiska. Jakiś złośliwy publi­
cysta zaproponował, by prawdziwym 
Hohenzollernom wytatuować jakiś 
znak, np. na policzka, naturalnie „chro- 
:rony prawnie" (gesetzłich geischiitzt). 
Wtedy może nadużycia ustaną.

Za przykładem rzekomego prlnca idą 
tara z koledzy po fachu — inni bandyci 
i włamywacze. Zrozumieli oma, żebrak 
im Piźę.clewszystklem dobrego wycho­
wania i składają obecnie częste wizy­
ty dyplomatom zagranicznym w Berli­
nie. W’ połowie grudnia okradziono ara 
basadotra japońskiego; na święta Boże­
go Narodzenia gościli złodzieje u sekre­
tarza ambasady francuskiej i argentyń­
skiego attache wojskowego, od obu za­
brali sobie coś na pamiątkę. W  ostat­
nich dniach jakiś nieznajomy odwiedził 
nocną porą. sekretarza ambasady an-
gitósktei, JjJk  w iu& ć, ś w ia t aa w s i-

jowycli ubiegłego roku, jako organi­
zacji, która miała stanowSć Meowó-po- 
Utyczne oparcie (wćrców zamachu w 
społeczeństwie, .zostało w  opinji publi­
cznej przyjęte zo zrozumiałem zacieka 
Wianiem. ZamterosoAyainile to wyrasta­
ło, naw/et, gdy już po panu tygodniach 
stało się dla wszystkich aż nadto wii- 
doczaem, że sami ttwróJTcy zamachu nie 
posiadają ppiza osławioną sanacja per­
sonalną żadnej wielkiej myśli państwo- 
wej, żadnego syntetycznego proigramu 
Ideowego dla swych •rządów'-, zdoby­
tych w ogniu walki bratobójczej. Przy 
puszczano mianowicie, że właśnie 
wspomniana organizacja do.robi pOflłr,u- 
stu do zamachu ideologię,' że da mu 
program, wytknie jasny cel, stworzy 
choćby ex post jego rację i Wylegity­
muje go — niejako — moralnie przed 
społecizęiistweni

Wprawdzie jak słusznie zauważył 
jeden z wybitnych pisarzy politycz­
nych, niewiele musi być wart program 
łudzi, którzy naprzód per fas et nefas 
zdobywają władzę a dopiero potem na 
gwałt usiłują .dorobić .'lobie ideą — 
uzasadniającą tak zdobytą władzę, nie 
mniej jednak pocieszając się formułą 
„lepiej późno niż nigdy", .nawet prze­
ciwnicy zamachu majowego- spodzie? 
wadi .się a rtofcej pragnęli, aby w imię 
jakiegoś logicznego wytłumaczei.ia te­
go zanurchu, wyrosła zeń jakaś ideolo­
gia!' do któr-ej stworzenia nikt chyba 
bardziej - obok twórców przewrotu,tyle 
był w tym stopniu paw iany* jak ów 
„Związek n-aprąwy. Rizeosypo^poUtej".

Dotychczasowy, przeszło półroczny 
żywot tej organizacji tych oczekiwań 
niespojnU. Poza reklanferską, 'krzy­
kliwą i pełną nudnych, . oklepanych 
kommiałów agitacją, (pozbawioną m~ 
kiiejko!wiek wewnętrznej, żywej treści, 
operującą i nadużywającą do śmieszno 
ści nazwiskiem tego, którego doaze- 
sność wypełnić mą bozmadzieMe pustą 
fonmę i 'zastąpić brak rzeczowego, po. 
zytywnego programu, — niczego. dali­
bóg ów namiętnie chcący naprawiać 
Związek niie wymyślił.

Odbyty niedawno Zjazd ogólny, tej 
organizacji w Warszawie odznaczył 
się właśnie tak dobitnie chaotyczną 
beiziprogratnoiwośóią. że aż prasa socja­
listyczna a  więc reprezentująca tak 
bardzo oddany marsz. Piłsudskiemu 
odłam ppimjii — musiała te pustkę de­
maskować.

Ostatnio zaś odbyty we Lwowie 
zjazd delegatów tej organizacji ze 
W ach.: Małopolski jeszcze jaskrawię:! 
te niedokrewaość- ideologiczną odsło­
nił. Odsłonił on jednak przytem inne 
jeszcze wła-ściwośći „progmu-iowe" 
tej gtypy, które, jako niezmiernie' cha­
rakterystyczne dla mentalności „na- 
prawiauzy" pragniemy tutaj % uchwa- 

j loiiych na zjjeździc rezolucji wydo­
być i uwadze poważnej oipiniji. polskiej 
z bezstronną obiektywnością polecić.

Cóż bowiem mówi naczelna rezolu­
cja programowa organizacji „napra­
wiającej" Rzeczpospolitą?

„Zjażd z entuzjazmem stojąc fla 
giumcio przełomu mąjowego, który dał 
Polsce silny rząd: republikański i umo­
żliwił rozpoczęcie pracy nad grunto- 
wnem uzdrowieniem naszego ustroju 
społecznego', politycznego i gospodar­
czego —■ wzywa całe społedzeńsitwo 
do wdęoin udziału w tej pracy a cały 
obóz pracy do solidarnego połączenia 
się -dokoła rządu marsz; Piłsudskiego 
dla ostatecznego, pokonania obozu 
przeciwników przełomu".

Nie chcemy wypomlinajuiem najauten 
tyczuićjszydi, z pod znaku „Sława" 
wileńskiego monareliistów pp. Mey- 

. i N ic ^ .b y to w z k ie g o , acęcać

się nad 0 '.:zyw;.ścią fałszywą i chyba 
na najgrubszą ignorancję, oblic-zcną, 
tezą o „silnym republikańskim rzą­
dzie" — wolimy przypomnieć raczej 
obrazek w jednym z ostatnich nume­
rów „Robotnika", gdzie głęboko boleją 
ca dziewica, symboliziijąjśi jakoby 
Polskę, pełna przerażenia patrzy jak 
na gruzach zamachu, majowego zostały 
jeno jeszcze głowy najczarniejszych 
reakcjonistów. Nie' będziemy też w tej 
chwili przekonywali, że chyba tylko 
wtajeniiinczenj wc wszystko piłisndczy 
cy wlcdizą coś o gruntownem uzdro- 
wieniu niatnojH, bowiem ogól społeczeń 
stwa w tej dziedzinie nigdy bodaj do­
tkliwiej nie odczuwał niepewności cha 
osu i braku wszelkiej wiedzy już nie 
tylko o tern, jakim ustrój państwa bę­
dzie w przyszłości, ale wręcz o tern, 
jakimi on właściwie jest dzisiaj...

Chcemy natomiast jak najsilniej pod­
kreślić to, co ma być „pozytywnym" 
nacizalnym programem „Naprawy". 
Oto;: 'solidarne•.poiącz-eode się dokoła 
rządu marsz. Piłsudskiego dta ostate­
cznego pokonania oboizu przeeiwrji- 
ków przełomu.

Poidziwiiać naprawdę należy..-, pro­
stolinijność tego „pozjjtyyynego" pro- 
gramiu, pirostclinijność, która odzna­
cza się jąkąś bardzo głęboką pierwo- 
tjioiścią. Gdyby się całą robotę owego 

'^Związku naprawy Rzipltej" brało- zbyt 
serjo, wÓM:czas uaieżałioby się głębo­
ki' zaniepokoić »ąd zdziczeniem i zbar 
baityzdwanlle.nl fofni nasizego życia poli 
tycznego, należałoby liboiewać imd 
fa k tn , że grupa, 'którą pragnie ucho­
dzić za ośrodek r.owego życia i twór­
czej pracy w odrodzonej Polsce — 
izaczynsi; to nowe życie i tę twórczość 
.od pryniitywnie z-oologi,cznej, iiaskór- 1 
kowej nienawiści ! to skierowanej nie 
ku tylu .ze wszystkich stroa. czj"hają- 
eyim wrogom zewnętrznym i wewnę­
trznym pańahva, ale ku własnym ro­
dakom, dlatego tylko, że mechcą się 
„iprzolomem" „entuzjazmować"

A ta nienawiść jest teim. znainieTiniiej- 
sza dla boy>wego ducha jaj rycerzy, 
że nakazuje im po zapowiedzi hanaikiri 
na przeciwnikach „przełomu" — prze­
siać natychmiast — w drugiej z'rzędu 
rezolucji —  „serdeczne pozdrowienia 

bratniemu społeczeństwu ukraińskie­
mu", aby je „ac t  zwać cio. zgodnej 
współpracy na gruncie praw i insty- 
tucyj Rzpltej dla dobra wspólnej Gjczy 
żny".
. A więc dla społeczeństwa polskiego 
jako program naczelny rzuca się Ita­
lio  nienawiści, błyska się przed iłem 
reauńskiin nożom wewnętrznej walki i 
wzywa się je do litabilwjacjl ita dwóch 
bratobójczych frontach, zaś do pracy 
„■na gruncie praw dla dobra wspólnej 
O jczyzny". (jakże żywo ta. „wsjtól- 

, oość" przypomina inwieikacje zabor­
czych Monarchów do ..rnoicii indów"..,) 
zachęca się imzediwyszystkiem tych, 
którzy właśnie osiem równo lat temu 
oblegali Lwów, ozdobiony krzyżem 
Virtuti Militart, którzy AvÓAV;c.za'3 zgcła 
niedwuznaczinic „doAv:odz61i“ jak to ro­
zumieją pracę „dia dobra AArspólnej Oj­
czyzny". Im przeto, otaczanym pieczo­
łowitą opieką pp. Ilolówków, Korsa­
ków, Dobruckcli „serdeczna poairo- 
wienie bratnie" ą „przećiiwiniikioiii prze 
łomu" walka -na śmierć i -życie, wię- 
zieinie anitóikołskie; rugi, prześladowa­
nia, na iX/hyb?I.

Oto jest program „naprawy Rzeczy­
pospolitej"..,

Jest on taik podpiosly w swyin ety- 
czinym patosie, drga Hakiem boga­
ctwem treści -idsowej,- .tak Aywzechstrmi 
nie, głęboko i wyczerpująco, oibejnwje 
zagadiiienia życia pol^cieso po przc- 

'wnocic m-ajmyjTu, tyłl-popnoetu. sani 
iadwi 'fi sobie? że doprawdy nie ośmic-

- 5

kmy .s.-,ę dodawać mu jeszcze 'blaslhi 
Tytenym skroumym komentarzem.

Niechaj tylko- to tov,-a.rzystwo „na- 
paw iające" idzie z takim wizniosłym 
pmogra-raetn w społeczeństwo polskie a 
O' przyjęcie, jakiego dozna, .jesteśmy 
zupełnie spokojni

W i n e ł a .  R e t r s .  f l r k c n s
Od r. IfŚĄ prebistoryk berliński Ka­

rol Schuchhradt wraz ze iznuarłytn rdeda 
. wuo Robertem Koldeweyen prowadził 
posziikiwanfa i odkopywał daav. grody 
słowiańskie na wybrzeżach Bałtyku, 
grody, o których \\- spomitoją dawne 
•kroniki lub podania łudcrwe. Obecne 
wyniki swych poszukiwań przedstawia 
ScłmcJr 11airidii w książce p u. „Ankoina, 
Retra, Wiineta".

Spaczjrwająca na -dnie morza W -̂ 
neta, której dzoroity słychać czfasem 
według podania, nie jest tylko twoirem 
wyobraźni. latotime stał około r̂ t 950 
zbudowtary przy ujścau Odry gród Wi 
kińgów duńakith, który stara saga 
(JomsYiikingasaga) nazywa .Jómsbur- 
giem, lub Jnmefą. Dokoła groent tego 
powstało wkrótce słowiańskie miasto 
handlowe, o które m opowiada cuda 
kronikarz Adam z. Bremy (r. 1070). 
iMiasto to tak wzrosło w potęgę, że 
Diuńczycy, obawiając isiię j.ej, prsedsię- 
wzśęli łrilką wypraw przeciw niemu i 
w roku 209S zdobyAvs'zy, zburzjlb A 
Wkrótce potem morze pochłonęło 
szczątki Wiinety, której pamięć żyje 
do dziś'w .podaniu.

Od AAlckm 16-go już szukano w  mo­
rzu szczątków Wiinety. Według 
Schnchhardta miasto stało na krań­
cu wyspy Usedom, który pochłonęło 
kitdyś morze.

Kronikarz Adam z Bremy pozosta- 
A\iŚ też zbyt fantastyczny opis Słownań 
skiego Retry, grodn-gontyny vv dzi­
siejszej Mekłembnrgji. Go prawda .kro­
nikarz ów stwierdza, że opisuje Retrę 
iia podstawie o.poA\1adań. Retrę tniaU 
ze wszech 'stron otadzaić woda, tak iż 
dostęp do. hiej umożliwiał tylko .jeden 
most Sclmchhar-d-t szukał o.wego gro­
du na #odstawi-e wskazówek kronika­
rza riiitmain-ą który zapisuje, że  Re- 
tra leżała .pośród' .świętego gaju, a pro­
wadziły dio iiiej tr.zy bfamy.'. Śoiągali 
tu Slo-ylaine 'wendyj-scy żi-jdni \v.różby, 
które dawał koń poświęopny bpgoin. 
krocząc pomiędzy' Jeżącerti na ziemi 
OSEJczepami. Była to więc -Słowiańską 
A7/yrocz.riła delljoka Tiiiitmar określa 
Retrę dość .zagadkowo, .aazywąji^ ją 
„trój różną".

Zdaniem Schuclibradta, Retra stała 
mu t. zw. górze zamkowej -około Feld- 
bergu nad je-zioiem Luciu. Zachował 
się tam do dziś' ita U owakiego ..pierśćie- 
miia ,mu»ów o -trzech bramach, z któ­
ry cli środkowa jest tak szeroka, a mur 
tak gruby, że Schuchhardł porówny­
wa ją .z Prcpyiejami w Atenach. Za­
chowały się też ślady przedgrodria. W 
obrębie murów znaleziono szczątki 
wcale wytwornych -wtyr-oiłów c^amicz 
njtali. Świątynię tę — gród zburzy! bi 
śkup Bitrchard ,z Halberstaiditii; w ro­
ku 1068 -i wrócił do Saksonii na zdoby­
tym w Retrze „świętym" kontu wy- 
iifczti-yin.

Z indu stałego Avyciśiuęte słowlań- 
stwo pogańskie znała,zip ostąśrji przy­
tułek na wyspie Rugji, na stromo, opa­
dających w skałach kredowych Arkony 
Tu czczono. Sw-autowid-a, | ktoty rów- 
liiież dawał wyrocznie za pośrednii- 
citwein poświęconego sobie konia i 
Włóczni Odkryły przez . SehucLhardta 
Itwadrałowy zarys murów tej świątyni 
przyspow-ine. buclową starożytną świą- 
tynię Gallów, odkrytą w Trewirze. Do 
kolią świątyni w Arkanie wznosiła się 
osada, której 'we&aniafość opisuje duń­
ski kronikarz Saxo Graanmaticus. Mia­
sto to i  świątynię aąiiszczyli w IK® r. 
Duńczycy z biskupem Absaloir.em z 
Zeelandji na czele. Oibrzyimi drewnia­
ny posąg bóstwa Duńczycy spali®.

Podziękowtanta
J. W. P. D:. Sa-Tu .low- Lahmowl,

skisdain nejserdeczi; ie jsse  rodziękow anie 
i wyrazy w dzięczności za w yleczenie mego 
s y n -  z chronicznego cierpienia drćg odde- 
ci,c-wycli,

„soi Wanda Barderks.

„ S Ł O W O  P O L S K I E "  n r .  1 2  ż  d n i a  I "  s l y ć z n i i a  i s t y - .

nie zmianił:' ticzcdŵ  ludżle chcą na 
gwałt udawać morderców a' bandyd 
uczą się dobrego tonu. Jeśli tak dale]

pójdzie, trudno bediz-ie odróżnić jednych 
od drugich.

Dr. Al-ski.

io ń  Pralnia,
na

Nowe hasło „naprawy** Rzeczypospo- Gtej.

PaAArstanie t. zaa:. „Związku nąpraAgy 
RzęczyposipiolKej" po wypadkach ma-
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Najłatwiej jest 'książkę napisać, tru­
dniej Ją wydać, a najtrudniej sprzedać. 
Stary ten dowcip stał się dzisiaj niesrte- 
ity w  całej pęki prawdą. Na ogół nie­
mal każdy autor, nawet dobry 3 wzua- 
oy, jest dzflsiaj w pogoni zs czytelni­
kiem. Publiczność kupuje tylko te 
książki, które kupić musi —  oto re- 
feiain, który słyszy się w każdej Icsię- 
jfar.ni. A publiczność nabrała już nie­
pospolitej wprawy w wy i afimowanem 
wprost ograniczaniu isfę do tego, co 
■rizec/.:,'wiście kupić „musi“. Wyni­
kiem tego . jest lanniejsżający się stale 
zbyt książki.

Tak ma się rzecz na całym świecie, 
bynajmniej nie tylko u nas. Oczywi­
ście. zachodzą różnice. Mnie,! doSaica- 
li,wic daje się kryzys książki we znaki 
w krajach, których produkcja rozcho­
dzi się bodaj po całej kuli. Tsetuskifci. 
jak przedewszystkiem wc Francji i w 
Anglii. Rrzad wojną sprzedawano, 
więcej książek francuskich poza gra­
nicami Francji aniżeli w kraju s& - 
mym Były kraje, gdzie t. ?av. wyższo 
sfery czytały tylko książki francuskie, 
jak Rosja, Rumunia lub Grecja. W 
Rosji ma się sprawa dzisiaj zupełnie 
Inaclrej natomiast w Rumiunji i w 
Grei.ji nie wiele się zmicnliO. Choć o- 
czy w iście absolutna Ikizba książek, 
sprzedawanych przez f  rampę, zmniej­
szyła się, to jednak rekutywrce usto­
sunkowanie pozostało to samo na ko­
rzyść Francji. inteligencja ca togo 
świata lanie nadal do książki fmnett- 

' skicj, Podobnie mą się rzecz z Anglią* 
której olbrzymie Imperium i wpływy 
kulturalne na Dalekim Wschodizie za­
pewniają korzystny rynek zbytu.

Inaczej ma się sprawą w tych kra­
jach, które tylko w mniejszym stopniu 
mogą liczyć na rynek zewnętrzny, jak 
w Niemczech i ® e Włoszech. Niemcy 
eksport(rją nismal tylko książki nauko 
we. Njęmiieicki podręcznik, słownik, 
encyklopedia czy czasopismo fachowe 
docierają nada! wszędzie. Lecz liczba 
ta nie jest zbyt wielka" a w żadnym 
razie nie dostateczną, by pokryć po­
tężną lakę, ia>fcn powstała w kraju sa­
mym, w zbyci? wszelkich książek nie­
naukowych ożyli literatury w rtaj- 
szerszera .znaczeniu. Cały ten ędłam 
stanowił i stanowi wdtąż jeszcze wal­
ną część produkcji księgarskiej. On 
właśnie maleje z dnia na dzień. Ska­
rżą się na to wielkie firmy wydaiwni" 
cize. Np. znany nakład S. Fischera, który 
obchodził tego roku czterdziestolecie 
swego .istnienia, wylewa gorzkie łzy 
(w „Litterarffiscłie Weil"). na upadek 
kultury niemieckiej i .pociesza się że 
okres to może tyiko przejściowy. S.

Fischer, jak j inni nakładcy niemiec­
cy, milczą' tyiko o jednej z przyczyn 
zastoju, mianowicie o horendalnej 
wprost ceniie współczesnej książki 
niemieckiej. Polski świat naukowy, 
nie mogący się obyć. bez pewnej ilości 
książek niemieckich, wie o tern aż 
nadto dobrze.

Jeszcze gorzej ,i;iż w Niemczech ma 
się sprawie we Włoszech Eksport 
dzieł naukowych jest tam bez porów­
nania -mniejszy. W pewnej mierze 

; równoważy go większy wywóz litera- 
tory, leoz wszystko to nie stairczy, by 
przesilenie obecne zażegnać. Stagna­
cja na rynku księgarskim jest tak 
wielka, że od dłuższego czasu toozy się 
obszerna dyskusja nad przyczynami 
kryzysu i środkami zaradezemi. Dy­
skusja ta jest dla nas szczególnie po­
uczająco,' gdyż stosunki włoskie zbli­
żone są w pewnej mierze do naszych.

I tak — by przytoczyć kEka da­
nych — okazało się, że książka wło­
ska, pióra autora o ustalonej .reputa­
cji, rozchodzi się przeciętnie w SOOfT 
egzumplarzaon, co uchodzi za rezultat 
bardzo dobry. Oczywiście rac brak 
szczęsnych wyjątków, p k  prsesytni. 
k cz  z literaturą mało wspólnego ma­
jący ZuccoiH Lub Brocclu, których po­
wieść może liczyć na 40.000 agzampla- 
irzy zbytu — i przed ewszystkaem 
Mniszkówna włoska: Karolina, Tnyer- 
nizio. Je j „Pocałunek Umarłej1* lub 
„Zemsto Wariatki" (wspaniałe tytuły, 

j całkiem jakoby „Blada lirabW * lub 
„Chrzest kości nad- roze­
szły się pono w kilkuset tysięcy 
egzemplarzach. Jak smuane są wo­
bec tego losy prawdziwych a  nawet 
poczytnych arcydzieł! Takiego Vergi 
„Mastro don Gesualdc" musiał czekać 
21 lat, zanim sprzedano 3000 odbitek. 
Nawet D* Anrmnzio nie potrafi; przez 
kilkadziesiąt łat zyskać tego, co Klaro- 
lina invcrni:z-io od jednego rozmachu. 
D* Amwnzio, niezaprzeczalna wielkość 
literatury włoskiej od lat czterdziestu, 
gnany w całym świecie od laic dwu­
dziestu, reklamujący swe książki z 
niezwykłym sprytem, choćby .przez 
licżue swe czy szczere, czy lcabotyń- 
skie dziwactwa, które kiedyś były na 
ustach wszyskich — nic osiągnął ani 
razu stu tysięcy egzemplarzy żadnego 
z swych licznych dzieł, nawet gdy 
wliczymy w to spory nakład tłuma­
czeń bodaj na wszystkie języki ew o ■ 
pejskie.

Ogólny zaś rezultat jesf tak?, że 
przeciętnie dobra rzecz literacka .w 
najszcrszeim • znaezen.iu, która dawniej 
mogła liczyć na poważny zastęp czy­
telników 4 stanowiła ostoję handlu

księgarskiego, traci coraz bardżiej 
grunt pod nogami. Ruch' wydawniczy 
grawituje wtedy z natury rzeczy w 
innych kierunkach. Z jednej strony 
— gdy ipcminiemy książki ścisłe lu­
ksusowe, mające całkiem odrębny 
cha,raktei — wydaje książki naukowe, 
ściśle artystyczne i wogóle f. z,w. po­
ważne, które kupuje tyiko ten, co je 
kupić mnisi, t  zn. .naukowy czy literac­
ki zawodowiec, który nie meże upra­
wiać swego fachu bez uwzględnienia 
ca tej odnośnej produkcji. Liczba tych 
(Zawodowców jest oczywiście, przy 
ogólneiu zubożeniu, fcamazo niewielka. 
Wydawca ogranicza przeto nakład do 
przewidzianej szczuplej liczby i bije 
książkę często już tylko w  kilkuset 
egzcmpiairzaie.h, woboc dawniejszych 
kilku .tyaecy. Cena taikdej książki mu­
si być oczywiście „horendabta", ina­
czej by się nic kalkulowała. Z dru­
giej strony zmierzają wydawcy z im­
petem ku tanks: sensacji, zajłtfwniiają- 
cej dochody, co z kupieckiego stanowi­
ska jest całkiem w iwządku.

Lecz czyż nie jest to także m  po­
rządku r& każdego innego stanów isto*? 
Czyż można amoralnie*1 podriissść 1 w 
całej tej sprawie wogólo zasadniczy 
zarzut? Zdaje mi się, że stanowczo 
me. Wydiarwca nie jest przecież ani 
pedagogiem ani filantropom, jeno kup­
cem. Nie ma najmniejszego obowiąz­
ku wychowywania qzy oWairawyrwa- 
ula z własnej kieszeni publiczności. 
Jako na kupcu zaś, ciąży na ujm wy­
łącznie fizyczna czy meiraina .pfcńyin- 
uuść dostosowania ślę do potrzeb i 
gustu tej publiuzności, która ma jego 
towar nabyć. Wydawca nie ponosi 
więc tutaj winy. Również nie ciąży 
ona pa autorze, który bynajmniej nie 
dla przyjemności pomnaża szeregi bez 
robotnych. Pozostaje przeto jaszcze 
czytelnik. Może on jest właściwym a 
jedynym kozłem ofiarnym, na którego 
grzbiet należy złożyć całe współcze­
sne wydawnicze zło?

Zdaje mi sje również, że nie1. 1 czy­
telnika należy wziąć w obronę, Prze­
ciętny czytelnik dzisiejszy przestał 
być w znacznej mierze „czytelnikiem*1. 
Nie potrzebuje on już sobie „zabijać 
czasu1 ta rzekomo „najszlachetniej­
sze/* rozrywką, za jaką uchodziła do­
bra. ksieżka. T. zw., „dirugit wieczory 
zimowe*-, nie będące auri o sekundę w 
tej sprawie krótsze wiosną, latem, czy 
jesi&nią, nie potestoują już być wypeł­
niane książką, bo czyni . t o  również do­
brze a częściowo' nawet iznacsznte le­
piej, kinematograf i ród jo, króre prze- 

i jęły roię książki.
N om  życte dostarcza co ra z ,nowych ^

form „szlachetnej roztrywUsf* ! coraz 
mowyph lęzyimików ogólnego w jteataif 
cenią*' dla przeciętnego człowieka 
współczesnego. Coraz nudniejsza staje 
się dla1 niego czerpanie legw wszysT- 
kiego z książek, czego w granicie 
rzeczy wiele powabniej, plastyczniej i 
dosadniej dostarcza mu tono czy ra­
dio. Cały ten olbrzymi odłaim «.izytel- 
ników, stanowiący dotychczasorwa 
ostoje ruclm wydawniczego w-chodza 
z dnia ita dzień coraz mniej wi otaichubę. 
Nteprod uktywT.em nłeporozsumi&niem 
jest biadać nad takim sćtncm i szu - 
ltać ,krcdków napnaiyy11, tótćiffcby 
kałążce przywtróciły ,/Jawne dobra 
cca.-iy“. Jedynie słuszne i twórcze jest 
liczyć się ® n<weni położeniem, jakie 
wytworzyło życie sarnio, i do rdego się 
zastosować. Współczesne księgarstwo, 
przesuwając dotychczasowe punkiy 
ciężkości ruchu wydawniczego w 
y spomiijanych kierunlkach, zaczęło 
już poniekąd, wkraczać na tę nową 
drogę.

lir. Michał SobesJd.

Skon polskiego aEt?0D(®a.
5p. Bohdan Zalosld.

6 stycznia zmarł w Paznanlu docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra ko 
wie oraz prof. astronomii ,i dyrektor 
obs. rwatoęjum astronorriibzajdgo przy 
U«ifwersy,tcc!ifc poznańskim, śp. (prof. 
Bohdan Zaleski przeżywszy lait 43.

Zmarły, który kończjd studjai w 
Odeśie, pracował przez szarej; jait w 
słjmitom Pułkowskiem Obserwaltoriinn 
pod Petrogradeni, a następite w obser 
watorjuni w Mifeołajewie w Rosji, W 
czasie inwazji bolszewickiej śp Zmar­
ły, jako prawy Pciak. przećhodiżił i#e-: 
Lc prześladowań, które odbiły się fa- 
tafaiie na jego zdrowiu. Do Polski 
•przybył już ze steramcir.:i ślaini, rąk 
jednak nie opuścił, pracując bez wy­
tchnienia wi swej aziiedzinrc. Prajyby-- 
■wszy pnz&d 3 laty do Pozna,rć?., pc,- 
wziął myśl stworzenia' pitzy Uatwerss'- 
iecie obserwatorium 'aśtrolTomictBnego. 
N,ie poszło te  jednak łato/o, albowiem 
brak było funduszów. Nie uzyskawszy 
na ten cęl Z ministerstwa subwencji, 
wziął P ę  energicznie do pracy, urzą­
dzając szeies jcuprcs -z dziedziny 
astronomii, a  z wpływów tych zaku­
pywał stopniowo różne przymidy 
aistroiriomiazua, które izainstailorwano 
w wdli ipo znatiyni nakityśęie Bufkbar 
dzte za Górczsmem. Z cze.sam powsta­
łe- w samotnym bu.dj.mku ebserwato- 
rpom, zacpaórzifine w cejme apewitir.' W 
ozusie ó-Ietniej działalności śp. ]«r»f. 
Zaleski \vy& znolil na nowej placówce 
zastęp rolod.ziLŻy. zajpówb dającej śję 
ma doskonałe ątły naukowe.

AF1TUR S iH R O E P E fl.

m m m i
(Ciąg dalszy.)

— Nie, nie, Ojcze! — spiesznym pod- 
niesionym głosem mó(vtlł Mark? — to 
grzech tylko w oczach waszych! ja się 
go nie pozbędę, nic mogę... nie mogę! 
Wszakże nie z własnej woli... Ojciec 
wie... Z podziwem patrzę na was, zt 
zbożną czcią, boli mnie, że... że osobą 
mioją zaciemniam juscą smugę wasze­
go ewangelicznego żyda, źe... że — 
wdągnąl głęboko w piersi powietrze.

— Bracie! już twoje przyznanie mó­
wi dobrze o sarcu twoijem. Cierpisz, a 
cierpienie, jest płomieniem bożym, który 
wszysako oczyszcza. Płcmńeń ten uga­
si. ożywcza rosa ząporonieriia.

— Zapomnieć?! — aż zachwiał się 
Mario. — Niie podrafię! Takich rzeczy 
przypowlieściarril się nie zdusi! — 
■rzucił prawie szwsifilfCi. Nie chcę kła­
mać, dlatego — dlatego nie ebedzę 
ttawtio do Ojca konfesjonału.

— Prżyijdiziiesz Bracie, Idedy ze­
chcesz. Łaska beskd jest jak rybttwa; 
spada na wzburzono fale sercu i wy­
rywa. z niego nieoczekiwanie poży- 
wiemt dła- duszy.

Mario - juamtóM twarz mu tylko

órgstła, oczy latały w skośnych rzu­
tach, jak te pronstenBe ktodąc&go się 
coraz bardiziej ku miorau słońc-a. .

Ciszę przerwał głos dzwonu z W ie­
życzki ltapiic’y, radosny, jak szcze­
biot ntafca, pclatiłjącego nadl wyse­
pką;

— Angelius Domini... — rozszedł się 
szept Ojca.

Mado opuścił głębote głowę, nie 
widząc znaku krzyża kreślonego nad. 
sobąf Doszedł go jeszcze łagodny 
gtos odidałającej się jasnej postaci:

— Ave Mana, grati-a plena...
*  *  *

Morze saimfMio. coraz bardziej, co­
raz gwałtowniej uderzały fale o ska­
ły, cofały się, wracały, odpływały, 
nabierały jakby raz,machu i rzucały 
się z impetem, rczbryz,gając się zno­
wu bezradnie o m-ewznmoay granit 
wysepki.

Patrzał na nie Mario i nranowufi 
porównywał te szaml&Czące się M e 
z obeeuem swein życiem, rćwiaież 
t  ezradiiiery targającem się w tej i>ns:h 
kowfi z w&snęmd myślami i nie uświa­
domionymi .jeszcze zainiierzeniamii.

— Tylko, żc te fole setki hit tak 
uderzać będą, aż kfcdyś wywalczą 
sobie dalsze przejście, urywać będą 
po kawałku liłezdahyte,'. 'zda się, te­
raz 'kaumcaKe, wjresacie< może nawuż

MWhfiftS Mstojit, *d»d9iiar afy-wn ca

dużym, płaskim bloku. Tylko, że ży- 
ok ludzkie im  czoka, riic trwa tak 
długo...

Choć zdaje mc? się, żę jest tu już 
dawno, dawmo- Jakże to? Teraz jest 
lipiec, rok 1720 — mozolił się nad le­
niwo płynącemii myślami więc już 
miesięcy prawie cżtoroaścPc! Tak się 
ito stało odtrazu, gwałtownie, tak go 
zaskoczyło, że prawie oprzeć się nie 
mógł, rie wieclaiiaf, co robi.;, zaraz — 
wszakże pamięta... Wszystko pamaę- 
ita.„

Tam w malynt, jasnym pałacyku, 
prawic u stóp. nioiza. ona—  jedyna, 
jnad wsz^^stlro ’ umiłowanB i przyrze- ■ 
czou5 mu, a potem oszukana i wy­
dana na łuip dzflkiego, nlie&krzesancgo, 
wzbogaconego na grabieżacn mor­
skich, ztm o  człowtfeka... Dlatego tłukł 
się po dalekich krajach, dlatego za­
trzymywano ge j v/ynajdywarro t jr- 
sflączue powody: korłeczność dalszej 
nauka, sprawy reaziune i tyle innych. 
Teraz wie i po powrocie wiedział..,. 
Tysiącznymi podstęparai dostał się do 
tego domu i każdym razem rozk.wa- 
wSal sobie setce widokiem jej ńięlti. 
Nadludzkimi wysiłkami opierała sóę 
jeizcze narzuconemu jej człowiekowi, 
iktóry szalał i mfiotaif jak zwierzę- 
Zerwał z jej rodziną1, zw wszystkimi, 
tylko W dsiwuej swej ślepocie, nic 
iwiedząc o ulczem, szuljkł towarży-

.iiM.jl.MBIWW.gWW m

siwa Marla i p:zed ińn sdę wyżalac 
Aż raiz Mario, nie mogąc już dłużej 
kłamać, pitwiiędzSał miu wszyótko,

Po pięnsrszych słowach wyprężył 
się swem olbrzym Jem żahartowian^rn 
w wiicłiirach morskich olałem i chciał 
się rzucić, potem jakby nagle się roz- 
rniyśM, twarz wykrzywił mu piek,1tei­
ny grymas, trzęsące się wargi odsło­
niły białe, zadigfc zęby, z Pośród któ­
rych sączyła się ślina:

Ty, jak kaf-dy chuoę: rekin fta- 
ciało babskie...

— Nlie zrozwmijeDiśmy się, ja uczci-, 
wie... .

— Milcz! — r y to -  z potężnej rwc-j 
piersi — matu ja nfiięzawodny barpim 
na taka® rekiny, więc lepiej ni,e pod­
pływać totaj! Ale ona, Ta — święta... 
bluznął ciiyduem słowem, które s r a -  
isnęłó Maraa pó bwairzy, jak biczem..

Zer wat się M teraz on chciał ciię 
rzucić.

Skrzekliwy śmiech przykuł go do 
miejsca:

— Ha, ha! Ty na. minie? W  m&im 
diomu, SardeJko hifaibska? Nie teki/rn 
fby ukręć atom. Ale tria tu! D aść iiin.ni 
awantur! Żyć mii -.ię chce po tylu la­
tach psiego wałęsania i zdychania ua 
parszywych kutrach.

Mano o chlapał:
Za ie obelgS;,.

' (C. cL tu)
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W IE L K I
Środa, 12 brr.. „Kredows Kóto“ .
C e w a i t e k ,  1 2  b in . „ N i s t o i r z a ł y  o t t ik ;  , 

komedjay w 4 akt. F_ Gignouza 1 X he- 
ry*ego, premiera. ■ "

Piątek. 14 fam. „Madame Batterliy . Go- 
Icwmy -występ p T k5 »  Kiwa,

TEATR NOWOŚCI.
Środa. 12 hm. „O tera i e s z c s e  nie wie- 

fcie...“ „  , , ,  „
C z w a r t e k ,  13 hra. „Księżna C y rk ow ca.
P i * t c Ł .  1 4  b u s . „ C a t y  t t ó a r U z  kłam­

stwo...
. - 

TEATR MAŁY.
Ś r o d a  o  s o d ? ;. 7 . 3 0  . ;T a je ń t m c a  p o w a d z e  

n i ą -  s z t u k a  w  ¥  ( a k t a c h  M o n t g o m m a r y  e g o  
(p r e m ie r a - ) .  G o ś c .  w y s t ę p  A r t .  R ó ż y c W p * . 
S t  a r t y s t y  t e a t r u  w a r s z a w s k i e g o 1̂

C zw artek o  gfad.?.. 7.3*.) „Tajem nica po­
wodzenia". G ośc, w yst. A. R óżyckiego.

P iątek. p  7,30 „Tajeuuifca. powodzenia . 
W ystęp  'a b Ł  R óżyckiego.

~. T ow arzystw o P fiy ja cśó l Sztuk P ięk­
nych (Muzeum Przem ysłow e. bram a od 
ui. Dziecluszyukich 0  W ystaw a K„ Kosty- 
uow tcza, M. R cy zaera  oraz Gw iazdkowa 
od 10 do 3 otw arta.

. . . .  D o m  S z t u k i  P o l s k i e j .  f»Ć M a -r ja r .k i 4  
( w  z a b u d o w a n i a c h  H o te lu  E u r o p e js k i e g o )  
W y s t a w a  o t w a r t a  c o d z i e n n i e  o d  g p a s .  1 0  
r a n o  d o  g o d r .. 8  w i e c z o r e m ,  —  W s t ę p  o d
osoby 1 ZA.

Repertuar Biura Koncertowego i-A* 
Tuarka. Środa 13. stycznia: Wacław 
Kopański, skrzypek.— Piąitek 1*1. sty 
caaaa: Horum  Jadtowter. taiot ope­
ry berlińskiej. — PonicdEiiłeh 17, sty­
cznia: Maryla' (Ironio. (Sala 1  caiini
Wielkiego). . 284

Gistftiwi** n o w o ś c i

BIlLIIMY STOŁOWEJ
najlepsze

P ł& tna, -.S z y fo n y , .r RąeznlW
n o le c a  Po wypraw  ślubnych firm a

Ś2EF NOWAK
LW&W. 10!)S4pr PL. MARIACKI 6.

Oszczędna gojpodpi używa
tylko f  a « 7 * * '  
mydło i
Wyrębu fabryki s

DoP.T. frflffiMeraforó*! 
Zawiadamiamy, że laż rozmiczo-

Wim wstrzympraf wysyłka dzien­
nika P7„ Prenumeratorom tak 2®- 
mfejseowto lik i Miejscowym kt§- 
rzy dctid nie uiścili przedpłaty 
za styczeń

Ponowna wjłkę pisma rożpb-' 
jaśemy tylko p® otrzymaniu po­
wyższe! prenumeraty.

—  Teaf** W ielki daje' jutro, w  czw artek, 
po raz pierw szy, komedię R. GŁsnoirTa. i 
J .  T h cry T g o  ..N iedojrzały ow oc4'. NIez,wy-, 
kle ciekaw a i ożyw iona ą jscfe  tocząca się 
w błyskaw icznym  tem pie, z mnóstwem 
nad w yraz kom icznych scen  i  krm pLka- 
cy], oraz staranna reżyseria  p. Dofarrcań- 
sJdego i w yborny zespól artystów , biorą­
cych udział w te j sztuce, w różą je j dobre 
pow adzeni-.

—  P . I ta k o  K!w 2 . k tó rą  na w czoraj* 
szyrn wwsiępłe pow itano ^wrzlLwomi owa­
cjam i i oklasfcamt, m em ltoiącein i do koń­
ca przedstaw lenfc, w ystąpi po m .  drugi 
w piątolc. 14 bm.

—  T e a tr Nowości daje dziś po raz  pier­
w szy rirwję Leedigera „O tom jaszcze nie 
wtieoie"-

~ 0 =
—  D zisiejsza łi. środow a prem iera w 

T eatrze Małym, Daw no oczekiw ana pre- 
m jsra św ietnej farsy  pt. ,,'r aiiemmlca po- 
wedeienia" % Antonim R óżyckim  w  głów ­
nej roli m ęskiti, o ć b ę tó Ł  się dziś v  T e­
atrze fahtyns. Xut m / u #  7 0  seńtsstch se ta -

_  „SŁOWO POLSKIE* Nr. '13 z Juta TR s y c p a s  i*» - .
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lieicS i k n i a  .-Lwowskiego TSt,
Dnia 9 styicznia br. i>dibyf się v/ 

sad; Gym.>fca OficorsjctqlŚQ Zjazd D a - 
legatów Kół 1’SL., iiależą.c:ych do 
LwowskSeeu Zy/iiąaku Okręgowwao 
TSL.

Zjaztd oiyyorz-uił dlr. Qu,bry, icwiicz, 
i^ 8w|ęcaj|9  na samym wstępie go- 

{ wsporruiepic byltmju dlugolcitme 
siu przewicidncczucc 111: i Zwiąsku Okrę 
■gOT/egio Lww^śkjeoo- śp. drowi Erne- 
Mowi Adamowi. Związek bowiem 
iwwwsli Jego pracy i_ pfiarności: za- 
wdteBęcza swują organjzację i lw.airtR 
czę^ć swego dorobku. Bursa Grun- 
waldakHi, Dom własny pr:-.y ul. Fre­
dry, K śy w ca  PuMczna, Czytelnia 
Nainkowu, Szkoła w Konopnicy i cały 
saoreg innych placó-wek Jemu za­
wdzięcza swe powstank:. ś p . Zmarły 
Sfe szczędził Wfjty.'Lko pracy dla do­
bra Toryarzyslwa, Szkoły Ludinwej. 
lecz f;a,kże i własnych funduszów. Od~ 
szedł ■ przedwćseśnie, lecz zestawił po 
sobie pamięć i żal głęboki w naszych 
sercach — zostawił nam swój w .lk i 
niepisany, iacz trw-afy testament, żc 
tylko jśjfcwz' ofettną pracę i wiarę, w 
śwdęjtość, celów, do których nas pro­
wadził, mażemy skutecznie służyć Oj 
ozyżuid. Zebrani przez powstanie 11- 
czciłi pamięć łbgó WlióJkiego Czło- 
wóeka.

Po powyższern wspontnieniu dr. 
Otibrywwiiicz wskazał na'to, iż Zjazd 
ofiectry \v przmwiieństwiic do- Zjazdu 
ubiegłego' iwlou jest sprawo­
zdawczym. Na Zjeżdzfe powyższyrt} 
Zwtązek Oikręgc-wy n® ułożyć spra­
wozdanie ze swej dzśałalncśći oraz 
delegaci Kół z pracy w swych ośro- 
dfkach. Apcteni do delegatów, by w 

! swych sprawoGdaniaoii kierowali się 
sz cz ero śc i zakończył dr. fhubryina- 
wScz' swe prżettrowtetjie, udziekKC 
głosu p. Wf. Bajorlcawli. celem przed- 
stawtenSg sprawiojsdatiśa z rhśałal wSci 
Zwiia#H.

P. Wł. Bajorek przedstawił tó wszy 
stkie trudni ości z  jaltitusi Związek 0 -  
ter«aowy musiał walczyć przez sze­
reg lat pówiojennych, by pracę Zwią­
zku &żjwvńć. Obecnie trudności te 
przezwyciężono. T tak na 7S Kół 
czynnych jest 71. Ńa terenie Związku 
SsMcje 6 burs, 5 oclmotiek, 158 wy­

ką będzie miała duże uwodzenie, gdyż 
tak temat oprąeąwąjiy śwlotme, jak osoba 
naszego gościa, oraz świetne ałty zespołu 
Teatru Małego złojję się na całość nle- 
i.T&d>ierjui. Obok R&żyakićgó i Rasińskfego 
przj p̂ntnni się publtczności lwowskiej bar- 
óm  łubiana i cenioną artystka Cieszkow­
ska, która powróciła fai, zupcMe ib zdlro- 
wia i m  Jedną z głównych ról kobiecych. 

= © =
Wleozdi T ańców  klasycznych } charak- 

terystycaniych znamel riaazej pafclteności 
artysiJii Maryli Grcjio, odbędzie się w 
ponfedirtalek, 17 bm. w Teatnze W ielkim .

— Program Kasyna i Rola Lik Art. na 
bieżący tydt^eń: Wc czwartek, 13 hm., 
o godz. 20, wykład prof. Uniw. Tadeusza 
Lehr-Spłay?rfelk!icgjo P. t. „Wẑ damne sto­
sunki porsto-niskte w dziedzśuie nauku- 
w ej“.

— Opłatek jft* S. Ó. odbęcMc się w- so­
botę, 15 bm, o gotiz. 7 witcz, w małej 
sali „Hotelu Europ saskiego44. Zgłoszenia 
cztoikóY.* przyjmuje kanceiaija M. S. O. 
przy uł. Ziitroirawicza S, f; p- cocSzieimie od 
5 do 8 wtocz., do piątku włącznie.

Opłatek. Lwwwskiej Ocł.otalczej Straży 
Poża>rnej „Sokół" odbędzie się w sebotę. 
15 bm., o godz. 7 wtocz., w budynku re­
stauracyjnym ogrodu KośokiEikii na I p.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
Dziś, we środę, na ze faraon u tygedniowem 
odczyt p. prof. Łdwiua Hauswułda p. t. 
„Nowe 'Jpo.soby ablicEanda lin drucianych4' 
PucaąteK 0 godz. 18, Goście mile widzŁani.

— Zebranie Chrześcijańskiej Demokraci? 
odbędzie się dziś, we środę, o godz. 6-tej 
wieczór w Czytelni Katolickiej, ul. Pie­
karska 38. Referat ks. dr. Szydelskiego o 
masonerii oraz sprawozdanie z Rady na- 
czetnej.

— Narodowa Organizacja Kdhiet, Lwów, 
ml. OssaKAskich 11, i  p., II. podw;, uraą-. 
dr,& opłatek 15 tm. (sobota) p godz. 6-tej 
wiccz, wb własnym lokału. Wstęp 2 zl. 
Wcześniejsze zgłoszenia prz îuiuic co- 
tizrennie Sekretariat od' 5—7 wiec?,. Przy 
tej sposobności N. O. K, scadecmie. prosi 
o wpłacenie r^klaflek na rok .(927. (50 gr, 
mieiiępsnie) jak  również o jednanie człon­
ków tak do N. O, K- jZfeoteż I do Spół-

ipożyazalń. WygłosziottiO odczytów. 
836, przedstawień amatorskich urzą­
dzono 383. Suche te daty za je  Jen 
pak sprawozdawczy świadczą, iż prą­
ca1 na prowiśneji postępuje naprzód.

Pc iwwyżsactn sprawozdanw zabiał 
głos ks, Jr. Długosz, wygłaszając re­
ferat pt. „Dom ludowy jako ognisko 
pracy oświatowej na wss“. W  referacie 
podniósł mówca konieczność urządza­
nia w domach ludowych kursów ośwtia 
towycSj przumyslcwTioh i gospodar­
czych, urządztinia przectetawSeń, zakła­
dania orkiestr, • propagowania życia 
spor,tory ego, utcziilajiia lokala Stówa- 
rfcyszeńiom młodzieży, lnstytacju do­
mów ludowych, jest Wielką rzeczą, ale 
i co wyzyskanie iwieżyte tejże JństytocS 
dla celów ośwMuwyuh byłoby zbrod­
nią spałeczmą i narodową, oraz śftpm- 
protnitawałoby ideę domów tadowycli.

Po referacie uastąpila iprzerwa w1 ob­
iadach,. gdyż delegaci wżięM :aromadr.y 
aidział w AfcademtK ku czci1 śp.t Ernesta 
Adama, urządzonej w sali ratuszowej.

O godzinie 3-dej popołudniu rozpo­
częto obrady na nowo, poświęcając je 
sprawmdsijiiioni Kół, dyskusji, oraz wy 
borom do Narządu, Związku. W  dysku­
sji ixuui.'Zotto szereg spraw pierwszo­
rzędne,.! wagi, jak kwestję zajęcia się 
czylehiianw, Wbliatekam;, opieką -nad o- 
sa drakami1, budową domów ludbwycli i 
t. A. Foczsm skairbniile Związku i>. Piat 
kowa przedstaAyiia zaniknięcie rachun­
kowe za rnk .1926. Dochód .wynosił 
74.6S9‘94 zł., 'roffiChó»} T1.7«08‘16 z l  Na 
wa;t*sek Komis* rewizyjnej udzielano 
zarządowi ateofctorjttm Iniiemem ko­
misji - rnaitkr przedsfawi p. .Radwa&słd 
listę nowego Zarządu Związku, którą 
delegaci ^aakx*ptó',wal't w całości. W 
skład nowego zarządu wchodzi 17 osób 
sc Lwowa., oraz przedstawiciele Kół: 
Brody, Drofcbyęs, (jródek Jagiedoń- 
ski. Jaworów, Kaanfanka Strnmitowa, 
Radzi,eebów, Rawa Ruska, Rohatyn, 
Sambor, Sołca!:, Złoczów, Żółkiew.

O godzt 6 zaniknął prezes dr, Gubry- 
r.ąwjcs ziasĄ  życząc nowemu zarzą­
dowi oraz Kołom owocnej pracy na naj 

’ bliższy rok.

drielczej K ^ y  K obiecej osteaządnośclówo- 
feredytowej.

—  B a ; P rasy . Tiadyu-yjny, ad szeregu 
la t. reprezntacy jny B a l P rasy , urz^tteany 
co rco z iib  pod egidą T ow arzy stw a Dzisn- 
u ikarzy Polskich, odbędzie się w  salach 
K asyna i Koła Lit-A rt, w  dniu 12 : uiiego. 
Bętlzie on, iak  riawszu. punktem' kuSrana*- 
cyjnym  kam aw ału . Kom itet balow y roz­
począł już prace przygotow aw cze z mfadą 
lem całego sscr.-gu naipioszouych osób 
z  rć>iryoh sfęr tow arzysidoh naszego mia­
sta . K om itet pań, który  zajm ie się stroną 
gospodarraą balii; zbierze się w  tych  
dniach na uw iedzenie w  celu omówienia 
szczegółów  pracy.

ics „C zarną kaw a4* dziennikarska, urzą­
dzona w  Ubiegłą niedziele na dochód 
wdów i sierót po dziennikarzach, zgroma­
dziła w kaw iarni Louvrc elitę tow arzyską 
Lw ow a. W śród  nule; J cżyw ienei zabaw y 
tow arzyskiej, połączonej i  dancingiem, u- 
p łynął w szystkim  c ła s  jaikby jeden mo­
ment, D o uśw ietnienia zabfawy przyczynił 
s ię  w ystęp  maikomitej naszej artystk i, p. 
H eleny M iłow skiej. k tó rą  za  przepiękny- 
ś p e w  oklaskiw ana w prost trenetyczule. 
O bck niej zbierał zasłużone oklaski śp ię - 
wak) wre,rowy p. P łoński, jak  rów nież sar 
tr.id y  aikompanlatora p. W ojnarow icz. T er 
min następnej „Czarnej kaw y44 podany bę- 
dizle w  swoim czasie  óo wiadomości PU- 
bSczn sj.

—  Medal na czuść proi. Iln k la . Rozpi- 
sa-rw subakrypeto na medal ku czci zr.a- 
korritego bibliografa I h istoryka ma się ku 
końcow i. L ista  suhskrybeatćw  zam kniętą 
zostanie z końcem  b. :n., poczein w ydru­
kuje się  ją  w  całości w  „Kwaritailniku Ili-  
s to ry cz ry m 41. Dalszy zgłoszenia należy 
w płacać na czek  P . K. O. PóJskia T ow . 
HiUtóryczne Nr, 152226. Cena w  Łżbskryp- 
c ji -wynosi za rr.tdaj brniizo^."/ zł. 15, rai 
srebrny z !. 35.

—  S e *  w ykładów  pow szechnych anl- 
worsyteN dch 3 politechnicznych. Seria  
trwać będzie od 11 do 28 stycznia br. i 
złożą się na nfą w ykłady z różnych dzie­
dzin-w iedzy. P ro f. dr. W ład ysław  T airi.iV  
stoi: Ż y tio ry s  Szekspira —- 11 stycznia; 
k g  prof. dr. Szczepan Szydetsfca: Sw lad c-

WJERSZEM.

oś®]a§
O, wysoko nos: ludzi 
Tajnych losów fala bystra:
Chirurg ze Stanisławowa 
Wyrósł na ministra.

Pięknie. Tylko trza mu życzyć — 
Życzenie to nie bez racji, —
Ey nie robił na narodzie 
Żadnych zgoła operacji

E»y lancetem swoim ostrym 
Nie rozpruwał nam wnętrzności, 
By nie krajał nas na różne 
Mniejszości narodowości.

Bo mu wtedy powie Polska, 
Wiodąc. gi> przed konfesjonał: 
Operacja się udała,
Ale pacjent skonał

Janek.

ofcwo Tacyta 9 Cl rystuwie i chrześcija- 
.moh — 13 stycznia; ks, prof. Szczepan 
Szydc-tski: List Plnjum  hjłodissątgó do 
Krajana — 15 stycznia; pref. dr. L^na-rd 
Ca,io: Program gospodaro/y PobKi (i.) — 
17 'stycznia, Program gps,pod?razy Pofeiń 
(11.) — 13 stycznia; ks. prof. dr. Piotr 
Stach: Apókahipsa św. Jana i Jej znaese- 
nie dla chrześcijaństwa — .20 stycznia; 
pirt- dr. August PaiszkudzkS: Idóa walki 
e naprawę Ra&azypospcóUęJ w wieku 16, 
13-tym i w Polsce óbeirtej - -  2 1 stycsmla; 
proi. dr. Ar gust Paszki; doki: U&taŵ  z d. 
2 sierpnia 1926 ziiiirjniająca Konstytucje 
jirarcawą — 23 stycznia; dr. August Zier- 
hoffer: Teorja Wegenors o praeŁuwaniu 
się łcb-ntyrLfmrtówr -27 styczraia; -ir. Włady­
sław Tt-riooki: Zagaarńesnia szituJd nowo­
żytne; — ?S stycznia.

t~. Zam?&3t wieńca na trumnę śp. Wandy 
Bersitiej skiaca Zje-Jitioczemic Polskich 
Chrześcijański,cb Towarzystw Kobiecych 
na roec.z Chleb Dzieciom kwttę 50 (pięć­
dziesiąt) zł. 295.

—• Koncert skrzypka prei Wacław? :. Ko- 
cbadrklego ckłbęćztc się jałro, w środę, 
12 bm. Świetny wirtuoz wyikMM.a wfelki 
program z socatą Beeihoyanowską na 
caeto Akooipaujuje p. Haieua Ottawowa. 
Dochód z koncertu pńwznaoeyt artysta na 
budowę „Demu mu/yków-pędagogów".

Herman Jadłowker, słynny tendr opery 
berlińskiej i .równocześnie żnśMt|lly pie­
śniarz, wystąpi v- jedynym kcsncercie w 
piątek, 14 btrt. prograjn wieczoru obejmuje 
szereg star^tcisHcb aryj oraz wybó- ar­
cydzieł .pto&JarsJdćJ!, których artywa jest 
n"rzrównanym odtwiircg. Aikompanjuie dr. 
Liwaid 3tŁ-inber;;er.

= ® = ^
-— Przyjechali dc Lwów?; BoteJ Kra­

kowski ; hr. Jeray Konarski 1  Grodowic. 
hr. Helena Breza z Drohoinyśla, Zygtnun: 
Kałlc‘3 z Bućaipesztu, prik. Jerzy Głuchów 
sŁJ,-z Warszawę', Wilhelm Jfraucfe s Berli- 
na-StegŁtz, kpt. Jerzy Li'cSOS'zewsit.i z 
Warszawy. Michał Fetatold z Warszawy, 
Beritiaira Gross z Krakowa, Adoif Pargys 
z Wiednia, Otto Hellman & Tanjopola,- Jaz; 
Kwilatkowski z #*02310013, Ignacy BrodSn- 
genr z Krakowa,, kpt. Jaia Majec z Gmdzią 
dr. a, Paweł Bozylewińd z ('.ałłyza Jerzy 
SchoeMcld ż Brafsiayn, Stanisław Monc- 
ctarski z Płocka, Kazimierę Lasota z Ró­
wnego, Karol August Kaiwejt z Zamościa, 
Franctezrk Schoeninger i Skcwtoy, A?afc- 
sarnier Kozakowski z  Toruria

■»»«— fh f t  ^
,,j \!r
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x i l .  K i l i A s K i e g o  M

03-̂ flT 23 masie zł j’40. BafiUwyliBr. trafiki
— Uyrzojmcsć towarzyska 1 oszcżtj-

dcość. W.;sz'dśmv obeeme w okre^ u*, 
rządza nych przez łowarzjTtwa wie­
czorków, uroczystości wigilijnych, no- 
worócznych itp., na które te towarzy­
stwa zapraszaj? szereg osobistości. 
Jest to z ich strony uprzejmość, cza­
sem narzucająca się, lecz zawsze obo­
wiązująca tych, którzy otrzymują za­
proszenia. Przecież io dowód pamięci 
i „szanowania. Na podstawie tych za­
proszeń układają towarzystwa bućżec 
wydatków, i licząc na to, że zaproszo­
na osoba, o ile wczas nie oai&jmi ide- 
przybycia, na pewno się zjawi, przy­
gotowują dia zaproszonych przyjęcie. 
Tymczasem połowa, lub trzy czwarty 
zaproszonych nie przychodzi $ cały wy 
datek .idzie na marne. Jeżeli się poli­
czy sumę- wszystkich w  ten sposób 
ponbszw oh strat, da to c y fro  ofw -
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mną, za którą niejedna pożyteczna 
rzecz może być załatwioną. O tych 
corocznych stratach można się przeko 
nać w rachunkach dziesiątek towa­
rzystw. Jest to też marnowanie gro­
sza, niedopuszczalne w dzisiejszych 
czasach. A można tego bardzo łatwo 
uniknąć przy małej dozie uprzejmości 
i staranności. Otó wystarczy, aby ka­
żdy z zaproszonych, zaraz po otrzy­
maniu zaproszenia odpowiedział czy 
przyjdzie, czy nie j  to o tyle na czas, 
aby jeszcze można wstrzymać wyda­
tek. Koszt marki wydany przez zapro 
szonego nie stui w żadnym stosunku 
do straty towarzystwa. W  imię zatem 
poczucia solidarności i oględności spo­
łecznej zapraszani powinni tego prze­
strzegać, jak się to wszędzie dzieje na 
Zachodnie, a rezultat tej oszczędności 
odbije się korzystnie na wszystkich 
członkach różnych towarzystw, a więc 
i samych zapraszanych, przez zmniej­
szenie wydatków tych towarzystw, 
do których nałożą.

— t  Andrzej Gawroński, profesor 
filologji indyjskiej i irońskiej w Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we Lwo­
wie, wielce zasłużony około rozbudo­
wy studjum orjentalistyczuego w na­
szym uniwersytecie, zmarł w d. 10-go 
bm. w Józefowie pod Otwockiem w do 
mu swego ojca, znanego literata 1 pu­
blicysty, Franciszka Rawitj Gawroń­
skiego. Obszerniejszy nekrolog tego, 
w młodym wieku zgasłego poważnego 
uczonego, który przez szereg lat bo­
hatersko zmagał się z trawiącą go nie­
uleczalną chorobą płuc. umieścimy ro­
dniach najbliższych.

= 0 = -  .

— Odeń mieszkaniowy przy ul, Ru­
lewskiego. W  mieszkaniu Dra Kiela­
nów skiego przy ul. Rutowskiego 1. 23, 
wybuchł wczoraj pożar mieszkaniowy, 
spowodowany przez służącego hfume- 
l-iuka, który nieostrożnie obchodził się 
z ogniem. Strat pożarna szybko pożar 
umiejscowiła.

— Po rćw r! pochyłej stacza się nie­
jaki Eugeniusz Białowąs, 13-łetni syn 
kancelisty sądowego. Młody, przystoj 
ny, elegancko ubrany młodzian, usiło­
wał wczoraj skraść pewnemu kapita­
nowi przed kasą w kinoteatrze ,,A- 
pollo“ portfel z kieszeni. Kapitan przy­
trzymał kieszonkowca 1 oddał go w rę 
ce posterunkowego. W  komisariacie V, 
dokąd Białowąs został sprowadzony. 
Ma zapytanie dyżurnego, czy był ka­
rany, butnie zaprzeczył i dodał, że jest 
niewinny. Okazało się jednak, że w ko 
misarjacie znają dobrze obiecującego 
młodziana, który ma już za sobą irzy 
kradzieże, przyczem za dwie był są­
downie karany. Białowąs zajęty był 
w Powiatowej Kasie chorych przy ul 
Kr. Jadwigi a w wolnych chwilach od 
zajęcia szedł na miasto na tzw. ,,skok“ 
— podczas którego w dniu wczoraj­
szym. powinęła mu się noga.

~ ® =

9 “ Najmłodsza wulkan w Europie. 
Niezwykły fenomen natury ząuważo- 
no w Albanii. — Skutkiem licznych 
wstrząsów skorupy ziemskiej utworzył 
się wśród łańcucha górskiego Sciacca, 
na jedymn z najwyższych szczytów 
góskach, nowy i. dotąd całkiem nie 
zbadany potężny -wulkan. Od kilku 
dni dają się odczuwać nieustające e- 
rupcje, a paszcza wulkanu zieje o- 
gniem i dymem. Wody małego jezio­
ra, znajdującego się w pobliżu wulka­
nu kotłują się i kłębią bez przerwy, co 
tłumaczą w ten sposób, żc prawdopo­
dobnie otworzył się na dnie jeziora 
dopływ wrzącej wody. Woda w- je­
ziorze jest gorąca i wykazuje wyso-

I ŚWIAT <1861
=  Stworzył typ nowoczesnego j| 
s  polskiego pisma kobiecego s
§  łatwo go naśladować 1
s trudno mu dorównać I
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ką temperaturę. Mieszkańcy okolicy 
Sciacca, owładnięci paniką, porzucili 
swe miejsca zamieszkania.

t ' Gdzie szukać tajemniczej krainy 
Atlantydy, wywołuje ożywioną dysku 
sję wśród uczonych. Obecnie znów je­
den z uczonych Bouhardt, twierdzi, że 
Atlantydy nie należy szukać na Ocea­
nie Atlantyckim, lecz raczej w masy­
wie górskim Ahagaru (Hugarul, wzno­
szącym się pośrodku pustyni Sahary, 
tam bowiem miał mieszkać, według 
Herodota, naród Atlantów, który czcił 
Posejdona i Herę i gdzie miało się roz­
ciągać wielkie morze wewnętrzne, łą­
czące się z morzem Srótlziemneiń. Ale 
w 1250 r. przed nar. Jezusa Chrystusa 
wskutek wielkiego trzęsienia ziemi, o- 
wo wielkie morze wewnętrzne znikło, 
co stało się przyczyną odcięcia atlan­
tów od świata, a następnie zupełnego 
ich upadku. Również pisarz francuski, 
Pierre Benoit, w głośnej swej powie­
ści, podaje Ahagar, iako siedlisko A- 
tlantydy.

+  Prześladowani przez szczęście. 
Niektórzy ludzie mają szczególne 
szczęście do przegrywania w iolerfi 
innych prześladuje istny pech wygty- 
wania i to największych stawek. Pod­
czas ostatniego ciągnienia w Atenach 
pewien szewc poraź czwarty wygiął, 
główny los na loterii, urządzonej dla 
poparcia budowy floty wojennej. Jak 
donoszą dzienniki greckie, szewc zo­
bowiązał się nie brać udziału w na­
stępnej loterii, gdyż pragnie, aby cho­
ciaż raz ktoś inny mógł wygrać głó­
wna sumę. — Do wyjątkowych szczę­
śliwców zalicza się również pewien 

■urzędnik magistracki, który wygrał 
podczas loterji świątecznej w Hisz­
pan}! 15 milionów pasatów, przyczem 

następna większa wygrana przypadła 
Stowarzyszeniu Ślepych. W żadnym 
kraju nema loterja tak wielkiego po­
wodzenia wśród ludności, jak w Hisz­
panii, gdzie 23-go grudnia odbywa 
się główne ciągnienie w Madrycie w 
obecności wielu tysięcznej publiczno­
ści. Pian loterii ułożony j.;st w* ten 
sposób, że na 82,592.000 pesetćw przy

hpada 9.151 większych wygranych, a 
sprzedaż losów w ostatnich 10-ciu la­
tach wzrosła do olbrzymich rozmia­
rów. W 1916 roku sprzedano w Ma­
drycie zaledwie za 36 milionów pe- 
setów, a w ubtegłym roku wykupiono 
losów za przeszło 86 milion ów. czyli 
można śmiało powiedzieć, że niema 
v/ Madryąie takiego obywatela, któ­
ry nie brałby udziału w loterji.

-|-Wesoły Środek na włosy. Świę­
ta i Sylwestra cbchodzuuo na ogół w 
Ameryce bardzo wesoło. Minio prawa 
prohibicyjn.ego żadnego roku ule wi­
dziano tylu pijanych, co w ostatnich 
godzinach 1926 roku. Policja nie mo­
gła początkowo w żaden sposób wpaść 
na ślad obfitego źródła sprzedaży za­
bronionego alkoholu i dopiero drugie­
go dnia, t. j. w następnym roku udało 
się jej rozwiązać tę zagadkę Na kilka 
dni przed świętami ukazała się w wie­
lu pismach olbrzymia reklama, poleca­
jąca wypróbowany newy środek na 
porost włosów w cenie 5 dolarów za 
flakon. Towar sprzedawano nâ  miej­
scu masowo, wysyłając go również 

na prowincję i na każdym kroku spo­
tykano osoby, wiozące na święta po 
kilka oryginalnych flaszek „Chlor of 
Paradise Hair Tonie". Ostatniego dnia 
zabrakło towaru, gdyż popyt na raj­
ską wodę był nadspodziewany. Na 

Sylwestra policja musiała pilnować 
porządku w składzie cudownej wody. 
albowiem dochodziło do zaciętych u- 
tarczek o pierwszeństwo wśród licz­
nie zgromadzonych i w ogonku sto-' 
jących reflektantów. Nie móg( oprzeć 
się urokowi tajemniczego lekarstwa 
także pewien urzędnik prohibicyjny i 
zakupił kilka flakonów na prezent 
gwiazdkowy dla rodziny. Jakież było 
jednak jego zdziwienie, kiedy wróciw­
szy następnego dnia do domu, zastał 
familię i gości w nader- różowych hu­
morach. Przyczyniła sic do tego „wo­
da na głowę", która była doskonale 
spreparowanym likierem. Wydano na­
tychmiast zarządzenie konfiskaty, lecz 
nieco zapóźno, gdyż publiczność zdą­
żyła rozkupić cały zapas.

mm
W  niedzielnym numerze podaliśmy 

garść aktualnych informacji w spra­
wie Nuży, m. i. poruszono tam również 
kwestję stosunku Towarzystwa Kółek 
rolniczych do Nuży i rozmiarów odpo­
wiedzialności Towarzystwa za niedo­
bory Nuży. W związku z tern dr, Jan 
Dębski, prezes Związku rewizyjnego 
spółdzielni Kółek rolniczych nadesłał 
narfi garść wyjaśnień i ciekawych u- 
wag, które — ze względu na zaiutero- 
sowanfe sprawą Nuży wśród szero­
kich kół — pomieszczamy w całości.

Jak  s?ę przedstawi^ stosunek Towa­
rzystwa Kółek rolniczych do Nuży?

Przudewszystkioin sprostować trze­
ba — pisze dr. Dębski — że kontra­
hentem Nnzy Pile byto Towarzystwo 
Kółek rolniczych (Towarzystwo o tej 
nazwie obecnie nie istnieje wogóle), 
lecz Związek Ekonomiczny Spółdziel­
ni Kółek roMezych w Krakowie Cen- 
Itrala handlowa dla 150 Spóldziehi kó­
łek rolniczych, rozsianych po całej Ma 
łiopolsce.

Związek Ekonomiczny przewidując, 
że upadek Nuży źle oddziała na roz­
wój ruchu spółdzielczego w Małijpcl- 
sce wschodniej, zainteresował się Nu­
żą i kiedy w lutym 1925 dwóch człon 
ków dyrekcji Nnzy zjawiło się- w Kia 
kowie z propozycją współpracy, zgo­
dził się Związek zasadniczo na prośbę 
sanacji Nnzy i przystąpił do niej w 
charakterze spólnika cichego. Obawy 
Związku co do szkodliwych następstw 
upadku Nnzy spełniły się niestety aż 
inadto dokładnie.

Przykład Nuży odstraszył na długi 
czas sfery urzędnicze Mabraolski 
wschodniej od organizowania się koo­
peratywnego. Nie tu miejsce mówić, 
jak dalece wniosek ten jest niesłusz­
ny.

Nie spełniły się natomiast nadziejs 
£wiaakii2 że, Nużę da się uratować,

Do Sfepółpracy z Nuza zabrał się 
Związek na podstawie oświadczenia 
delegatów Zarządu Nuży, iż bilans fiu 
zy za rok 1924 się wyrównuje, a Nu- 

'za znajduje s?|ę w hudmościach haudlo 
w’ych, jedynie z powodu braku kapi­
tałów obrotowych, oraz nieprzychyl­
nego nastroju czteików.

Informacje ta okazały się mylne. O- 
ptymiffityczny bilans Nuży za t. 1924 
w y k a z a ł  stratę około 90.000 złotych. 
W czasie do końca lutego 1925 przy­
byto dalszych 45.000 zł. tak. że w 
chwili przystąpienia Związku do współ 
pracy obrażano straty Nnzy :ia kwo­
tę około 164.C0C zł.
. YV jaki sposób p. zarządca masy w 
„Wywiadale" z dnia 10 bm. oblicza 
ówczesną stratę Nuży na kwotę 19.000 
zł. nie jest mi jasneni.

Pod; naciskiem Zwliązki członkowie 
dyrekcji Niuzy aofcowfąizatf się' stratę'z 
r. 1924, obliczoną na S9.4G1 zł, wyrów 
nać, o ile ona nfe zostanie pokrytą z 
przyszłych zysków, względnie przez 
członków Nuży. Na zabezpieczenie 
■złożyli odpowiednią deklarację i wek­
sel, które znajdują siię w rękach p. za­
rządcy.

Rzeczywisty stan Nuży był w lu­
tym 1925 znacznie gorszy, niż wska­
zywało dorywcze obliczenie. W  szćże 
Sólności zapasy ,towVowe przedsta­
wiały wartość o wiele mniejszą, niż 
ich cena inwentarzowa. Sten ten ujaw 
nił się dopiero w ciągu r. 1926. Zwią­
zek uczynił wszystko, co leżało w je­
go mocy, by Nużę. urajicwać. Umożli­
wił Nuziie zmianę luksusowego lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej $a; lokal tańszy 
i odpowiedniejszy, pozbył powóz i ko­
nie, zmniejszył persona!, ograniczył 
wydatki, zaoszczędzając w ciągu 9 
miesięcy około 60.000 zł. kosztów ad­
ministracyjnych w porównaniu do ro­
ku 1925.

Alim n to  okaaato się p o  pa ru  uiię-

siącach mozołu.-:] pracy, że Nuza. jest 
nie do uratowania.

■Rówstate w poprzednich okre-ach 
straty ujawniły się, odsetki od ogropi- 
nego bo przeszło 70u.000 zł. liczącego 
kapitału . obcego, utiiernchomjmagó 
przeważnie .w. towarze intoóchoiza- 
cym, zabijały przedsnębicistwó. Na­
dzieja na splajfę udizrałów. i popaycifc 
■ze strony członków zawiocia: praem'3 
winie upomnienia o wpłatę udziałów 
'.zraziły cztonków -do resżty.- do Ńuzy. 
Do tego : przybył. ogólny kryzys go- 
s pc dar czy.

Wobec tego likwidacja Nuży okaza­
ła się Hie-jbędną.

SśtwSwdakł należy, żc Związek Eko 
norniicany Spółtóziel-ni kóf<at rotaiożyćf 
przystąpi} d'o współpracy , z Nużą, wy 
łącznie z pobudek ideowy- th w celu 
podtrzymania ruchu ‘ spółdzielczego 
Małopólśki wschodniej, a przystąpił fta 
Spadzie zapownfisń, żc?. bil&hs jej i r i i  
jest niedoborowy, a tylko istnieją tru­
dności kredytowe,

Jak| jest przewidywany udział Zwia 
zku w stratach Nuży?

ZwTiązek przystąpi1 do Nnzy jako 
spóhnk cichy i jako teki party cyp.- 
wać musi w stratach Nuży do wyso- 
ikości swego udzSafei tj. najwyżej do 
sumy 50,000 zł. Wysuwane żądanie 
innego (wyższego) udziału Związku, w 
swacie nieśna uzasadnienia prawnego 
ani_ też moralnego. Przerzucenie strat 
powstałych w cfągr całej działalności 
Nuży na Związek w nagrodę za to, 
żę:v)iiozO'HJ się kilka. ostatnich. tnieśię-: 
cy próbując Nużę ratować; bytoby po 
prostu'. meetycznen. . Niikt przecież tó 
serjo nje bśerzo twierdzeń ja, jak łby 
Nuza do lutego 1925 tj. w- czasie, kie­
dy miała drogi 1. zadrży, persona!, dro 
KTtokai itp. pracowała czynnie wzglę- 
ćiiii-e z ma Są stratą,' a dopięto w cią­
gu 9 utiesięcy .19.25 r., kiedy była pro­
wadzoną fachowo i oszosędiiie zapra­
cowała (e cgromus straty, jakie wy- 
kazjjje famkmlęcie r. 1925.

Zwiiązek Ekonomiczny niema wcąłft 
zamiaru pokrywać stra t. spowT^dowa- 
nycli poprzednią gospodarką Nuży.

Jak się przedstawią sprawa odpo, 
.wiedMaiftOśći ezłonków Nuży?

Członkowi:®, którzy podpisali dekli- 
rację przystąpienia i' n<e zgłosili vy tfi 
innie statotowytn swego • •roystąęóenaa 
pisemnie,;;odpowiadają wedls 'istawy 
udziałami po 15 zM oraz jeszczo dwa 
krotnośc:ą udziałów czyli, że posiat 
dacz jednego udziiain odpowńaaa do 
45 zf., łączcie z wpłaconą na udział 
kwotą. Rieniiądze wydavrane na .orga­
nizowanie wspólnej obrony lepsze da­
łyby rezultaty, gdyby je .wjplaco :o za­
rządcy masy. Im; wcześniej bowięm 
dopłaty będą wTptócone-tem prędzej 
konkurs, się skończy Loapadaie potrze 
■ba nowej repartycj i nowych dwplą-r. 
Koszta- konlrursu obl-BCzaae sa przylpp 
szczatnie ha ogronjną kwotę 100.(tÓU 
zf. P';W',ńiiy wynieść -przy rychłych 
.1 dobrowolnych spłatach znecziĄe 
umiej.

Na wysokość • niedoboru i dopłać 
członków wpłyula w dużej mierze re­
zultat, procesu .wekskwego przeciw b. 
•cetottkom dyrekcji/ którzy 25obow[ą.z»I{ 
się pokryć needióbór wykazany tóą::- 
sem • za rek 1924 w kwocie, około 90 
tys. ziicrych.

jp.oni«waż zobowSązant odmówili ja- 
płaty, wydział wśerzycteli Wywarł "pą 
cisk celem zaskarżenfa wreksla liaJcyj- 
r.ego. Proces jest tedy w toku, a wy­
nik jego bęidizrie miiał poważny ccpiwy 
na wysokość dcpl-at zt strony człon­
ków.

NADESŁANE.

* williiiwlw w wiif
W szystkim , k :ó « >  w zieii udział w no'- 

grzebie ś. o Marjana Święlnicklńgt, a  
g ó lr.o ‘ci ,Dvrekcii kopalń „Karp <:ya , Zwtąż- 
kowi T echn kow w Borysław iu oraz .tyrą 
wszystkim , którzy okazali współczucie — 
składa serdeczne B óg zapłać, ■
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Mało kto żdąje .-sobie, z tsgio somwę. 
Jak Jaicoo szkodzą zdrowiu i wszelkie 
wybuchy .temperament !. Gniew, Wielki 
strach i silne. ;i.ip0dfiie^iifi:a, osłabiają 
idrowie w mębywałei, mierze i 'bar­
dzo, często stają się 'przyczynami'. po- 
waiżaiyeh chorób. Doświadczenia po­
czynione w tym kjeTunkM. wyświetliły 

• szereg;; nadawyiiazai ciekawych zjawisk 
Tak zw. gruczoły zamknięte -ulegtfją 
w. chwili pcidmeęenk .silnemu podraż­
nieniu, przyczem każdy iż nich wpiywri 
w - szczególny sposób na proces „che­
mii cielesnej", albo prżygoifówiijąię ją do 
pewnej akcji, albo' też; powstrzymując 
od danego rodeajń " przemiany che- 
mlćszned. Dowiedziono, "żę w gniewie, 
bojaźnL czy poulniecenfru gruczoł adre- 
nalhiowy wydziela chileko więcej pły­
nów, aniżeli w stanie normalnym, 
wskutfek cżego organizm przygotowa­
ny jest albo do ucieczki, albo ataku 
Wszy&tkie działania chemiczne w cie­
le mają na celu pobudzenie mnskU" 
łów do pewnych czynności, prayic-żem 
trawienie .pofca midy wymagające spo- 
kó(Jii,:psranteza ' się. wów czas w znacz 
nsj:mierze, albo £eż powstrzymuje zii- 
pęfaie-. . . ..■/■

Z , .tej racji przed Spożyciem poSar- 
rnn i po jedzenia; należy dbać o zacho­
wanile. możliwie uai większego spokoju. 
Prawie Wszystkie zwierzęta najadłszy' 
się,- udają się w zacisze do. legowisk, 
gdzie trawią- spożyty pokarm. Wybuch 
gniew u wkrótce po jedzeniu paraliżuje 
akcję trawienia, przez .,co treść, żo­
łądka podlega- łezm-ciiitacji i rozkład-o- 
wi, .co w' rezultacie zatruwa organizm. 
Niezależnie od togo zbyt gwałtowny 
gniew- może wywołać V  każdym in­
nymi.. Wypadku' ciężką chorobę, lub po­
gorszyć stan zdrowia.' .osobnika. Dla­
tego,też kidtaraml ludzie [loiwiimi sta­
rać się wszelkimi sil ąmi panować nad 
robą i tłumić, wybuchy gniewu.

Adrenalina, w y d alan a , prźtż grn- 
izoły bynajmniej nie dodaje sił mlisku- 
łorn. i nie wzmacnia ich czynności,; lecz 
zatruwa organizm;,, ^martwienie, smu­
tek i wogóle inne stany przygnębiają­
ce przyczyniają się da, zahamowciiia 
różnych czynności organizmu, zwal­
nia ją puls, oddech itd. Wążelkie aifect? 
cie, a więc również nadmierna radość 
.powodują zbyt silńe i szybkie spalanie 
się W ciele, co sprowadza w bardzo 
wielu wypadkach wysoką gorączkę. 
Zbyt nagła i, Wielka radość jest dla nie 
których osobników poniekąd nawet da 
leko niebezpieczniejsza, aniżeli zmar­
twienie. Dzieje się to dlatego, że nao- 
gół spotyka nas p wicie .więcej przy­
krych rzeczy, rozczarować i niepowo­
dzeń, aniżeli pomyślności, więc orga­
nizm przyzwyczaja się daleko łatwiej 
do przyjmowania przykrości. < 

Tymczasem niespodziewana radość, 
jak np. wygranie wielkiej sumy na lo­
terii. uratowanie życia, które wisiało 
nieledwie już na Włosku-, stało się przy 
cżyną wielu śmierci'. Krańcowości tern 
peramentn sprowadzają bardzo często 
chorobę, której organizm, będący w 
normalnym stanie, mógłby się z ła­

twością oprzeć.
Obok kultury fizycznej j- sportów ko 

i.ieczną jest rzeczą starać się siebie i 
drugich zachęcać do zachowania spo­
koju, wesołego usposobienia i równo- 
Y/agi ducha, co stanowi kardynalną za 
sadę normalnego rozwoju organizmu i 
długiego życia. NajleRszem lekarstwem 
dla zdrowia jest niewątpliwie uśmiech, 
gdyż w chwilach wesołości gruczoły 
wydzielają substancje, odmładzające 
cały organizm, .Podrażnione nerwy, 
które pobudzają odpowiednio gruczo­
ły .do wydzielania trucizn, są bardzo 
często rezultatem złego odżywiania się 
niedostatecznego wchłaniania świeże­
go powietrza i wielu innych nienormal 
nych warunków Nic więc dziwnego, 
że nerwy przypominają . nam o złym 
stanie organizmu i wprawiają w iryta­
cję: Z chwilą iisiimęćia głównydh przy 
czyn niedomagali, uspakajają się także 
i nerwy , stojące na .straży prawidłowe 
go funkcjonowania organizmu

ffstp- włamania-.kasowe we-Lwowie
Kasiarze rozbiil kas  ̂ ifruiy Stand-Kal lisch-Vdaldfnacn przy pl. Gołuchów

s k łę b  1. i i .

Plaga włamań przybiera coraz wię- Jfta żaluzja, 
cej. W  rekach sprytnych i dobrze zor- trwała, 
ganizowanycłi kasiarzy pęka jedną ka 
sa po drugiej. Sposób włamania się w 
szeregu wypadków tego rodzaju w 0-

mieścl się kasa ognio-

slatn-ich tygodniach — świadczy o tern, 
że działa tu -jedna \ ta sama szajka wła 
niywaczy-kasiarzy, doskonale cbzua, 
jómionydi z terenem, nadzwyczaj spry 
tnych i „fachowców4* w prawclzdwem 
tego słowa znaczeniu,

; tal: raz po raz szajka ta znaczy swe 
coraz nowymi występami Dwie 

kasy Orbisu4* —  kasa „Spółdzielni zbo 
żowej** -- kasa kantoru kominowego 
firmy „Bracia Ozeczowiczka*4 — wre­
szcie wczorajszej nocy kasa sklepu fu­
my Stand-Kallisch-Watdmann przy ul. 
3  ołuchmyskich 1. 11 — to .plan szajki 
z. ostatnich kilku tygodni.
. Pęka jedna kasa no drugiej. Pękają 

kasy przeważnie w  śródmieściu w-nie- 
wielkim promieniu oddalenia od siedzi­
by Urzędu .śledczego, którego funkcjo­
nariusze stają wobec tych wypadków 
niemą* bezradni t z oowodu braków ja­
kichkolwiek śladów — bez jakiegokol­
wiek wyniku. : »

Wczorajszej nocy pastwą szajki ka­
siarzy padła

kasa firmy Stand-Kcdihch-Waldjnann 
przy p t Goiiichowskieh l i .

W  kamienicy tej, położonej naprze­
ciw Teatru Wielkiego w oficynowem 
skrzydle w podwórzu w parterowych' 
ubikacjach, jak niemałej na pierwszem 
piętrze mieści się magazyn pod firmą: 
„Kapelusze i rutrą. Md Reissa, następ- 
cy: Ś  tand -Kallisch -Wal dmann4*.

Megązyft przedstawia dużą halę 
sklepową, zakończona, szkląnem prze- 
r-ierzemem, za którem znajduje się kan 
tor firmy, gdzie ukoło okna, przysło-

Włamywacze, dostał? się do wnętrza 
przez podkop z xpi\viiiey.

Dostali ?ię najpierw da piwnicy, znaj 
dującej się pod magazynem a należącej 
do dozorcy i tu zajęli się najpierw prze 
biciem grubego, z kilku warstw-kamie 
nia ułożonego sklepienia. Sporo robota 
ta musiała wymagać zabiegów, po po­
konaniu których świdrami wywiercili 
dwa szeregi dziur w podłodze i wy­
jęli jedną deskę, zatem uzyskali otwór 
niezbyt, szeroki. Tu ncwa przed kasia- 
rzami wyłoniła się przeszkoda. Na 0- 
wej desce, z której część wycięli stała 
duża, masywnie zbudowana lada. I ta 
niebawem usuniętą została i wlamywa 
cze znaleźli się we wnętrzu magazynu.

Zabrali si!ę włamywacze zaraz do 
rczprówania kasy ogniotrwałej. W  bo 
cznej jej ścianie wycięli duży płat i 
podgięli go do góry. usunęli piasek a 
następnie wycięli dy/ą otwory w we­
wnętrznej ścianie kasy. Z niej zabrali

około 200 dclarów i 1.000 sł.
Niesprzyjającyir. dla nich zbiegiem 

okoliczności wieczorem wysłano z tej 
kasy z wy z 1000 dolarów dc jednego 
z banków.

Nie zadowalając się tym łupem, po­
dążyli Y/ewnętrznemi schodkami skle- 
powemi do magazynu, położonego na 
I p. i skradli
4S skórek krymskich i 12 tuzinów skó­

rek selskinowych,
poczem tą drogą, którą przyszli — zni 
Kii w nieznanym kierunku bez śladu.

Na miejscu włamania zjawili się wcze 
mym rankiem funkcjonariusze Urzędu 
śledczego, przeprowadzili wizję lokal­
ną i; rozpoczęli dochodzenia, które na

niętego po zamknięcia magazynu żela- i mzfc nie dały żadnego wyniku.

’ V v-,3r '':
Jeden z włamywaczy, który umknął raniony przez posterunkowego, został

aresztowany.

PołScjaf dokonała -w dniu wcao-raj- 
szym aresztowania szajki wlamywąr 
czy sklepowych, — kasiarze włamy­
wacze. sutym łupem z ostatnich tygo­
dni: objuczeni, -bujają niestety w dal­
szym ciągu na wolności.

Pisaliśmy w połowie grudnia o wła 
manta dio restauracji Ignacego Lichta 
przy ul. Grodzickich 1. 5, gdzie zło­
dzieje stera dlii około 30 flaszek wódki. 
Krytycznej nocy st. przód. SJtiiuradizkj 
podczas w e j służby obchodiowej na­
trafił

na ul. Smerekowej nr. 2 osobników,
■którzy w koszacA nieśli flaszki. Jedno 
00 2 raiich, ntejaMego Waleriana Lasz- 
Mewfcża przytrzymał, drugi1 włamy- 
wacz zbiegł bez śladu. Okazało się, 
że jednym ze sinawców owego wła­
mania był. Laszki,ew!i!cz, który jednak 
odmówił wszelkich zeznań.

,W  godzinę później owej nocy 15. 
grudnia ten sam funkcjonariusz policji

natrafił nai pl. Strzeleckim na jaldog>ś 
podejrzanego osobnfe, który zaf uwa- 
ży rfiszy go ipioczął czemprędze; ucho- 
dlzić w kierunku wzgórzy- Wysokiego 
Zamku, Sinoradizika ścigał go, a gdy 
izbliżyl się dlo niiiegc, osobnik ów wy­
ciągnął z koszą pełną flaszkę wódki i 
itrafił nią st. pizodiowaika w nogę. Si- 
noradzki oddiał zia umykającym wła­
mywaczem trzj strzały, sprawcę, je­
dnak zniknął w m>okach r.ccy.

St. przodownik rozpoznał wczoraj 
włamywacza

u wylotu ul. Miodlówed, Przytrzymał 
■go tedy i sprowadził do Urzędu śled­
czego. Okazało się, se przytrzyma­
nym jest Jan Lander f. Masełko, któ­
ry opuścił media-wno -więzienie, g<łzte 
dłuższy czas siedr-iiał za licaie kr:i- 
dzlieże.
, Łainder, ścóŁnny na -placu Strzelec­
kim przez st. przód. Snoradzkkgo,

b. artj-stKa oper, Żona art. i reżysera oper.
po długich i ciężkich cierpieniach, zaop.iti-.tona św. Sakram e.itcm i, z a in ę ła  w Panu 

linia 9-gó stycznia 1927 r., w ŚO rok ii życia.

W  smutku pogrążeni mąż i svn zapraszają krewnych i z naje rr ycb -n a  obrzęd 
pogrzebow y/który o .."będzie ś ie  w e środę dnia 12-go - stycznia 927 r., o godzinie 
3-ęie ; pó. południu z domu p T Z c d l p o ^ r z o i p a w e ^ o  ąul. Kochanow skiego I. 94) 
na cm entarz Łyczakow ski.

Miejski Zaktcd Pogrzebowy „CONCORD'A“ ul. Sobieskiego 16.

został przez ciego zraniony w pach-
winę,

pomtam ciężkiej rany zdołał tijó ć  p o ­
ścigu i znalazł scbrołiBienie w riŁeszka- 
niu Józefa Szpunam przy ul. ^ni^/nej 
»• o, a potem towarzysize przewieźli 
,®ó bezpiecziuiieisze miw-isce do mie- 
'sakaniti Dmytra Pawlaka, murarza, u 
którego zarriesizki-wała koeliahka Łasz 
kieWtcza, Marja Krawczuk.

Szpumr i Pawłuk pomagali Obu ̂ ą  
r.iywaczcm w  łrfzeniesieńi^ - skradzta- 
nych flaszek wódki: na sżkarp pod Wy 
scikiii; Zamkiem, '-pęczfetrt cały łuip zai- 
tra ł Lander wraz z 'bratem Laszkie- 
wicza Andrzejem i A it o i w i  Samoti- 
jem.

Samoitij IraipS wódkę od włamywa­
czy zł.  17 z?., przewiózł rannego L a n -  
d-era óo Brz’ichowie, a gdy rana w> 
częta mu coraz bardziej dolegać, przt 
wiózł go dio szpai,ala powszechnego 
we Lwowie, gdzie Lauder przebywa’ 
aż do v/yfe czynią śię.

Całe to towarzystwo, które urzą­
dziło sobiję w czasie świąt suitą: łlibację 
przyczem flaszki, skradzione z restau­
racji Lichta, w pe-łr-em były obleŁeniu, 
.znajduje się jtiiz pod lduczem.

poczto­
wego b Baszoi.

Lubaczów. (Tei. wł.) Wczorajszej 
nocy nieznani sprawcy włamali siedo 
Urzędu poczfÓweg*, do tzw. agencji 
pocztowej w Baszni,. W tutejszym po. 
wiecie. Sprawmy dostali się de wnę­
trza po wycięciu krat w oknie. Unieśli 
zê  sobą małą kasetkę żelazną, zawie­
rającą pięć listów pieniężnych, szukali 
ża pieniacizrni i pozostawili pc sobie 
wielki nieład vr papierach tego urzędu 
pocztowego.

S p o r t .
Pogoń - L. T. Ł, 4:0 (3:&), Zawody

Iioekeyiowe. o mistrzo^twio okręigu przy 
ofosły zasłużone zwycięstwo 'Pogoni. 
Braudfl!; sitrzeffi Zaimmer 2, Żb. Ruthar 
1, Maurer 1. — Sędzia p. Strsekcki.

t. zarządu P. Z. P , ?!-«. Na w-czorai 
szom pusiedzen? 1, zarząd PZPN wy­
brał specjata-ą komisję do spraw pro­
jektu zrzeszenia klubów1 \ „tigowyich44, 
która po dwóch tygodniach rna zdać 
sprawę ze ęwej działalności. Ną. zetrą 
rata tern zarząd PZPN zniósł zawiiesze 
■nie lwowskiej Pogoni', która' byłazdys 
kwaflUkowana za mcwjrp&łniei.iie wia- 
ruirków finansowych z  wiiedęliskiim 
SimmsringienK Walne zebranie PZPN 
'Odlbędaie się 25. i 26, lutego.

PROGRAM RĄDJOKONCERTÓW

Siada, 12 stycznia.
W arszaw a. (1015) Codz. 13,40: Rozm a­

itości — Godz. 20.35: K o n ce rr  w ieczorny.
Lipsk. (357 .li Godz. 20.15: K co cert ar- 

klesitry w o jskow ej.
P raga. (348.9) Godz. 20.02: K^ocort ma* 

zyikli duńskiej.
Mediolan. (315.8) G o iz . 20.45; Sygr.ał 

Łzasu.
JOratlslava. (300) Godz. 13 : K oncert or­

k iestry  cji-gańslfiej., .
SżczGcia. (252.1) Go-diz. 20.30: Muzyka 

taneczna.
syiti. (422:6) GodZy 2 1 : Transim kja z  te ­

atru. '
Zurych. (500) Godz. 19.57: Przepow ie­

dnia pogody.
■ W iedeń. (517.2) Godz. 21 .30: W ieczór 

lekkiej in u z jk i.
Mónachinin. (535,7) Godz. 19.30:' Kon­

cert i?a'djoortóestry.

:0kaz!a Noworoczna'U w y ^ S :
rat na fale krótkie i drugie bgś po 

..r/.ehy używąnia cew ek. W yrób soli­
dny zagraRrcznj. O dbiór erysty i silny 
na głośnik p®rf f jw ^ ra n r ją  l Cena 
tylko z Ł  350.—  ja k  o lrgo  starczą na­

sze  zapasv, 10471
„ ! R  ć \  D  I  O - K I  N  O  F O  T "

Lwów, ul. 3 Maja No. 11 a, Telfcfor 34-26.
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Wyniki naszego bilansu handlowego 
•aa pierwsze wiwry miesiące tego noku 
gospodarczego, tj. za okres od sierpnia 
do listopada włącznie, są pozornie po­
myślne i ;t|fe dają podstawy db obaw. 
Urzędowe komentarze do ogłaszanych 
pr.zc:z GUS. danych statystycznych są 
pciiue oficjalnego optymizmu. Bliższa a 
nasiza naszego obrotu towarowego 2 
zagiariicą ujawnia jednak pewne niepo­
kojące obiawy, które nakazują z wielką 
troską i uwagą śledzić dalszą ewolucję 
•NTąnśa handlowego i w  razie potrzeby 
zastosować duść wcześnie odpowied­
nie środki zaradcze dla utrzymania nie­
zbędnej d la  nas przewagi wywozu nad 
przywozem.

Saidb czynne naszego bilansu han­
dlowego za u&egfe 4 miesiące wynosi. 
105 mLlj.'złotych'wobec 119 maj. w od­
powiednich miesiącach 1925 roku. Róż 
11'ica wiec jest nieznaczna, bilans hau- 
ddowy ma czynny charakter. Zachodzi 
jednak ta różnica, że w roku 1925 w 
miesiącu sierpniu mieliśmy deficyt, wy­
noszący 11 mil], w znacznym stopniu 
na skutek -dużych transu outów mąki a- 
merykańskiej, którą w tym czasie spro 
wadzono do kraju, ale w następnych 
miesiącach saldo czynne hihn-su batuto­
wego wybitnie wzrasta z miesiąca na 
.miesiąc wynosząc 1 we wrześniu .32, w 
październiku 43, a w  listopadzie 59 mil. 
zł. w zipcie. W rolcu bieżącym ewolu­
cja Idzie w odwrotnym raczę; Łfe ranku. 
Najwyższą przewyżkę wywozu nad 
przywozem w wysokości 36 mili. wy­
kasuje miesiąc sierpień; we wrześniu 
nadwyżka wynosi 29, w pu-źdżiernlku 
15, a w listopadzie 23 miljony.

Zaszły również wybitno zmiany w 
roli poszczególnych grup towarowych 
w bilansie handlowym. Obrót ar tyku- 1 
lara roiiuiiczetni, pod któremi rozumie- 
ruy wytwory -poduKtoeiita roślinnego i 
zwierzęcego, wytwory przemysłu rol­
nego i produkty dirzeiwne, w ciągu da­
nych 4 nifes. 1925 roku. zamyka się 
nadwyżką wywozu nad przywozem w 
wysokości 213 milj. zł. W  roku bieżą­
cym, związku z nietirodzaje-m i 
zmniejszeniem wywoiau przewyżka eks 
portu nad! importem anlyMtow’ rolni­
czych uległa rtdpMf, wynosząc już 
rylko 152 milj. Pewmą poprawę wyka- 
znje natomiast obrót artyfculamf nierol- 
idczeitii. W roku 1925 przerwyżka iSm- 
portw nad eksportem dla. tej grupy wy- 
nosiła w ciągu danego okresu 94 milio­
ny ztłotyoh w zlocie, a w roku 1926 
zmniejszyła się do 47 mSjcdów. Ujem­
ne saldlo- obrotu artykułami nierolnicze- 
mf zmniejszyło- się więc o 47 mfljonów. 
Ta korzystna zmiana nastąpiła jednak 
jedynie na skutek wzrostu wywozu jed­
nej tylko grupy towarów, & mianowi­
cie grupy materiałów opalowych, o-bej- 
mującei węgiel, koks, nartę, oleje pęd­
ne, benzynę. W  roku 1925 wartość eks­
portu rycli artykułów wynosiła 63 milj.

zł. w zlocie. W roku 1926 — 159 milj. 
Wywóz towarów -dó tej grupy należą­
cych wzrósł w ięc  u 96 mtj. na skutek 
przyczyn ogólnfite znanych, lecz nieste­
ty przemijających, mianowicie strajku 
górniczego w Anglii.; Inne poizycje w 
obrocie artykułami nierolnSczemi wy­
kazują jednak żmniejszenie wywozu, 
podobnie jak to ma. miejsce w stosunku 
do artykułów rolniczego pochodzenia, 

Podkreślić przytem należy, że nad­
wyżka wywozu materiałów opałowych 
wysokości 9b mii. prawie dosięga wy 
sekości salda czynnego naszego bilansu 
bandlowGgo za itbkgłe 4 uresiące, wy 
noszącego, jak wiadomo' 119 milionów. 
Gdyby się zatem nic Wzmógł tak silnie 
wywóz węgła i innych materiałów o- 
palowych na skutek koniunktury wy­
wołanej strajkiem angielskim, to nasz 
bilans hindlowy za ubiegło 4 miesiące 
byłby .zaledwie zrównoważony, a bi­
lans płatójuzy miałby prawdopodobnie 
bierny charakter. - 

Cyfry tc dają ptdslawę ’ do. obaw o 
rówaiowagę naszego biilausu lia-udiowc- 
so, gdyż na skutek podjęcia pracy \v 
kupalneKh angielskich wywóz węgla 
ulegnie poważnej redukcji; Niewątpli­
wie .przewidywać' uaiteży, że zdołamy, 
utrzymać w nasze,m ręku część ryn­
ków, które zdobyliśmy dla naszego wę­
gla yą okresie strajki angielskiego. — 
Trudno jednak .przesądzać, czy utrzy­
mamy wywóz .węgla na fyin poziomie 
aby pokryć zmniejszony w porówna- 
ulu z rokiem zeszłym wytożóz a^yku- 
łów rdlnkszych, co się ściśle wiąże z 
tegorocznym nieurodzajem, oraz zmuie;, 
szony eksport artykułów przenrmdo- 
wycl!, co jest■ skutkiem, /miłku preuiji 
wywozowej, która 'istniała' w poprzed­
nim roku gospodarczym w okresie stop 
ulowego spadku naszej waluty.

Równowaga naszego bilansu handlo­
wego i płatniczego na przyszłość nie 
just bynajmniej zapewniona. Nte należy 
jednak oddawać się przedwczesnemu 
pesymizmowi, pamiętać bowiem nale­
ży, że ogłaszany przez GUS. bilans 
łnmdfcwy, zawiera w sobie cfcho re­
zerwy, wynikające stąd, że ■wartość 
całego szeregu wywożonych z Polski 
towarów jest niewątpliwie iioclaWana 
zbyt nisko i na skutek tego realne sal­
do naszego obrotu towarowego z za­
granicą jest bezwzględnie wyższe od 
przewyżfei wywozu nad przywozem 
wykazywanej przez statystykę oficjal­
ną. Wysokości tych utajonych rezerw 
ustalić i obłożyć ściśle nie można; ist­
nieją one jednak aniewątpłiwie i należy 
je brać także pod uyragę, jako czynnik 
ułatwiający utrzymanie czynnego cha­
rakteru bilansu handlowego w wypad­
ku, gdyby, co jest bardzo prawdopo­
dobne, bilans ten miał ulegać ewolucji 
w ujemnym kierunku.

Jerzy Gośeickl.

a rok
Po dokonaniu, reformy walutowej, a 

raczej stworzeniu dla niej podstaw w 
postaefi stabSizacu framka,-, wprowadze­
nia belga itd., dalszym etapem w kie­
runku uzdrowienia, gospodarstwa naro­
dowego jest zrównoważenie a nawet 
zm-aczne uaktywnienie budże.tu na rok 
1927.

Przy preliminowanych wydatkach- w 
wysokości 7.915,095.000 franków, prze­
widywane są dochody w wysokości
9.578.331.000 fr. pozostawiając nad­
wyżką 1 663.286 tys. franków, z której 
półtora mi-ljaida przeznaczano na-amor 
tyzację długu państwowego, tak że fa­
ktyczna nadwyżka wynosić ma 163 mil
JOPÓW.

Charakterystyczriem jest przytem, że 
lwia część nadwyżki płynią z docho­

dów zwyczajnych, które przewidziane 
są w wysokości 7.902 in'lj,, gdy wydal 
ki na 6.341: milj.,''.tak że tu nadwyżka 
stanowj 1.560 milj, Nadzwyczajne do- 

- chody przewidziane są na 1.025 milj. 
Wobec 77.2 mili. wydatków, tak żc tu. 
pozostaje; również- 'nadwyżka 253 uiilU., 
marynarka, poczta, telegraf, telefon i 
lotnictwo, wyłączone z ogólnego bndże 
tu odrzucają jednak nadwyżkę zwyż 13 
mil jonów.

‘Głownem źródłom dochodów są po­
datki, których wpływy prelwiUiowatw 
są na 6.762.030 tys., wobec 4.328.560 
tys, w noku ub, Myta drogowe i mosto­
we mają przynieść 16.275 tys., dochód 
.z . kapitałów 210 mlj. wobec 145 miii. 
w roku uli., zwroty mają dać 3n2 milj. 
wubetc 252 milj. w ropu, ub. Następnie

jako, dochody zwyczajne figurują tak
zw..'dochody lroiopaiizacyjne. w wyso­
kości 606 milj. na które składają się m. 
4ui- dochody spółki koloji belgłjjskich 207 
milj., wpływy odszkodowań niemiec­
kich 127 milj. i dochody z zagranicz­
nych efektów będących w .posiadaniu
banku emisyjnego 30 milj..

Gros wydatków stanów zarząd dłu­
gów państwowych z 3.523 milj. obrona, 
narodowa z 597 mil}, i administracja z 
2.287 milj.
. Jak powiedzieliśmy powyżej prawie 

cala nadwyżka budżetowa ma być «- 
Żyta na amortyzację długów. W dniu 
31 paździamika ub. r. stan zadłużenia. 
Belgji przedstawiał, się następująco:

Zobowiązania długoterminowe w o- 
gólnej wysokości 50.929 mili. rozpada­
ją się na długi wewnętrzne w wyso­
kości 22.032 mili. oraz zewnętrzne, łą­
cznej wysokości' 28.897 milj., na co 
składa się 400 milionów franków fran­
cuskich, 648 mćlj, dolarów, 24 milj..fun­
tów itd, Zobowiązania krótkotermino­
we wynoszą w kraju około 5 miliard;, a 
zagranicą 930 tys. funtów, czyli łącznie 
5 2̂86 mili. fiamków. Długi płynne, z

terminem zapadłości, krótszym jak je­
den rok wynoszą ogółem 4.715 miij., z 
czego około 857 mąj. przypadła na za­
granicę.

Łącznie zatem zadkiżenile Belgii na 
dnśu 31 pażdzćernika ub. r. wynosiło
57.932.352.000 franków.

Stosunek długów wewnyfrzuyeh  i zc- 
wnętonych oraz .■ skonsolidowanych.' f 
nleskcasoliidowanych przedstawia s ię . 
następująco, pizyczem znamiennem jest 
porównanie z, 30 września 1925. Dług 
wewnętrzny skonsolidowany zwiększył 
się z 17,977 nriłj. na 22.932 miij. nato­
miast uieskonsoUdov/"any zmalał z 
14.774 milj. na 5.215 milj., czyli w su- 
'm6e zadłużenie z 31.851 niflj. spadło- na 
27.247 milj. Zadłużenie zewnętrzne, na­
tomiast wykazuje wzrost Z 26.208 mil], 
na 29.918 m;!].. jednak w .sumie ogólnej 
zadłużenie zmniejszyło się.

Wprowadzenie gospodarki budżeto­
wej ca rcalr.c i iiormakre drogi feięk: 
ustabTzowania piieaiądza i ósiąg-.i.tęic.i-u, 
tak .powaauyęfc nadwyżek, umożliwi • 
niewątpliwie B e l g j i  powrót do dawnych 
stosunków finansowych. z.

aciego G M a  zastanowiła ruch
Ze Związku Gospodarczego Odro­

dzenia Polski, stów. ^kupców .polskich, 
oddziału Lwów, otrzymujemy nastę­
pujące pi-smo:

Doszło do naszej wiadomości, że 
-Galicyjska fabryka obuwia „Gafeta" 
Ska Akt. zastanowiła ruch. Ponieważ 
rozchodzi się łuta! o fakt, który w wy 
soki'.,u 'srojtolu'- lfeisf poruszyć opinię, 
publiczną, uważamy za konieczue, by 
zwiihięcie tego warsztatu pracy nie 
pnzę-szłó bez echa. Rozchodzi s-'e c 
iprzeusiębiicrstwiG założono' w. -r. 1913 
•i wzorowro urządzione wedle najnow­
szych wymogów .teclmicznych.

Fabryka ndałą. wyrabiać artykuł co 
dziennego użytku, którego za potrzebo 
wmide stale s;e wzmaga i co do które­
go niema liiiperproduikcji w kraju, cze­
go najlepszym dowodom jest ta okol-i- 
czniość, że z zagranicy sprowadzamy 
obuwia rocznie za około 35,000.000 zł. 
Zamknięcie tej fabryki nia jest więc 
spowodowane ani tech;:iicznem urzą­
dzeniem ani tein- mniej brukiem zapo­
trzebowania i niapojeirunością wewnę- 
jtmtógo rynku zbytu, mnisi więc infeć 
■ogólne powody, które zaciążyły ua lo­
sie tego przedsiębiorstwa.

Nie rozchodzi sitę tutaj ó sprawę pry/ 
watoą, gdyż znika warsztat pracy mo 
gący dać zatrudmeniie około 300 robo - 
t n i k c w ł ,  znika poważne źródło podat­

kowe dla Państwa i zmniejsza się mo 
żiucść dla konsumenta żaspakająn.ia 
swego zapólrzebowania przez wytwór 
czość werynętrzną.

Do cdpowiicdzulnych za losy przed­
siębiorstwa osób kierujemy zapytanie, 
z jakich powodów to przedsiębiorstwo 
podupadło, czy wina leży 1) .w Wad­
liwej, organizacji przedsiębiorstwa. 2! 
w ogólnych stosunkach, opartych na 
ństa\y.o'dawotwre naszeni -tak'' podatko- 
wcin jak i socjalnem, 3) w nic.l-isui- 
lleczny-m kapitałę obrotowym przed­
siębiorstwa, 4) czy może także wina 
nie leży w osobach kii-erowu/ków i 
członków Rady Nądizortzej, 5) czy r-zc 
czy wiście przedsiębiorstw a tego,.'opie 
rającego się o- na^mważniejsze nasze 
instytucje finansowe ara-ruwać ms by­
ło można?

Fakt zastanowienia ruchu w jednym 
z najpoważniejszych naszych przedsię­
biorstw, uważamy za tak ui:es łycha,cię 
dómosly i przykry, że chctelltbjSiny 
spowodować puiWiczire wyjaśnienie 
przyczyn przez ośoby p-dpo-wieclzLluc 
ża losy pi zedslęibtorstwa. a t,em « » -  
-rnem należycie po-informowane. W bra 
ku ófa-klegc wyjaśnienia zabierzemy sa­
mi głos i odipowiemy - na postawWmic 
p y tan a , z naszego punktu widzenia ii'i 
podstawie zebranych Mo-rmacyj. ...

Wobec licznycli zapytań, jakie stale 
ob-zymujcriiy, podajemy niżej spis fiiji 
i przcutslawicielstw utrzymywanych w 
kraju przez Bank Polski i Bank Gospo­
darstwa Krajowego.

Centrala Banku Polskiego znajduje się 
w Warszawie przy ulicy Bielańskiej 
10-13.

P ije  Banku Polskiego istnieją w na- 
-slępującyóh ośrodkadi: Bia.łystok, Biel­
sko-. Brześć nad Bugiem, Bydgoszcz, 
Częstochowa, Drohobycz, Gniezno, 
Grodno. Grudziądz, Inowrocław, Jaro­
sław, Jasło, Kalisz, Katowice, Kielce, 
Kołomyja, Kraków, Królewską Huta, 
Leszno, Liczbark, Lublin, .Lwów, Łom­
ża, Łódź, Łuck, Nowy Sącz, Ostrów, 
Pińsk, Piotrkólw, Płock, Poznań, Prze­
myśl Radom, Równe, Rybnik. Rze­
szów, Siedlce,. Sosnowiec,. Stanisła­
wów, Starogard, Suwałki Tarnopol, 
Tarnów, Tćzey., Tomaszów Mazowie­
cki, Toruń, Wejherowo,'-Wilno, Włocła­
wek.

Zastępstwa utrzymuje Bank Polsk: w 
nąjifpiłujących .ttsbjscowościach:• iiarap 
nowćce, Będziin, Boclinia, Brodmca. bro

dyl Brzężany, Buczacz, Chełmno, Choj­
nice, Chrzanów, Ciechanów, Cieszyn |;a 
ciąsku, Czarnków, Czoptków,' Dąbro­
wa Góraksa, Dz::ał4ov/o, Gostyń, Kar­
tuzy, Kobryń, Komu, Końskie, Koścuts, 
Kawel, Krosno, Kro-tosżyti, Kutno, Lidii, 
Lubawa, Łowicz. Mielec, Mława, Na- 
kio. Nowy Targ, Olkusz, Ostrołęka. O- 
struwfec, Ostrów Ło-mżyń/ki, Oświi;- 
chn, Pabianice, Pleszew, Płońsk, P rą 
żana, Pszczyna, Radomsk .(N.-tdad.l, 
Rawa Mazowiecka, Rawa RtjśKa. Ra­
wicz, Rypin, Sambor, Sandomierz, Sa­
nok, Sępolno, Sieradz, Sierpc, Skimnic-- 
wfce,' Sokal, Stryj, • Snfctyu, Ś-.v'cdc, 
Tamolirzcg, Wa-.iowice, • Wąbrzeźno, 
Wągrówieć, Zakopane." Zamość, Zduń­
ska Wola, Zgierz, Złoczów, Żyrardów.-

Nadto Polska Kasa Rządowa w Gdan 
sku funguje jako korespondent Banku 
Polskiego.

Ccritrala. Banku łdosoorlarstwa Kra- 
joiwcgo., nia siedzibę swo.ia w W arsza­
wie przy ul. Królewskiej 5.

Bank Gospodarstwa Krajowego u- 
tr/ymuje ąastępujące f :^ :  Biała Biały, 
stok, Bydgoszcz, Cisszyn, Drohobycz,



„ S Ł O - W O  P O L S K I E ”  n r , . l ?  f  - t o  p .  W & m  M l -

Katowice; Kołomyja,. Kraków, Lublin, 
Lwów, Łódź, Oświęcim, Poznań, Prze­
myśl, Równe, Stamslawow;' 'Tarnów, 
Wadowsce, Wilno, ^Żywieu

sss K apitel angielski w ży cia  g r s p łć a r -  
czam  Polski. „Der t f a m e m r -  atwierdiąa w 
korespondencji z Gdańska, ze w  -swiązik.u 
z. uruchumle-łie-n w  GdańsKu Angln-Pol- 
silm^-e Banku (B r i& ti and P jiM i Traide 
Barak) kapitał angielski iwltajc iyiUjć zryw­
szy  udział w  liinaiwuWŁLiiiii patsadlaiebiuistw 
polskich. Ju ż  obecnie kapitał ten ogarhąl 
szereg banków  poŁkidi, przerny&i: drze- 
.rmy, cuta-pwmazy, wiókaeri,mę/y, naftow y 
i aielctrotechiniezłiy, Oprócz t f g f  uzyskały 
mspółiiziftfems rolnicze i. zarzłęly  m iejskie 
cli!u^i.'term:r/nve pożyczki uiuidelskie na 
cele w yłącznie pnn-diiktywne. Konsonctutu 
.•ajilaowe Jorm sen, M atch auto Co. uzyskał 
iiceidawiji) w iększość, akcji Pow szechnego 
W iraw w airieźo  Banku Depozytow ego. 
B aw : tan n a  obecnie pow ięto-yń  kapitał 
a k ę y jn j. Grupa ta jest również reprezeri- 
(nw aaa w Banku Polskim  oćaz w  łódzkim 
Banku Hamdlowyrii, Rów nież grupa ufl-. 
giplska C entiw - T ru st Co., k tóra postads 
w  Polsce, spefcjalną filie Ito-i naaswą Tnter- 
nafiruwl U tajber Ow paraiłcw , uzyskała  ̂
szereg  koncesji od R/ządu połsk ieso ’,;i 
eksploaiację  lasów/ w  B iałow ieży , w  girn- 
.tawńskśm i pow. siop|tE-*ini tia przycieś 
10 lat. T ow arzy stw o to znibowiiiąidło sjg  
wpłacić- RRtóowS połaldema ofeoło A mlllo- 
i i ł  Ł .  Posiada ono podobne koncesje nu 
Litw ie, Ł otw ie  1 E ston# • ^ a słeż p te  ćd  
koncesji rzędow ej' brerzfe; t a  -tow arzystw o 
udział W finansowaniu "potekich ; pryw at­
n y ^  spółek w  przcniyśle drzew nym .' O* 
prócz przem ysłu eiifcrłwnlase&o. k tóry  
znajduje się  p&d silnym ^pływ em  kapitała, 
angielskiego, -wjtnMte ó tłaW fc również 
w pływ  kapitału angielskiego na polski 
przem ysł v. łćjrtem ilęzy. P rzed  rokiem za­
w arte firm a tódaka Ludw ika Gaffetfa urno­
wy z konsorcjum  am iclskiem , Brvtis:h Pa-. 
S4e.rn Mer cmi i Co., na m ocy k tó re j fabry­
ki O ayera uzyskały odpoWieAiic : kredyty 
w R tn tow arzystw ie i ?ó sw ej strony z<>- 
bow iaisały tsię .do  . udizleiryrk w sp o u w tó e j 
grupie finansow ej angielskiej monopolu .ó 
w yląćżw ij sprzedaży, na. eksport produk- 
oji te j. fabryk!. W  ostatnich m asach  w ięk­
sze tow arzystw a przem ysłu włókiennie zę­
zo w  Lodzi rokuję z kapitałom  aingielskim 
ty p o ż y c ia . Silna grupa angielska je s t ró- 
wrńe-ż reprezentow ana w  pdiskiim przem y­
śle iiattow ynl. Poza grupę SheJ dziatfflją w  
polskim przem yśle rraftm yjim A niglop olsk i 
Bank w W am zaw le, angielska, grapa P e r -  
WLsa o ra *  B n fish  Central .011 FUds Cu. 
Tow anzystw ii' te- posiadają krancesje oci 
Rrząclii polskiego i ' finansują polskie ilrm y 
naftowe we, Lw ow ie, S try ju  i  B orysław iu . 
Rów nież w  przem yśle elektryczny.m Jest 
trapi,tał angielski iriłeżycie w w e sa n to w *- 
tiy. tilek tiow ala w  Sosnow cu uzyskała 
d łagoterm kiow e w  w ysricośd
lOU.dOO Ł . Tt.-w. „ S iła  i Swii-atto*' w  VVar- 
s.zuwic pracuje kaipitalami asugjelskieimL 
Tow . angielskie A rm strong cuduje w raz 
% konsorcjum  pdlskiem pod przewodni- 
tawern ks. Lubom irskiego szereg 'inii elęk 
trjrcaaivćh s a  Ś lą sk ą . Cena biłdęw y obli­
czona na 13 milj. funtów. lane tow arzy- 
sitwo angielskie- buduje w  Zagłębiu K ra- 
kowatoiem sieć podmtujsflfidi kolejek do­
jazdow ych i mu przystąpić do budow y 
tram w ajów  elektrycznych pomiędzy W a r- 
szaw ę i sęsiedijlem l okolicam i. Fo samo 
tow arzystw o dostarcza.1 sra sty n  jŁ . elek­
tro w n i'w  Sosnow cu, Dgbrwsde l P ru szk o ­
w ie Zarzad kopalni Donnensm arka na fełą 
steń ma p rzejść w  ręce  angielskie. W  sze­
regu dużych przedsiębiorstw  mr rilęsicu 
pracuje te p lta l ang'.eiski. M ożliw y je s t  na- 
płysc dalszy d i  Kapitelów anglełridch na 
Slęak. CWIP.)

=  Sum,- w kładów  jszez^d aróclow ych 
w lóO spółdzielnlacii kredytoyyd ii w ar­
szaw,skiego zw iązku. unB zw ięzków  spól- 
iziele»ych  w  FoJsc-e, w yniosła w dniu 1. 
XI. uh. r. 15.5 miij. zL czyi.’ po 87.5 tys . 
«ł na jedna spółdzielnię. W zrost sumy 
ogólnej w kładów  w  cięgi: października
w ynosił 3.3 prc. s tan c  z. końcem  w rześnia,

= =  N aczy afł emaliowane-, w yroby pia- 
terewama, urządzenia zdrow otne, w  fabry- 
kacij naczyń em aliow anych blaszanych: 
stan  zatrudnieiłiw w  porównamlu do paź- 
JbiarniiiSa je s t bez zmiany. Zamówień na 
r. 1927 fabryki tego dzlatn nie maję, lecz 
spodziew ają się otrzym ać je , głów nfi na 
eksport do południowej A m eryki i Afryki. 
C eny na te  wyro-ey s? niskie.

P abryfe , pracu jąca dla różnych’ rząd c- 
w ych tnstytucyj, kończą, dawne, zam ów ie­
nia i oczekują zam óvceń now ych n a  rok 
1927.

W  fabrykach  urządzeń. zdrcwr-tnych ster 
zatrudnienia w  porównania do p a tfe iw n i- 
Itai pozostaje bez zmiany. Z pewndu jed­
nak bardzo niskich cen  rezultaty fins^iiso- 
v,'ft są praw ie żadne. Główną bolączką w 
tym  dziale są  w ysokie kary , stosuwanu 
pnzaz instytucje rządow e za naeterniteowe 
wykonania robót, które prizeważnie jest 
skutkiem nieterm inow ego doatarczanja 
m aterinlćw  Instalacyjnych .

| y*  fabrykach, w yrobów  plaferow anych 
| tftsłi obecny w  porównaniu z  pażdzierni- 

.j/.aem  w ykazuje pewuą P op raw ę,. spo-wo- 
j dow aiią. Sezonem  przedśw iątecznym , tak, 

że a e k tó re  -fabryki przeszły na ó-dniową 
pracę, Naogól iedaali' w  tym dżiiale p&ze- 
lriysłu jast źle, gdyż fabryki, k tóreby  mo­
g ły  w  w iększym  stopniu p fato w ać na eks­
port, m ają duże trudności pnzy źbywaiuiii 
żtsrycli. w y ntóów  na rynkach aa^nm ić?- 
nych, a  przedevyszystkltni na rynku b a ł­
kańskim . P ierw szą nudność nastręcza tran- 
spemt towaru, ktary- trw a ni-sr-a*- pb kilika 
m ięsięsy. P ró cz  tego brak  poiskicli od- 
ttefetłów nsmsyuh banków je s t w fck in i ha- 
nniicem dla n aśzyn i usiłowań eksnorto- 
M ŷicli. Dużym hamulcem są także ’ trud­
ności paszportowe, których s k a s o w a ie  
m ogłaby smacznie powiększyć, eksport pol­
akach tysTobów  m etalow ych..

“  O bszar św iatow ej upraw y chmielu 
zm niejszył sdę po wojnie praw ic o połow ę' 
i tę  praw ie równoznacznie V «  w szystkich 
państw ach pradubująoych. O becnie w yno­
si ou 50 mi'l}Qn.ów hektarów , zm,ni®jszenie 
upraw y w  poszczególnych państw ach w y­
n o si: w  Anglji 23 prc,. w Nilenięzęch MS 
pro., w  Czechosłowacji. 40 prc,, w e Francji 
44 prc., w  B a b c e  50 prc., w  Stanach  Z je­
dnoczonych 55 prc. Kon.sumc.ia chmielu 
zm niejszyła się  umiej w ięce j w  tych sa -. 
laych  piopw njacb. Głównymi konsumen- 
ij® fi s ą :  Anglja 18.000 tonn, Niemcy 7.000, 
Belgia, i Holandia 4.400, S tan y  Zjedno­
czone 3.790, Framcja 3.400, Gzaclroiłow acJa 
3,000 iOini. Konsnm cja Stanóąv Z jeduocro- 
nyph na sfcutefc praw a o pnobiibtóŚł zm iijej- 
szy ią  się  o  80 prc. w  purównamu do 
okresu pr. w ojną. Slayim-tarami są oboc- 
'afis ówii .padatw m  S ta n y  Ztadikicssoae 1'. 
Czcchffsł.oiwaoja, OJOwtiymi im porteram i są 
Anglia, 'około 8.000 turav N ięm ćy około 
4,000, B elg ia  e fah e 2.000 i F ran c ja  oknio 
1.500 toniu.

Z
Z a i .E I .D Y  W A R S Z A W S K I E J .

W a rsw a w a . 11. s fy c jg d h . ( T e j.  vsh).
Na dzisiejszej . gjiełdlat- słabszo dewi­
zy na j& llóeliy, Wiedeń i Szygajnarjo. 
Obrót ogólny otołio 340.0(10 dolarów.

■Ctile zsapolrTióbia-yr/iniis p o ljry .l  Bank 
F o l s k i  z  m a ł y m  w i^ p ó lu d z ia łe n i  B a n ­
k ó w  p r y w a t n y c h .  D o l a r  g o t ó w k o w y  
.w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  S-0 9 .

RnL&l z ł o t y  b e z . o b r o tu ,  w  ż ą d a  riu  
4 .7 4 .

Akcje mocniej, obroty ożywione.

GIEŁDA N O W O J O R S K A ,

W a r s z a w a .  1 1 . s t y c z n i a .  (T e L  w b )  

L o n d y n  4 .8 0  i  j e ó n a  c z w a r t a ,  P a r y ż  
3 .9 6  i  p ó l ,  B r u k s e l a  .1 3 .9 1 , R z y m  4 ,? 4  I 
fljół, M a d r y t  1 5 .8 4 , B e r n o  1 9 .2 3 , P r a  
s a  2 ,9 6  i jed n a- c a w a i i t a .

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W a r s z a w a .  1 1 . s t y c z n i a ,  (T e L  w } .) . 
L o n d y n  13.5 0 ; b e r l i n  4 6 .2 8  i p ó l  d o  
4 6 .7 6  i p ó ł ,  B e r l in  ( w y p ł a t y  n a  W a r ­
s z a w ę )  4 6 .5 Q5 - 4 6 .7 4 b , .G d a ń s k  5 7 .1 3 - 
5 7 .2 7 , G d a ń s k  ( w y p ł a t a  n a  W a r s z g w ę ) '  
5 7 . 13-5 7 -2 7 , W fo-cteu (ó ź jek i) 7 8 .5 4  j  p ó ł  

d o  7 9 .0 4  i p ó ł ,  W ie d e ń  ( b a n k n o ty )  
7 8 .5 0 - 7 9 ,5 0 , Ż u ty c h  57250 .*

GIFŁDa POZNAŃSKA.
W a r s ? ,a v /a ,  1 1 . s t y c z n i a ,  (ffiol. w L ). 

B a n k  . P r z e m y s ł o w c ó w  0 .6 0 . B a n k  S p ó  
l e k  z a r o b k o - w y d i  G.5 C, D r .  M a y  3 9 , 
P o z n a ń s k a  S p ó ł t e i  d r z e w n a  0 -5 0 .

ZBOZE
i .w ń w , U  s ły c z n ta .

D la  zt-óż ćd ^eb o w y fh  d o b o ro w a j ląkoścj 
•włętese. zainteresowanie z e  strony mły­
nów, woboc' śpłgó cęńy Mcjeś zwyżkują. 
Pczufem sytuacja bey  gad wy.

T e n d w c je  n ie jed n o lita . Uspoaobip-aie &- 
żjnM ione.

C o p v  jz a e tu u k o w c  b ez  t r a t$ * k ę g :  p « c -
p iua  dw o-raka 50 ,75--  -5 2 .25 . pszaułc-u zb io­
ro w a  48.25 —4 9 .75 . ż y to  27.25— 37.75, ję c z ­
m ień  b ro w iirn la jiy  32—34 , jęc zm ień  p rz c -
iinlał(i"A*y 28—29, jęczmaeó pastewny zi—< 
27.50, owies i2S.75--39.75, kuikurydzn ru- 
łińnlska 28.75 - .29.75, ziemniaki przemysło­
we 6—6.25.

Lw ów , 11 stycznia.
. ' Kurta -Mariai efektywnego w wilgych 
obrotacJi podniósł Się dziś skntkicir zwlę- 
kszonego popytu jm zł. 9.02.

łta  giielóziiie wutahiwo-dewitaow-ej pła­
com/. za idotary zł. 9.01 i pół.

Btaik PoSskii płacił: dolary e-m, żł. 8.95, 
Nowy Jontk zł,. 8.98, funt Ang. zł, 43.6G, 
frank sswajc. zł. 173-62, lir włoski1 zł. 
39.10, to r. szwedzka zł. 240.50, kor. duń­
ska zł. 239.50. maifca, ńłem. z ł . '213.15.

Kursy złotą w roobiySTi obrocacN cjoJar 
9.05 zl„ rubel 4.73 zł., kor. anstr. 1.85 zł., 
frank f.ranc. 1.76 zł., dukait 21.20 zł., funt 
ang. 44.20 zł., funt tur, 39.24 zł,, gram 
złota 5.95 zł., kor. skand. 2.48 zł., marka 
ulem. 224.a.

Kursy srebra: gram 12 gr., korona 62

gr., 5 kor. .3,20 a  gulden 1.65 zł., rubel 
2.166 zł.

G iełda afccyijMt hcz zmian. Tcndaneja 
spokojną, kursy naogół utrzjmui-.m. Noto­
w an o : Pracinysto-Tuy 13 1 14 gr.. Btow airy 
107 z ł ’, Chodorów  U 3  i 114 zł., Cliybie 
4.80 z L  P arew u zy 40 gr.. T asp y  17.40 ?,t., 
Z ielcnlsw ski 12.75 zł. Pozatem  zaw arto 
tr.a nsakejn n ienotaw anę: O fkas 33—39 zł., 
Q mielów 26—27 gr., P olska Nafta 24 gr„ 
R akszaw a. 35 gr.

2  ndek&towiamych kupiono: Automótor 
1.10 zł„ F lektrosan  5 i ćw ierć oraz 5 i  pół 
grosza, Len 14 gr., Sch o e l 31 zł.. Cegiel­
ski 14.75 ZŁ G asy zachodinie J .10 . i 1.40 
zł., G azy w sch od nie ; 18 zł., P rzew orsk 255 
Zł.. Jaw orzno  14.40 i  14.35 zł., B ank P o l­
ski 89, 38.59 i  88 żjt.

I ■7-3’p a l f ’ ’ Ję .Ii Ł Si Syt, £s ■i. \ a
-w 5® ■2 O ul y 3 25' Kursa

^Lkcja
Isot.c TA'S.HC.

i B.U N 
_Qi y W

.« S-W
--g>

szacunkowp
Z 3L Xiu. p2h 11 stycznia 10 Stycznia 7 stycznia

4;0Q . 5.000 
6.000

100 0’ó6 Bank Hipoteczny — r*r* *r-»
' — : 100 0*|2~»013 Bank PrzeruysłCw. 0-13-0*14 0*13-0-14 —
— 3/000 — ■ 0'03 Bank Zien. kred-- — — —« ..
1-00 100 105’00 Brnwara . . . 107-00 —
0-50
0-50

6:250
3,000

100 101'00-103-00 
4-60

Chodor&w .  .
Chybię, , , ,  •

113‘00-1*4-0(/
4Su

liToo-uffiO 108*50

— 900 10 0*27 Cmielóv/ . . . . 0-26-0-27 — —

I
— 2-00-2-10

0-fo
Lokomotywy . . 
Gifota . . . . . i f<» c *~ w

O'40 1.500
100 23-50 ć-t zolina . . . . «w. 25*00 24*00

—i, 2.000 17-00 G ó r k a . , .-' . — -■ .**?-
0-05 —ć — 0-46 Niemojo /ski . . — T".

| — 2.625 ętM 33-00 Oihos 38*00-39-00 3750
ł)'30-0*3250-04 ■zJoo 10 0-28 j Parowozy , . . 0-40 0-40

10-02 750 25 3-00 Fezat , . ■ — —
i ” ’ — 1 T0 Pocisk . . . .  . — — ■

0-23i “ 5tJ0 ■ — tj-20 polska nafta . .  . 0ź4 --
r ~ ' --r- . -- 0'35 Rakszawa,. . . .  . 0-35 — —
1 25 2*70 Siersza górrt. . . ■ —

12-CO '2-5o 5-000 17-25 Tcspy . . _ • * • 17*40 17*15
52-00 7.500 10G 11-50 Zieleiiiewsk?. . . , 12*75 — 12-25-12-50

49-75-49-50 57, państ. peż. kon.
A k c je

jaiekotew Łiae

iwmm .

i 6.600 *.300 Cegielski . . . . 14-75 1500 .—
i z~ — 0-05 Elekt rosa i; . . . 0.05*/* — 0*05

— w-'. 0-35 Foresta. . . . . — —
I — 220 100 v m Gazy V/schodnie , 1800 1800 17*80 !
1 ■“ _ W-W- t -35 f.iaay Zachodnie . 1-30-1*40 —
| — — 0-40 Gazociągi. . . . — _ *“
i — 500 10-75 jitworinó . . . 14-40 -14-35 14-40—14*45 14-CW-MiO
fi-50 — ~ 0-20 Len . . . . .  • 0*54 Q-44
i — — we-. 14-00 Lesianfce . . . . — 1&-00
JO-10 ii 0-55 Olkusz;, . . 0 50—0-55 0*55 0*50 -̂0*55
0 1 6 — 0-70 Pol. Przem. Naft. . — — — '

rn-oo 2.016 10 27500 Przeworsk okp. j 255:00 i __ l  -
m - m 3.500 '■ 77P- 275-00 Prze worsk i mi en. . f  — «

\ “ ' 5J.00 — 0%J Radziwiłł .j , , ' ■ — —
1 —* — — 3200-34-00 ćchun . •: j  , . 31*00 32*00 •—
M e 100000 100 S 3 'i5 Bank P cL iti 89'C-O - 88*00 &J-00 8 5 *0 0 -8 ^ 0 0

Ocs!ar «f. w oryw«iiiych tórotach; 
:>--1  ̂ ił, 9‘0 l

K t l j iS A  P L A C E M  i A SAiM KO P R t  y K lT G Q  
f-wdw 11 stycznia 1SJ7 

W aluty 1 oaw U yi
7.1 s-‘>5 , .'r wioski . zł.Dolar amer.

l\0-Vjr YOi-K
Dolai- l un. 
Funt ang. 
Fr. szwajo. 
Fi', rrsno. 
Fr. btlg.

J9-13 .
359 35 .

îi-58 
#40-£ J 
259SU 
2*3-9 . 
U6‘6 .

<JUld. (.Ol.
,  8-91 Kor. czesk. .
„ z ; as ,  szwedz,
„ I7 j'e2 .  duAsla.
.  35 .1, .  noiw. .

.  ,  . Ź4-95 Szyi. austr.
Marka nietn. ?.». J i 3 15 

Z l o t  Ol
Uidm złota , zł, 5 *6  Kor, austr . zł. It-i
p efar .  „ a-98 .  sk an d .. „ Z * ,
P “fiat .  ,  2q.5o Marka Jilem. -  ZUj
yuid. łu i. .  „ 3%, Kut.ei .  ,  4>a.i
Funt ang, , *  43-63 Fr. (fih. łać. . ,, V71

Funt tyi-fccki sł.' 39' 19

GIELIW  W ARSZAW SKA
Warszawa. J1 styiwni* IW7- fFatł

Dolary ameryk,
pztokholm 
talgl'4: . .
Belgrad 
Ettkareszi ,  
tlm /łndja.
Kopenhaga ;  
kondyn , 
ri&wy York . 
ParyŹ

SzwajcarisWieow. . 
Włochy .

8-98

351-80

<3-77 
9-JCI 

35 eg 
26 7Ź 

173-95 
177-05 
3 '»

9-00

35140

43«8 
9 i ‘( 

ii-F9 36-,.-1 
174 38 

12739 
ice.

8-96

j UCIO

43-45 
a?s 

35-71 
28-B. 

173-52 
> ‘S 73 
38«9

Fary* . 
i-o,-dvn, 
yiewy ło rk  
Bfigia . 
W łochy, 
piszpar/afc 
h o lłn d ia *  
Eeriin 
wieień . 
ąziukholm 
O slo  1 ..

Nowi York
(łoiandia
F r m u
Belgja

t-iir,i:.y .
Szwujcarja

Londyn . 
Nowy York
Łi/iigja 
H iszpanja. 
Wło-.ny 
Szwaj/aria

. GfFLDA fURy l̂CA
Zurych, l i  stycznia 1927 (zamknięcie) (Patk

z ).' 
ń

*1.KopcnhaŁF 
Sofia 
f ra* ł
Warszawa ,
Budapeszt . „
Eiałogróc , ,
Ateny . . ,
Konstantynopol, 
Bukareszt . „ 
HelsingsforS , ,
Buenos Aires ,  

tendencja niejednolita
GIEŁDA LONU-tTNSKA

t.ortdyn, J1 ktyęitnia 1927 (Fali.

29 5-z 
25-17 

319 
72‘ie 
22-15 
87-1.0 

3U/-50 
12?10 

7a-j& 
13853 
1-13-51

138-2?
1-/5

13-35
575U 
S0-6S ■ a-i2 

6-33 
2 &i 
T K  

13i.5 
214 30

4tS>ZS
n •*

iłi-ęo 
341-łiS 

UJ 54
4i , J
25-17

tiiis*pania
eortugriję-
Danja
Szwecja .
Norwegia .
Heislngsfors
Praga

30-41

18-20
tu-ta
15.85

n y a .'
16 58 /

GIEŁDA PARYSUA
Paryi. U ty cz n ia  H>27. (Pat)

122-J? 25 21 
35U-75 
402u'2 
3 p7 5Ci -ta-jt-

Danja 
łtolrr.dja 
Norwegja 
Szwecja 
Runfunja 
Niemcy

872 CC
10 8-k
656 5C. 
6/6 3. 

12 20

GIEŁDA WIEWŚSSK*
Wiedeń 1! stycznia 1727 -.Fat).

Amsterdam . 253-74 M adm  . ,
Beig-ać ■ 12*43 Mecijoien
Bęriin ,  148-70 Nowy York 1
brtiKsęl.7 9Ł5-i Paryż.
Budapeszt, ;  173 vp -Praga '
Bukareszt. ,  ./■ 7-1 ćofja .
Os u. . 18/ 8j yzwkholm ]
Kopenhaga . ica 95 Warszawa t
Londyn . ,  24-41 Żuryen . ,

h
G1LLDA WARS3AV/Sa£A.

Wrayszawa, 31 stycznia 1-727. (Pati. 
PnpłM’/ procamtoaroi 

d pr. f.oz. Zł’ !- 77 03 ii) pr. poi. kp!s|,
4 pr. poi. doiart- 79 25 a pr. poż,.|coi’ »,

4 f  c J « ;
F t?rier Gaoiper 
Lllnąp 
Modr^ejow 
Norb.in ( 
ostrowieckie 
Pąrówozy ,
PtlCiSK
Bohu Zieliński 
Rudzki 
Starachowice 
Ursus
Zieleni; ski 

0.39 Żyraradw .
1 iu \ n  vv.sk/ .
3-43 Syndykat Koln.

2> rtauetauŁCh 
75--, Spirytus 
019 V , T. i Zegl.
2-jiS Ćmleldw 

:e-P. Scie potasowe .

Bana Polsk i,
Bk. Dysk. Wars*; 
.nk. bandi Warsi. 
Pol, Bk. Przsrn . 
Bk. Zachodni . 
Bk. Iw . ip. - u r . . 
Kijew tki .
Puls . - a
Spiess ■ ‘ .
EN ktryęznosc .
Siła i Swiatio ,
Chodorow , 
CłŁ-r-.k .
Czeutouce .
W T. f ,  Cukr. . 
Firley ■
W. T. K. Węgla . 
polska Nafta , 
Bracia Nojiel
Cegielski

31 50 
Jtuo

3-19 
U" ę 1-00 
e-25 
o 24
4 -2t

29 -.0

i 12-55
53--3 

708-85 
. 28-17 *1/9

j". i
h;« '
78*34

136*/3

93-93
47'2?

250 
17-.0 
4 4 / 

9 5 -  
1225 

’4'- 
145 
, -55 
1*2* 
2 kl

Heń
1215■ll-iS 
' / 25

2 0  J 
&■-

tendencja ustalona 

GIEŁDA KRANOW-UKA
(raków, U Stycznia 1927 (Pat;.

Pol. Bk. Przem, O.ca Pocisk . 1 3 5 »
0/-, Hipoteczny 0 07 Górka Ot.-po
Pow- Bk. Kręa. 0*00 lepege .  . 309
Bk. Małopolski , U- Naftd • . —' ~
Bk. Korncrc. . u-— Ptzet ,  , —
Ok. Handlowy H » Olkusz. ,

Zt. Sp. Zar. 6 L0 Pokucie . —' —
Z. b. K- . — Syndykat  kosz. .
Tor.a.1 . n-35 Gazy ,
Pharma • 0 0C Trzeh Tłusjc?
Zieleniewski , 13'0.  .. Krakus
Cegielski . — Ćmielów .
Trzeb, Zel. , '30 blersza eiektr.
PcrowtjŁy , . 41 — Chodc-ów
Nięmojow'ski ■’ -  Piasecal
Siersza górnicza 3 Co Chybie

tendencja: niejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA*

Wiedch, U stycznia ISJT (Pal)

C--

11.5 ^  
,3'ŁO l-0L

Skoda .
Zieleniewski 
Faruo .. .
Karpaty 
Galicja 
Schoonica . 
sierszz

144 5-
Tl' 91 
lJ-ll 940 
98 00

2*84

Bk. Małopol 
Bk. Hipoteczny 
N&fta . 
Mrcż.iice 
Tepega . 
Brawiu-y 
Pai;sz3va

’0-3tl 
0 50 r-O 

- W

GOSPOlDARęZC..
Lwćw, 11 

Dmler, kurs Gficjalnj 
s.-: kurs- p.-ywalny 

Złoty w Ziifycnu 
Fp&r.k złoty 
G. im złotrr 
Kilogram chlebn 

, ,  woł.
, cukru 

tfętrap Syta 
F*>tia iwęsta ;  oy.iożi. 
Waka£ni3c AosztAw utrz. 
Rezrobofnyęh 
Złotych v  abSa ĵą Zł,
Z tego bąnkn-iińwf „

„  biluftif „
Stopa dyskontowa

stvczr.ie. 
Zł. 8'9S 

90? 
67-30 

1 7 3 6 5  
bfC 
0TA 
Z'20 
1*58 

»7*08 
35-30 

195, ó 
i m  7r«u 

9 8 3 0 1 LŁ38 
557.911.000 
425.700.900

Z ł .
v»
l i
19
91
SI
fl
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OOfcOSZEHłA
Każdy n u m er dow odow y liczy s ię  

20 g ro szy .

I KUPNO I S P R Z E D  AZ.
19 s^oszy za wyraz._______ J

DO SPRZEDANIA kamienica i  piętrowa w śródmie­
ściu z 4 wolnymi pokojam i zafiooo dolarów. Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod „Gotowka", 

_____________________________________ 767
TŁOTO, r-o fc-o  oraz wszelką biżuterię kupuję po 

najwyższych cenach firma Julian Dąbrowski i Leon 
Ro.warzewski, Akademicka Z   132

P I N G - P O N G
( te n n iś  s to ło w y )  dostarcza masom o  fabry­
ka zabaw ek „MIHA“ Lwów Nu B ło n ie  20, 
Skład  fabryczny B  URICH, Kazim ie­

rzow ska 4, i. p. 303

ZEGAR sfarożytny okazyjnie sprzedam. 
iv podwórzu._______________________

Cłynes 1 42 
304

PiANING Ko„h Korsalta, mahoniowe .v ł-m a stanie. 
O kazy jn ie  norra mahoń sprzede Kaim i Syn, Lw jw , 
Kopernika 16, Telefon 20-45. 300

KUPIĘ maszynę do pisania, Kochauowskiego 16, II. 
______________  • 207

JADALNIA palisandrowa wiedeńska, sypialnia maho­
niowa, salon ik  mahoniowy do sprzedania, wiadu- 
m o ść ; Rynek 42, firma Alarkiewict, sklep koaeenny,

318

FTftTEPIANY-PIANINA nźywa.ie kupuje za gotówkę. 
„Moniuszko" Zimorowicza 10. £  328

Ź ARG W KI 
„0SRftMA“ 

i PM1!/PPSA
20%  taniej niż 

wszędzie 
Ł - U  M E .  N
,vvóv/, pi. Ma- 

ijacki 4. 29J

F I R K Ą

I .  D R P i J i L n i S ?  i S Y N O W I E
PI. Kapitulny 2. 161

przerabia i pokrywa im s a jć Ł n ie j 
w  S A .  G O D 2 I M A C H

K O Ł D R Y  l M A T lE R A C Ł
m )sal»a fj o > / ?:< w a . 

4 "Trosze z a  w y r a z .

KANDYDAT adw., Polali, z pięcioletnią praktyką 
adwokacka i saduwą, mogący samodzielnie prowa­
dzić kancelarię! poscukuje posady-. Zgłoszenia pod 
.Kandydat". 100

OeOtiA młoda; inteligentna, ruchliwa, Dardzu praco­
wita i- obowiązkowa, posiadająca d łu ż n i jiral.tykę 
biurowo-przemysłową, znająca buchalterię, kore­
spondencję, pisanie na- maszynie, język niemiecki • 
francuski poszukuje odpowiedniego zajęcia najchę­
tniej w nowo załoźonem solidnem przedsiębiorstwie 
wrmaaającem dużo pracy i energji dla pomyślnego 
rozwoju. Zgłoszenia; Administracja pod „Ewentual­
na spółka". 265

ABSOl AENT medycyny weter. wyjadzie na kondycję 
na cały rok Oferty pod „E. M." do Administracji 
Słowa Polskiego. 264

STARSZY agronom, chlubne świadectwa i polecenia 
poszukuje jakiejkolwiek kawalerskiej posady od zaraz. 
Zgłoszeńia Siowo Polskie „W. W.11____________ 280

POSZUKUJĘ szycia w domach prywatnych uraz przyj­
muję szycie do domu, wykonuję prędko i Unio Le- 
lewela 17, II p . ______________________________ _3uń

AGRONOM ze średniem wykształceniem na ostatniej 
posadzie samodzielnie prowadził gospodarstwo in­
tensywnie przez lat 8 majątku lirabskim posiada 
poważne referencje, poszukuje posady ewentualnie 
poręczającej adm inistracji większego majątku lub 
dzierżawy najchętniej w Małopulsce. Adres: Jab łon ­
na, koło Warszawy, F . Gmitrowski, zarządca dóbr 
Jabłonna. ________ ■ ' ' __________ 310

NAUCZYCIELKI i nauczycieli, polkę z doskonałą kon­
wersacją francuską, nifodą wychowawczynię z do­
skonałą r.niiz n.*>■* ią niemiecką poleca Biuro rau- 
ui/zlefskle Mar]' iw .l.N r, uwórr, Klouówicza lb, 
od I i-te j do 1-ej 261

PANMA z dobrego dumo poszukuje zajęcia do dzieci, 
chorej osoby lub do pomocy w szyciu, gotowaniu. 
Łaskawe zgłoszenia w adm inistracji Słowa pod 
„Cierpliwość11. 321

W O L N E  P O S a D Y ,
8 groszy 33 wyraz.

POSZUKUJE się inteligentnej osoby na wyjazd do 
dwojga małych dzieci Bony niemki maja pierwszeń­
stwo, osojtnste zgłoszenia czternastego i piętnastego 
w_hBteiu G ecrgeu  u ę o r t j e r a . ____________ 287

CO a d m in istra c ji poszukuje się siłę obeznaną z bu- 
chauerją Kupiec i;ą — najchętniej niestarego eme- 
ryta, Pisemne oferty. Lwów, ul. Piekarska 17. 320

Pow ażna instytucja przyjm ie natychm iast 
biegłą  sfenotypiotKę 326

P olkę-cnrzsścijarikę, w ładającą w z u p ełn o ­
ści j z , kami polskim  i niem ieckim . Jeżyk  
francuski pożądany. Z głoszenia pisem ne 
skierow yw ać do „Reklam y Prasow ej*1 Lwów 
dli (-liorążczyzny V. po d „Pow ażna Instytucja11

W I E L K A  mmMl T O W f l
w  D i t ó b ó ^ | z i k  

p o s t u k u je  z d o ln ą , w y k w a l i f i ­
k o w a n ą  w  p is a n iu  n a  m a s z y ­
n ie  s i l e  a n ę s k i| .  P o s a d a  d o  
o b ję c ia  n a t y c h m ia s t .  Z g ł o s z e ­
n i a :  L w ó w , u l. R o m a n o w ic z a  

13 , Il| p . P .  1  N- ■ 227

L. 4900/26. Żółkiew, tlma 5 grudnia 1926 r.

N K U R S
Wydział powiatomy w. ićłkwS rozpisują niniejsze^ konkurs na 
posadę kasjera — zarazem referenta podatkowego tut. Wy­

działu powiatowego.
D o posady te j je s t  przyw iązane początkow e up osażenie X . stopnia służbo­

w ego urzędników państwowych w myśl Rozp. P . Prez R zP P  Pol. z d n ia ,30 gru­
dnia i9 2 t  Nr, 113 Dz. U. RzPP. poz. 1073, — d od ates kom unalny w w ysokości 
15o/0 poborów .

*?Osada zostan ie na jeden rok  nadana p iow izorycznie, poczem  w razie za- 
ćaw alniającef służby m oże nastąpić c iąb d jzacja .

U biegający ąj£ o pow yższą p o ja d ę  winr-l w nieść należycie udokum entow ane 
podania do Wydział*!, pow iatow ęgo w Żółkw i, w term inie do dnia 25  stycznia 
1927 r. w łącznie.

D o podania należy dołączyć oryginały, względnie legalizow ane odpisy na­
stępujących dokum entów :

1) metrykę chrztu,
2) św iadectw o zdrowia,
3) prawa obyw atelstw a polskiego,
4) nieposzlakow anego życia,
5) egzaminu państw ow ego z rachunkow ości,
6 ) dowodu ukończenia szkoły  średniaj,
7 ) odbytej egi najm niej dw u-letniej praktyki rachunkow ej w Tym czasow ym  

W ydziale Sam orządow ym  w e Lwowie, w jednym  z W ydziałów  pow iato­
wych tub M agistratów m iast M aioa olskicli,

8 ) curriculum vitaa. 3 13

Posada do objęcia z  dolom 1 lutego ^ 2 7 .
E w m i s a r z  r z ą d o w y

O b w i s s z t . j e . f f i i e  l i c r i i s c j i .
W Nadleśnictwie w Niebyłowie poczta Perehinsko stacja kolejowa Ro- 

żniatów-Krechowice, odbędzie się dnia 8 lutego 192/ o godzinie 11 rano ou- 
bliczna liadacja tylko zapomocą ofert pisemnych.

Przedmiotem sprzedaży będzie jednoroczny etat rębny o niegwarautowa- 
nej masie 6100 m3 drewna użytkowego świerkowego i jodłowego n a  pniu.

Łączne poręczne do licytacji wynosi 1500 zł. Termin wnoszenia ofert do 
7 lutego godzina 13-ta.

Bliższe warunki licytacji przejrzeć jnożna w Nadleśnictwie w Niebylowia 
w godzinach urzędowych. 312

2iieroY->niK HaOJąlnietwa t 
(Podpis -lleczytelny).

‘ilŁSZKANU SKLEPY LOKAL Ł 
3 groszy za wyrpz.

POSZUKUJĘ 2 pol uje •£ kuchnią v IV dzielnicy Lwp 
wa zapłacę dwuletni czynsz z góry. Odpowiedź do 
Słowa pod „L. T.* Ż08

UCZEŃ gimńazjulny z dobrego domu znajdzie po­
mieszczenie z utrzymaniem uł. św. M ikołaja ia, 1 pi 
między 10—12. 173

WSPÓŁLOKATORA do eleganckiego j jo k o ju  z wy 
kwlntnem ntizymaniem poszukuję, Zgłoszeni? pod 
„Katolik." 108

3 POKOJE, kuchnia, z komfortem, za czynszem . -o 
ty wynajmu zaraz od gospodarza Do adm inistracji 
„Słoneczne". _________ _________ __________ 305

DUŻY pukój frontowy, dla 2 osób z częśclowem utrzy­
maniem od 1 lutego Jo  wynajęcia. Rc manowicża 22, 
II. p. drzwi 7. między 1 0 -2 -g ą . _______ i!4

UMEBLOWANY pbkój dla solidnej Hani do wynaję­
cia. Wiadomość ul. Łyczakowska 15, I! p. u gospo­
dyni między 2 a 4 popołudniu. 203

DO wynajęcia-pokój frontowy osobne w ejście dla po- 
' ważnego pana, św. Zofji 54, U p. na lewo od żi—7.

WDOWA, o ziemianka, przyjmie od 1 Iuiego 2 pa­
nienki szkolne z utrzymaniem 1 Opieką. Rorr.ano- 
wicza 22. U p. drzwi 7._______ __________  315

M a te i p e n s jo n a t  S ?
szkalnych z dwoma salam i restauracyjnem i 
w m iejscow ości klim atycznej o w ielkiej przy­
sz ło ści j t s t  do wydzierżawiania dla facho­
wca in tefes bez konkurencji. W iadom ość: 
inform ator Lwów, K opernika 22. 258

I KOREPETYCJI z niższych, kies gimn.'poszukuje stu- 
J dent uniwersytetu. Zgłoszenia lub ld rss w Admir.i- 
I stracji Słuwa Polskiego pod „Sumienny* 233

j  KURS tańców dla początkujących fóApOCzyiĄifpl 'l4« 
! tańce tiow*czbSra i :iajot.-v szy Bieck-uottoru 15. 

Dla osób starszych osobne godziny, Nowicki i bv b , 
Pańska ić . 262

TAfSCE zwykłe i m ocne kurs rozpoczynaitiy 15 sty­
cznia AYpisy od 5. LoefJcr, Friedrichów s, parter'

i  H T
? o l ? i  § i u z i f t s k i t j

u l .  P f i t h s K a  L .  1 4 *
przyjmują W  ?  I  S  Y  na kursy: 
a) haudlowe 5-m ies. (czesne micŁ. zł. 12),

NAUKA } W YCMUWAN1Ł, 
5 groszy za w yraz.

STENOGRAFII wyucza darmo, listęwnie Heaakcja 
.Stenografa Poiśkiego" Warszawa. Szczygla 12. 130

Końca?. KURS’  HAKituOWE Z 31iiawir~kT(.go —
Kurkowa 38. Telef. 31 14 prcyjmują do 15 bm.
wpisy na nowe kursy: 1) handlowe, 5 mieś, dla do­
rosłych 2) stenografii m lskiej, niższy 1 wyższy 3) 
pisania na maszynach, inform acje i wpisy od 10 
do 12  i 3 - 0 ._____________    78

MATURZYSTKA gimnazjalna poszuknje korepetycji na 
wsi. Warunki skromne. Zgłoszenia J o  administracji 
Słowa pod „Korepetycja"._____________________ 317

DLA handlowca! Wiedenką rutynowana wyuczą w 
krótkim czasie kores ondencji handlowej, itylistyki 
i konwersacji. Zgłoszenia pod „Nowa m etoda1 do 
Administracji. 406

Z:
ó
cych” języków  5-m ies. (czesne m ier z ł. 4 j, 
e) tocJHro/nawstwa. OdC/iajy m ęskie i żeń- 
k ie przedpor. i w iecz. (dla zajętych zaw o­
dowe sp ecja ln e  wiecz- kursy od go«ż. 
7 30). Froopekty darm o. Inform acje i wpisy 

codziennie od i2 — l ‘30 i od 7 - 9  wiecz;
3 1 o

RÓ2.NE DONIESIENIA. 1  
S groszy za wyraz.

I
PRZYJMUJĘ kalosze i śniegowce dc naprr.wy Wy­

twórnia obuwia, Duszyński, Zimorowicza 5. 11517

CHOROBY w in a r y c i i i i  i zastarzałe skórne, i.t ura- 
stenię seksualną, leczy spŁCjalista Dr Frisch. Wa­
łowa 1.1. 84

APTVS-’Y ;Ż t, a  pracownia obazurów Pańska 6 Telef 
28 -94 poleca Się, tli|«6

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje śoildnie i najtępiej 
Wł. Buezrk, Lwów Akademicka e, telefon 18-48.

___________________________________________________ i0>30
KOiNCESJONOWANE biuro tłumaczeń o ra t przepi­

sywanie na maszynie we wszystkich jtzykaćh, „wow, 
Sobieskiego 12, f-a Mićnafeki. , 197

B. C. 'Nie chcę żebyś odszedł z taka goryczą w oercu 
i karykaturą mej istoty u  pamiijćf. Do tniatteczita,

. gdzie miało nastąpić nasze Spotkanie wyayłżm tlut 
bezimienny pastę restante poo Twoją umówioną 
liczbą. U fant, ie  postarasz -się go odebrać. 252

KTOKOLWIEK by znał m iejsce pobytu pętli MUęha 
rodem z pow Czortkowskiego, porucznika, któiy 
w roku injo był w niewoli Bo.szeu icsiei raczy po­
dać adres: León Spitowski w Gięboczku, p. Je ii '.-  
i zany koło Czortkc -ra. 3?2

1. i i .  N. Krumholi
c r ^ fs u ia  w  Niebylcu

ptwieeie Strzyżewskim w domu prze­
znaczonym dla lekarza, 323

z kapitałem około 30.000 ił, poszukuj'® 
się do stworzenia fabryki artykułów 
bezkonkurencyjnych dających wysoki 
procent zysku. Zgłoszenia pod IndusHa 

do Admin. Słowa Polskiego. 29i)

HWSKUTtCBtlŁlSZYM 5KCCivfM

f t E C J M A T Y Ż M ,
t A M M A . W Ś t i W i Ą M W ,

„ EST Y/YPRÓaOWAKYesWSO^

I  H A Q B 0D I0M Y

X e o a l a w >
f f  i'lt

ArreKARlA ' 
eT*«KOP«Vł.

Do Nabycia wszEBZiE 
'“i! fYwtiw ś; au*«ffr skrt# wwnwi«
ARTEKU MJKOlA&CHłi

L W Ó W .

firatolosiff i-1 izjognomistka
m ająca długoletnią praktykę sądow ą nc 
peiu grafolog-i, która z pism^ uKreśla ciił. 
rak ter człów .eka " -  cierpiącym  duchowe 
dodaje hartu i u d i je k  pntetyćznych w ska­
zów ek życiow ych, jak  zdobyć powoiizenic. 
R  j i f  - . i t f ł / e i  O sbby chcące korzy tać z p o - 
J ł d t 2 l i w S v .  rad zechcą sią  zw rócić z  peł- 
nem zauianiem  p la i  S w  J u r a  7 , V. p ne 
Iby/w. Przyjniu je: od jjod z. 11--1  i od ó—S 
N ieodw ołalnie 15-go b- m. wyjeżdżam. 2 '.9

^ . A n n ^ K o g u t o w a
ordynuje w choic.bach skórnvcb i  w entr. 
od 3-5 pbpoł. jrzjj ul. Fhedrićfidw 8. , 216

Z ió łk a  o p u s z c z a ją c e  i p rz e cz y sz ta a ją G e

„FRANGULIM"
wstiwają ł i a . d i n i e r . i ą  o t y t  i.ść

leckti obetruKcję, reumatyzm. aftrstyTm, 
gicht i inne choroby, póumtate na tle złej 
przemia iy maierji, jakpteż choroby -wątro­
by,, nerek 1 jre£|er/a -moczowego, czyszczą 
krew rozpuszczają Iw a s  m oeżory, piasą-k 

i kamienie żółćiówć. 189

“ S '  Apteka pod św
L w óWi tft. Jar.owyhe 55T

Sąd O kręgow y w Sam borza
Cddzia. V dnia 31 grudnia '

m i .

Ma V. 248/2Ł. — u. . ......

^  -Z  ZCR

Kasa Oszczędnpści Miasta 
Sambora wniosła ńa tfstariówii- 
nie kuratora jalło przedstawicie­
la wszystkich visrzycjeli posia­
daczy wkładek oszczędności. 
Na kuratora zaproponowała Ka­
sa Oszczędności miasta Sam bo­
ra Rudolfa Jackowskiego, adwo­
kata w Samborze.

Celetr wyśłiićhania wierzy­
cieli ne powyższy wniosek Ka­
sy Oszczędności miasta Sam ­
bora, oraz celem ewentualnego 
wyboru przedstawicieli wierzy­
cieli jakc mężów zaufania, zwo­
łuje się Zgromadzenie wierzy­
cieli na dzieA 11, lutego 1921 
o got£*> ftu rd  Nrt 91.

BILETY WIZYTO WE
WYKOhyjE NAJTANIEJ

DRUKARNIA .-ŁOWA PO LSK lS iiO  
ni ZImorawleti.  15. f

Stanlłjaw firabakl.

N a r ó d  a  p a A s t w p i
Cena 3W  Z l.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni; Wilhelm Antoni SkrzyczyńsM. Z druliarni »,Słowa Polskiego**, Lwów, Zuoorówiczc 15.


